
W Przasnyszu

Nowa dyrektor MOPS
Burmistrz Prza-

snysza powołał  na  
stanowisko dyrek-
tora Miejskiego 
Ośrodka Pomocy 
Społecznej Mag-
dalenę Król.

Magdalena Król 
pełniła obowiązki dyrektora, zaś funkcję 
objęła 1 września. Posiada wieloletnie 
doświadczenie, ponieważ w MOPS 
pracuje już od 17 lat.                      ESKA

Czytaj na str. 18

Robert Makówka 
nowym dyrektorem 
płońskiego szpitala

W piątek, 30 
sierpnia, Staro-
stwo Powiatowe 
w Płońsku poin-
formowało za 
pośrednictwem 
mediów spo-
łecznościowych 
o wynikach konkursu na dyrektora 
szpitala. Zgodnie z przewidywaniami, 
został nim Robert Makówka, obecnie 
pełniący obowiązki dyrektora placówki 
po odejściu poprzedniej p.o. dyrektora, 
Joanny Turkowskiej.                            PB

Czytaj na str. 15

Obchody 100-lecia założenia OSP Naruszewo

Sto lat trudnej służby
W ubiegłą niedzielę, 1 września, gmina Narusze-

wo obchodziła wyjątkowy jubilusz � 100. rocznicę 
działalności OSP Naruszewo. Rocznica zbiegła 
się z przekazaniem jednostce nowego samocho-
du gaśniczo-ratowniczego, zakupionego dzięki 
wsparciu finansowemu samorządu mazowieckiego.

Oficjalna data powstania jednostki to 1 września 1924 roku, na mocy postano-
wienia wojewody warszawskiego. Najstarsi mieszkańcy zawsze jednak twierdzili, 
że ochotnicza straż pożarna działała już wcześniej, od 1917 roku. Nie zachowały 
się żadne dokumenty, które mogłyby to potwierdzać, dlatego właśnie 1 września 
1924 uznaje się za datę oficjalną, wtedy też bowiem jednostka została zarejestro-
wana w Rejestrze Stowarzyszeń i Związków pod nazwą Towarzystwo Ochotniczej 
Straży Ogniowej w Naruszewie.                                                                                       PB

Czytaj na str. 9
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Czy potrzebne namCzy potrzebne nam  
są nowe supermarkety?
W Ciechanowie powstają dwa nowe centra handlowe. W Ciechanowie powstają dwa nowe centra handlowe. 
Oba w rejonie ronda w ulicy Gostkowskiej. Mamy już Oba w rejonie ronda w ulicy Gostkowskiej. Mamy już 
sieciówki, dyskonty, markety i jest ich coraz więcej. sieciówki, dyskonty, markety i jest ich coraz więcej. 
W każdym tłumy kupujących a wydaje się, że niczym W każdym tłumy kupujących a wydaje się, że niczym 
one się od siebie nie różnią. Podobne towary, one się od siebie nie różnią. Podobne towary, 
podobne ceny. Jednak powstają podobne ceny. Jednak powstają 
kolejne.kolejne.

W Ciechanowie są sklepy, do W Ciechanowie są sklepy, do 
których chodzę bardzo chętnie, których chodzę bardzo chętnie, 

bo tam jest właśnie towar, którego bo tam jest właśnie towar, którego 
w innych sklepach nie uświadczysz.w innych sklepach nie uświadczysz.

A w mieście jest już sześć Biedronek i w każdej A w mieście jest już sześć Biedronek i w każdej 
to samo. Właśnie powstaje siódma.to samo. Właśnie powstaje siódma.

Czy w 40-tysięcznym Ciechanowie potrzeba Czy w 40-tysięcznym Ciechanowie potrzeba 
aż tylu centrów handlowych? aż tylu centrów handlowych? 

JJ
a wolę różnorodność a wolę różnorodność 

– mówi TC jeden – mówi TC jeden 
z ciechanowian. z ciechanowian. 

- W każdym z tych - W każdym z tych 
sklepów chcę wybrać sklepów chcę wybrać 

inny towar. inny towar. 

Czytaj 
na str. 3

Z sesji Rady Miasta Mławy

Regulaminy i personalia
Coraz ciekawiej robi się na sesjach 

nowej rady miasta i nowych władz 
Mławy. Wprawdzie podejmowane są 
ważne uchwały dotyczące m.in. pla-
nów zagospodarowania przestrzennego 
poszczególnych części miasta, co miało 
miejsce podczas ostatnich obrad w ubie-
gły wtorek, to jednak w tle pojawiają się 
wciąż sprawy personalne i związane 
z strukturą organizacyjną mławskiego 
ratusza.                                                W.D.

Czytaj na str. 14

Trwają poszukiwania wykonawcy

Miasto wciąż legalizuje 
część żłobka

Rusza rok 
szkolny, tym-
czasem nie 
zalegalizo-
wano jeszcze 
pomieszczeń 
dwóch instytucji 
w Szkole Podstawowej nr 2 w Żuromi-
nie. Dzieci z Miejsko-Gminnego Żłob-
ka tymczasowo zostaną przeniesione 
w inne miejsce.                                     kuj

Czytaj na str. 17

Od dwóch miesięcy działa planetarium 
i obserwatorium w Płońsku

Niebo pełne gwiazd
Budowa 

planetarium 
i  obser -
watorium 
nie byłaby 
możliwa, 
gdyby nie 
jeden czło-
wiek � Jan Walery Jędrzejewicz. Żyjący 
w latach 1835-1887 lekarz, astronom, 
mieszkaniec Płońska, swoimi badaniami 
i obserwacjami sprawił, że astronomia 
nierozerwalnie związała się z miastem. 
Jędrzejewicz napisał �Kosmografię�, 
podręcznik, który przez wiele lat słu-
żył adeptom sztuki astronomii. Dawał 
wykłady. Współcześnie, jego imieniem 
nazwano nagrodę przyznawaną dla 
autora najlepszej pracy naukowej 
roku. Tym większe wrażenie robi fakt, 
że ten genialny astronom był komplet-
nym samoukiem.

137 lat po śmierci Jędrzejewicza, na 
ulicy Towarowej 9 w Płońsku, nieopodal 
dawnego dworca PKP, w zabytkowej 
wieży ciśnień, powstaje Planetarium 
i obserwatorium astronomiczne.       PB

Czytaj na str. 5

Kolejne inwestycje 
ze wsparciem 
samorządu Mazowsza

Aż 29 inwestycji z regionu ciecha-
nowskiego zyskało wsparcie sejmiku 
Mazowsza. Na tej liście znalazły się 
różne inwestycje - od remontów dróg, 
usprawnienie infrastruktury kanalizacyj-
nej, po budowę szkoły czy rozbudowę 
centrów kultury. Na ich realizację władze 
regionu przeznaczą 42 mln zł.      erem

Czytaj na str. 13

Trójka z nowymi 
boiskami i placem zabaw

Skuteczniejsza taktyka bojowo-piłkar-
ska, właściwe rozpoznanie przeciwnika, 
a przede wszystkim lepsza kondycja 
fizyczna sprawiły, że mecz towarzyski 
pomiędzy 5. Mazowiecką Brygadą 
Obrony Terytorialnej a drużyną ciecha-
nowskiego Urzędu Miasta zakończył 
się zwycięstwem żołnierzy. Spotkanie 
rozegrano na nowo wyremontowanym 
Orliku przy SP nr 3 w Ciechanowie.

Mecz, który miał oczywiście charakter 
towarzyski odbył w środę 28 sierpnia.   erem

Czytaj na str. 13

Co zrobić, aby medycy 
zostali na Mazowszu?

Na Mazowszu brakuje lekarzy, pie-
lęgniarzy i ratowników. Dlatego sejmik 
Mazowsza chce ich zachęcić, aby nie 
tylko studiowali na Mazowszu, ale 
także związali się z marszałkowskimi 
szpitalami czy pogotowiem i właśnie 
tu rozpoczęli swoją karierę.             MM

Czytaj na str. 4

Pożegnali lato Rap Festiwalem
W minioną sobotę wieczorem przez ciechanowskie 

błonie �przewinęło się� kilka tysięcy fanów, turystów, 
mieszkańców. Rap Festiwal godnie pożegnał wakacje 
za sprawą artystów, którzy do Ciechanowa przyciągnęli 
miłośników muzyki z różnych stron Polski. 

Pod sceną wyróżniali się nastolatkowie, którzy 
dobrze znali teksty swoich ulubionych wykonawców. 
Czasami śmieszne, czasami wulgarne, ale też poważne dla ich pokolenia. Przy-
pomnijmy, że na scenie zaprezentowali się Hodak (zaśpiewał jedną z piosenek 
z Alicją Szemplińską), Fukaj, Kukon, Kacperczyk, Problem oraz Smolasty. Wcześniej 
wystąpili lokalni artyści: Lia, Fuso i Kimo.

Czytaj  na str. 20
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Okolicznościowe przemówienie na 
cmentarzu wygłosił prezydent Krzysz-
tof Kosiński. 

- Nasze spotkanie przy Kwaterze 
Wojska Polskiego i Ofiar Terroru 
stanowi wyraz szacunku oraz hołdu 
wobec jej ofiar. 85 lat temu niemiecki 
agresor rozpętał wojnę, która pochło-
nęłam miliony istnień, która �podpaliła 
świat� i zapisała się na kartach histo-
rii jako przykład niszczycielskiej siły 
nacjonalistycznej ideologii - zaczął 
prezydent Ciechanowa.

Przywołał również słowa żołnierza 
AK, uczestnika Powstania Warszaw-
skiego, ale i poety - Lesława Bartelskie-

W czwartek 22 sierpnia policjanci 
Wydziału Kryminalnego 
wspólnie z funkcjonariuszami 
Ogniwa Patrolowo-
Interwencyjnego na jednej 
z posesji na terenie Pułtuska 
zatrzymali 3 poszukiwanych 
mężczyzn. Jak wskazuje policja, 
ci nie kryli zdziwienia �wizytą� 
mundurowych.

- Pierwszy z nich 30-letni mieszkaniec 
powiatu pułtuskiego był poszukiwany 
przez Sąd Rejonowy w Pułtusku, celem 
odbycia kary 1 roku i 4 miesięcy pozba-
wienia wolności. Podczas przeszukania 
pomieszczeń mieszkalnych zajmowa-
nych przez poszukiwanego policjanci 
ujawnili środki odurzające w postaci 
marihuany, w związku z czym 30-latek 
usłyszał dodatkowo prokuratorskie 
zarzuty, dotyczące posiadania narko-
tyków. Kolejny zatrzymany mężczyzna 
to 56-latek, który przebywał na przepu-
stce z zakładu karnego, do którego nie 
zgłosił się w ustalonym terminie. Nie 
był w stanie powiedzieć, dlaczego nie 
powrócił do placówki penitencjarnej. 
56-latek popełnił przestępstwo, ponie-
waż nie stawił się do zakładu w ciągu 3 
dni, bez podania przyczyny. Natomiast 
trzeci z mężczyzn to 23-letni mieszkaniec 
Pułtuska, na którego miejscowa proku-
ratura wystawiła nakaz doprowadzenia, 
celem wykonania z mężczyzną czynności 
procesowych, w związku z przywłaszcze-
niem cudzej rzeczy � informuje mł. asp. 
Magdalena Bielińska.

Jak zaznaczają funkcjonariusze, 
zatrzymani mężczyźni nie unikną odpo-
wiedzialności za swoje czyny. Wszyscy 
trzej zostali doprowadzeni do aresztu 
śledczego.                                             RK

go, który napisał, że 
�historia nie ma więk-
szego sensu, jeśli nie 
wiązać jej ze współ-
czesnością�.

- Pamięć o trage-
dii II wojny światowej 
powinna przekładać 
się na nasze dotych-
czasowe nastawie-
nie do wojny jako 
tragedii, która nigdy 
nie więcej się nie 

a mianowicie wybór zdjęć z rekon-
strukcji bitwy pod Mławą. To coroczne 
przedstawienie, które gromadziło rze-
sze widzów, przerwała pandemia. Czy 
warto wrócić do tej inscenizacji? Może 
należy ją organizować - ze względu nie 

tylko na niebagatelne 
koszty - co jakiś czas, 
dajmy na to, raz na 
pięć lat. Taki wniosek 
wypłynął w dyskusji 
w MZZ.

Przy tej okazji to 
muzeum promowa-
ło świeżo wydaną 
przez siebie książkę, 
dzięki dotacji z miej-
scowego Starostwa 
Powiatowego. Rzecz 
nosi tytuł �Pozycja 
mławska 1939. Dzię-
kuję Ci kochanie za 
listy�. Zawiera kore-
spondencję, jaką 
owego lata, zanim 

wybuchła wojna, słały 
kobiety (przeważnie 

dziewczyny) do żoł-
nierzy będących na 
zgrupowaniu pod 
Mławą. Adresaci tych 
listów zginęli w boju, 
na ogół pogrzeba-
no ich na miejscu. 
Te papiery i inne 
pamiątki znaleziono 
przy ich ciałach, gdy 
je potem ekshumowa-
no i złożono na oko-
licznych cmentarzach 
parafialnych. Robert 
Zaborowski, dyrektor 
MZZ, mówi, że w tej 

publikacji zarządzana 
przez niego placówka 

chce pokazać inne 
oblicze wojny.

W sobotni wieczor-
ny wieczór raz jeszcze 
w Mławie odezwali 
ludzie mundurach. 
Na estradzie w par-
ku wystąpił bowiem 
Reprezentacyjny 
Zespół Artystyczny 
Wojska Polskiego 
(orkiestra kameral-
na, balet, chór, soli-
ści). Półtoragodzinny 
koncert rozpoczął się 
tradycyjnym polone-

zem (tancerze), a potem 
słuchaliśmy popular-
nych piosenek żołnier-

skich (�Marsz Pierwszej Brygady� czy 
�Serce w plecaku�), a także szlagierów 
z popularnych polskich filmów wypro-
dukowanych w okresie II Rzeczpospo-
litej i czasach powojennych (m.in. �Jak 
rozpętałem II wojnę światową�). Na 
widowni, bodaj zajętej do ostatniego 
miejsca, widzieliśmy gen. Majerskie-
go, notabene prywatnie związanego 
z Mławą.

K.J. 

Ich głównym punktem (w niedzielę, 
1 września) było spotkanie modlitew-
no-patriotyczne na terenie Mauzo-
leum Żołnierzy Września w Uniszkach 
Zawadzkich. 

Eucharystia nade 
wszystko 

Obecna była kompania honorowa 
węgorzewskiej 1. MBA ze sztandarem. 
Stawiły się także poczty sztandarowe 
miasta, szkół i stowarzyszeń społecz-
nych oraz zastęp harcerzy. Meldunek 
o gotowości do rozpoczęcia uroczystości 
złożył � gen. Mariuszowi Majerskiemu 
� por. Kamil Lewandowski.

Mszę św. sprawował ks. kan. Sławo-
mir Kowalski, proboszcz parafii Świętej 
Rodziny w Mławie. Najświętsza Ofiara 
w tym miejscu, jak podkreślił w homi-
lii, miejscu zroszonym krwią żołnierza 
polskiego w pierwszych dniach września 
1939 roku, nabiera szczególnej wymowy. 

Po liturgii zagrano i zaśpiewano 
Mazurka Dąbrowskiego � w jego takt 
wciągnięto flagę państwową na maszt. 
Apel pamięci przeczytała por. Bogusła-
wa Słotko, po czym kampania oddała 
salut honorowy. 

Przemówił tylko burmistrz Mławy 
Piotr Jankowski, dziękując lokalnemu 
społeczeństwu za kultywowanie pamięci, 
a władzom gminy Wieczfnia Kościelna 
także za staranną troskę o estetykę tere-
nu mauzoleum. Posłowie Anna Cichol-
ska i Marcin Kierwiński nadesłali listy do 
uczestników uroczystości � odczytali je 
ich przedstawiciele. 

Na zakończenie delegacje władz 
samorządowych, służb mundurowych 
� wojska, policji, nadleśnictwa - oraz 
instytucji cywilnych, stowarzyszeń 
społecznych i partii politycznych zło-
żyły kwiaty przy oryginalnych schronem 
bojowym z września 1939 roku. Przed 
Pomnikiem Piechura zaś zapłonęły 

Odnowiony obelisk 
Półtorej godziny wcześniej odsłonięto 

i poświęcono akurat odnowiony obe-
lisk Obrońców Mławy z Września 1939 
Roku, usytuowany w tym mieście przy 
ul. Fr. Żwirki, przed siedzibą Powiato-
wego Cechu Rzemiosł Różnych i Przed-
siębiorczości. Z wnioskiem o renowację 
tego jednego z bardziej znanych miejsc 
pamięci narodowej w Mławie wystąpił 
miejscowy oddział Związku Sybiraków, 
a przede wszystkim jego przewodniczą-

cy Grzegorz Dzikowski, pozyskując na 
ten cel dotację z Ministerstwa Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego.

Ten obelisk, którego zasadniczym ele-
mentem jest nietypowy duży kamień, 
został zbudowany w 1977 roku z ini-
cjatywy Celiny i Teofila Błaszczyków; 
w to dzieło wnieśli wkład także inni 
rzemieślnicy. Sam głaz podarował Jan 
Golec, znany tutejszy społecznik. 

Przed odrestaurowanym obiek-
tem, który poświęcił ks. prał. Ryszard 
Kamiński przemówili: poseł Maria 
Koźlakiewicz, przedstawicielka poseł 
Anny Cicholskiej - Monika Golubska, 
burmistrz Piotr Jankowski, starosta 
Witold Okumski i starszy cechu Wal-
demar Kowalski. Przede wszystkim 
dziękowali tym, który się przyczynili do 
powstania tego miejsca pamięci naro-
dowej, a teraz do jego restauracji. Głos 
zabrała także Celina Błaszczyk. Opowie-
działa, jak 1939 roku - jako siedmioletnia 
dziewczynka - uciekała ze swoimi naj-
bliższymi z bombardowanej Warszawy. 
Na ziemie wschodnie. Uczestnikom tego 
spotkania życzyła, aby nigdy nie musieli 
przeżywać tego, czego ona doświadczyła 
85 lat temu. 

Tego dnia w mławskim Kosmos dwu-
krotnie wystawiono spektakl �Przez ścia-
nę� w reżyserii Leszka Zduna, oparty na 
autentycznych zdarzeniach, przygoto-
wany przy Instytut Pamięci Narodo-
wej. Jest to opowieść o dwojga młodych 
Polakach, Wiesławie i Jerzym, którzy, 
w 1947 roku osadzeni w mokotowskim 
więzieniu jako niesłusznie podejrzani 
szpiegostwo, nawiązali ze sobą kontakt 
przy pomocy alfabetu Morse�a. On się 
jej oświadczył, a ona zaocznie przyję-
ła to życzenie. Tak czy owak, przeżyli 
wspólnie 55 lat.

Zobaczyć Rosomaka         
i Homara� 

W sobotę, 31 sierpnia, sporym zain-
teresowaniem cieszył piknik militarny 
w centrum Mławy. Na ul. 3 Maja wysta-
wiono sprzęt będący na wyposażeniu 
dzisiejszego wojska, a m.in. Rosomaki 
� transporter opancerzony i samobieżny 
moździerz, wyrzutnię Homar, Liwiec 
� mobilny radar do rozpoznania arty-
leryjskiego. Na te wielkie pojazdy wielu 
rodziców posadzało swoje dzieci, by 
wykonać pamiątkowe zdjęcia. 

Własne stosika miały wspomniane 
brygady - węgorzewska i bartoszycka 

- oraz Wojskowe Centrum Rekrutacji 
w Ciechanowie, które prowadzi nabór 
do armii. W nich każdy chętny mógł 
wziąć do ręki broń strzelecką będącą 
na wyposażeniu szeregowego żołnierza. 

W sobotę potworzyło swoje podwoje 
(za darmo) Muzeum Ziemi Zawkrzeń-
skiej. Można było obejrzeć np. stałą 
ekspozycję poświęconą wrześniowej 
bitwie pod Mławą. Placówka przygo-
towała też okolicznościową wystawę, 
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Modlitwa, piknik militarny, wystawy, spektakl 

O bohaterach pamiętamy z wojskiem
 Wojsko Polskie � a szczególnie 1. Mazurska Brygada Artylerii 
w Węgorzewie z dowódcą jednostki gen. bryg. Mariuszem 
Majerskim i 20. Bartoszycka Brygada Zmechanizowana - nadawało 
ton mławskim dwudniowym obchodom 85. rocznicy wybuchu 
II wojny światowej i bitwy pod Mławą. Przebiegały pod hasłem 
�Pamiętamy 2024�. 

Polonez w wykonaniu Reprezentacyjnego Zespołu 
Artystycznego Wojska Polskiego na estradzie w Mławie

Pomnik Piechura w Uniszkach Zawadzkich. Przy nim 
młodzież ze sztandarami 

Celina Błaszczyk pod obeliskiem Obrońców Mławy: - Oby 
młode pokolenia nie doświadczyły tego, co ja przeżyłam 
w 1939 roku 

Trzech 
poszukiwanych 
na jednej 
posesji

Ciechanowianie oddali hołd
1 września przy Kwaterze Wojska Polskiego i Ofiar Terroru na cmentarzu komunalnym 
w Ciechanowie mieszkańcy, przedstawiciele władz państwowych i samorządowych, 
służb mundurowych, związków kombatanckich, ciechanowskich szkół, Hufca ZHP 
Ciechanów, Miejskiej Orkiestry Dętej OSP Ciechanów oraz organizacji pozarządowych 
oddali hold bohaterom, którzy walczyli o wolną Polskę i Europę.

powtórzy. Zdaniem wielu obserwato-
rów i komentatorów obecna sytuacja 
polityczna w Europie jest bliska tej, 
jaka była w okresie 20-lecia międzywo-
jennego. Obawy o nasze bezpieczeń-
stwo nigdy nie były tak uzasadnione. 
Jesteśmy krajem przyfrontowym, bio-
rącym odpowiedzialność za całą UE. 
Silne wojsko jest gwarantem naszego 
bezpieczeństwa oraz bezpieczeństwa 
Europy. Wyrażam najgłębszy szacunek 
dla przedstawicieli Wojska Polskiego 
i pozostałych służb mundurowych - 
kontynuował prezydent.

Poszczególne delegacje złożyły kwia-
ty pod pomnikiem, następnie w kościele 
pw. św. Piotra Apostoła odbyła się msza 
św. w intencji Ojczyzny.

erem

eprasa.pl 35509e26e3



Ryszard Achciński 
– mieszkaniec Aleksandrówki:

- Uważam, że w centrum powinny być 
mniejsze sklepy, natomiast te większe 
supermarkety powinny być na obrze-
żach miast. Jeśli znajdują się w centrum, 
zwykle wokół nich są duże parkingi. Bo 
to przecież jest dziś podstawowa rzecz, 
żeby mieć gdzie zaparkować swoje auto. 
Supermarkety powodują że przyjeż-
dża wielu klientów, zwiększa się ruch 
samochodowy, parkingi są pełne, a co 
za tym idzie, ich auta zanieczyszczają 
środowisko. Moim zdaniem, te wielkie 
supermarkety powinny stworzyć własną 
komunikację. Ludzie mieliby wygodę, 
a ubyłoby trochę samochodów. Ale 
są dzielnice, gdzie nie ma ani marke-
tów, ani małych sklepów. Małe sklepy, 
często rodzinne nie mają jednak szans 
w konkurencji z marketami, które m.in. 
dysponują dużym wyborem towarów, 
czy licznymi promocjami. Zmotoryzo-
wani jadą na zakupy, niezmotoryzowani, 
zwykle seniorzy nie mają takiej możli-
wości. Dlatego możliwość dowożenia 
do marketów byłaby ważna.  

Marta Borkowska 
– Ciechanów:

- Dla mnie supermarkety są dobrym 
rozwiązaniem, bo mamy wybór nie tylko 
produktów, ale także i pod względem 
cenowym. Każdy może znaleźć coś 
odpowiedniego dla siebie, ale rzeczy-
wiście, jak na takie miasto jak Ciecha-
nów, to jest ich trochę dużo, a przez to 
ucierpiały małe sklepiki. Jest ich dużo, 
także jeśli chodzi o jakąś konkretną oko-
licę. Ja korzystam z tych, co znajdują się 
obok mnie i dla mnie jest wystarczający 
jeden duży market. Duże sklepy też się 
zamykają, tak jak Auchan przy Pułtu-
skiej. Być może taki sklep nie sprawdził 
się, nie wiem jakie tam były ceny, sama 
w nim nigdy nie byłam. Uważam, że 
w Ciechanowie powodzeniem cieszą się 
Biedronki, czy Carrefour, ludzie bowiem 
przywiązują się do jakiejś marki i  jak już 
mają ulubiony jeden sklep to korzystają 
z niego. 

Bożena Błocka 
– ciechanowianka:

- Jestem za tym, aby takie sklepy 
powstawały, ale nie wiem, czy tyle 
potrzeba. Zastanawia mnie jednak, że 
pomimo tylu dużych sklepów, wciąż 
jest w nich dużo ludzi. Czyli wynika 
z tego to, że te sklepy są nadal potrzeb-
ne. Myślę też, że jeżeli ktoś decyduje 
się na budowanie takiego sklepu, to 
przecież robi wcześniej jakieś badania 
rynku, czy one są potrzebne. To nie jest 
tak, że ktoś robi to w ciemno, wyni-
kać to powinno z zapotrzebowania. 
Mam takie wrażenie, że robią to ludzie 
odpowiedzialni, którzy nie inwestują 
pieniędzy w ciemno. Dlaczego jedne 
sklepy się zamykają, a inne powstają? 
Ostatnio na Opinogórskiej powstało 
Dino, a obok są przecież inne duże 
sklepy tego typu. Naprzeciw Auchan, 
który podobno został zamknięty. Ale 

Teresa Brzozowska 
– ciechanowianka, była 
właścicielka rodzinnego sklepu:

- Uważam, że nowe markety, które 
powstają przy cmentarzu nie są potrzeb-
ne. Dajmy żyć naszym lokalnym przed-
siębiorcom. Ale rozumiem, że ludzie 
jeżdżą do supermarketów, bo w dużych 
sklepach jest wygodnie robić zakupy. 
Wszystkie produkty mają w jednym miej-
scu. Spotkać tam można więcej osób, 
można usiąść, porozmawiać. Kiedy idą 
do małego sklepu to wchodzą, kupują 
i wychodzą. Ale małe sklepy mają też 
swoje dobre strony, bo taki sprzedawca 
jest trochę psychologiem. Klient często 
przychodzi i rozmawia na różne tematy 
ze sprzedawcą. W dużym sklepie nie ma 
takich możliwości. Ale rzeczywistość 
jest taka, że małe sklepiki padają i będą 
padać. 

Jadwiga Traczyk, Zofia 
Borzycka, Mieczysław 
Mierzejewski – uczestnicy 
pikniku międzypokoleniowego 
w ogrodzie społecznym:

- Tych marketów w Ciechanowie 
jest już i tak bardzo dużo. Jednak dla 
mieszkańców pewnych dzielnic Cie-
chanowa, pewnie by się przydały. Np. 

Tak duża ilość supermarketów jest, 
moim zdaniem, niepotrzebna. Zyski 
się rozkładają, każdy ma mniejsze 
dochody, a  rosną koszty prowadzenia 
takich działalności gospodarczych. 
Mniejsze sklepy zatrudniające pra-
cowników zwalniają ich i właściciele 
sami pracują wiele godzin. W efekcie 
te sklepy są zamykane, bo nie dają 
zysków. A to nie jest takie łatwe, bo 
jeśli się ma zasób towarowy, to nie 
zamknie się go od razu. Ja prowadzi-
łam właśnie taki sklep i jego zamyka-
nie trwało ok 8 miesięcy. Wszystkie-
go też się nie udało sprzedać, towar 
został i do dziś sami go wykorzystu-
jemy. Dla wielu prowadzących małe 
sklepiki, taki sklep, to być, albo nie 
być, to ich całe życie. Zaangażowane 
są całe rodziny, jest pasja, tym się żyje. 
Kocha się taką pracę. Supermarkety 
tego nie dają. 

na Śmiecinie, czy na osiedlu Zachód. 
Tam nie mamy nawet małych sklepików, 
ponieważ powstanie dużych sklepów 
spowodowało, że te małe się pozamy-
kały. A jeśli już jakieś są, to ceny w nich 
są wysokie i nie dają żadnego wyboru. 
Powstała sytuacja, że ani dużych nie 
ma w pobliżu, ani małych. Dla tych 
co mają samochody, nie stanowi to 
problemu. Ale problem jest dla wielu 
mieszkańców, którzy nie jeżdżą samo-

dlaczego? Podobno tam były puste 
półki. Osoba, która to wzięła zanie-
dbała to. Ludzie by pewnie robili tam 
zakupy, ale zaniedbane sklepy nie mają 
racji bytu. Sam Auchan w innych mia-
stach jest dobrze oceniany. Tu klienci 
wchodzili i byli rozczarowani. Dla ulicy 
Warszawskiej nie widzę szansy. Ludzie 
się rozpierzchli. Jesteśmy coraz bardziej 
wygodni, a małe sklepy nie są w sta-
nie konkurować z dużymi. Musiałyby 
te sklepy być bardziej markowe, ale 
markowe są z kolei drogie. To, że brak 
jest miejsc parkingowych, nie jest żad-
nym argumentem. Nastąpiły zmiany. 
Ludzie stali się bardziej wymagający, 
a niektórzy przenieśli się do handlu 
internetowego. Dzisiaj chcemy, aby 
wszystko było ładniejsze, elegantsze. 
Ludzie, którzy mają małe sklepy też 
muszą wychodzić z nowościami, pro-
mocjami i innymi pomysłami. 

chodami, nie mogą też daleko chodzić 
ze względu na wiek i dla nich te zakupy 
są mocno ograniczone. Muszą zda-
wać się na pomoc rodziny, albo czuć 
się bardzo ograniczonym w tej dzie-
dzinie. Szczególnie jest to smutne dla 
tych, którzy lubią chodzić po sklepach, 
a takich jest wiele. Ci, co mieszkają np. 
na Aleksandrówce na brak sklepów nie 
narzekają z pewnością.

Artur Lech – Ciechanów:

- Jestem zwolennikiem supermarke-
tów, bo lubię mieć wybór. W każdym 
markecie jest inny towar, więc to mi 
pasuje. A co do ilości, to uważam, że 
w Ciechanowie jest za dużo marketów 

identycznych. Wolałbym, żeby było kilka 
firm pojedynczych, a nie przysłowiowe 
�trzydzieści� Biedronek. Jak się chodzi 
po sklepach to widać, że te Biedronki 
wszystkie mają ten sam towar i te same 
ceny. Ja wolę różnorodność. W każdym 
z tych sklepów chcę wybrać inny towar. 
W Ciechanowie są sklepy, do których 
chodzę bardzo chętnie, bo tam jest 
właśnie towar, którego w innych skle-
pach nie uświadczysz. Wolałbym, żeby 
to były różne marki. Nie można ciągle 
jeść tego samego, czy kupować ciągle 
tych samych rzeczy. Fajnie, jak powstaje 
coś nowego, ale też trzeba patrzeć, gdzie 
powstaje. Bo jeżeli mam jechać na drugi 
koniec miasta po jakąś rzecz, to jest bez 
sensu. Ja na Warszawską mam swoją 
teorię, uważam, że brakuje tu małych 
restauracji, kawiarni, a za dużo jest 
banków i tego typu firm. Poza tym pro-
blemem Warszawskiej jest mentalność 
ciechanowian, bo nam o godz. 22 już 
wszystko przeszkadza. Z tego względu 
małe restauracje nie mogą funkcjono-
wać, np. z powodu hałasu. Zauważy-
łem też, że ciechanowianie lubią sobie 
pojechać do dużej galerii, chodzą tam 
cały dzień, a na Warszawską nie mogą 
przyjść bo nie ma parkingu. Istotnym jest 
też sprawa cen za lokale. Jeżeli będzie 
to do udźwignięcia dla banku, to mały 
sklepik nie da rady. 

Czy potrzebne nam są nowe supermarkety?
Sonda �Tygodnika�

AKTUALNOŚCI 33 września 2024 r.TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 36

Zebrał KRZYSZTOF BIEŃKOWSKI

W Ciechanowie powstają dwa nowe centra handlowe. Oba w rejonie ronda w ulicy Gostkowskiej. 
Pierwszy z nich wychodzi już z ziemi. Galeria Vendo Park ma mieć powierzchnię ok. 6 tys. mkw. Drugie 
centrum ma nosić nazwę Pasaż Ciechanowski. Obydwa mają ruszyć w przyszłym roku. Ich lokalizacja 
wydaje się być trafiona. Z wypowiedzi ciechanowian wynika bowiem, że plusem tych przedsięwzięć jest 
to, że budowane są w okolicy, gdzie takich sklepów nie ma. Są tam wprawdzie dwa mniejsze, ale na 
ich miejscu, już byśmy się niepokoili o ich przyszłość. Tymczasem z centrum miasta handlowcy uciekli. 
Warszawska �umiera� i wydaje się, że tego już nic nie zmieni. Powstało kilka kawiarni i pozostało kilka 
sklepów, do których przychodzą ludzie, być może dlatego, że lubią właścicieli. Czy w 40-tysięcznym 
Ciechanowie potrzeba aż tylu centrów handlowych? 
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Funkcjonariusze wydziału 
kryminalnego Komendy 
Powiatowej Policji w Brodnicy, 
prowadząc działania operacyjne 
na swoim terenie i idąc tropem 
wyników rozpoznania sprawy, 
przywędrowali na teren 
powiatu mławskiego. 

Tutaj, w jednej z miejscowości, 
natknęli się na dziuplę samochodową.

Ostatnim przystankiem 
tegorocznych dożynek był 
Koziczynw gminie Regimin. 
To tam w niedzielę 1 września 
odbyło się gminno-parafialne 
święto plonów. Uroczystości 
rozpoczęły się punktualnie 
w południe mszą świętą 
w kościele pw. Św. Trójcy 
w Koziczynie. 

Na Mazowszu brakuje lekarzy, 
pielęgniarzy i ratowników. 
Dlatego sejmik Mazowsza 
chce ich zachęcić, aby nie tylko 
studiowali na Mazowszu, 
ale także związali się 
z marszałkowskimi szpitalami 
czy pogotowiem i właśnie 
tu rozpoczęli swoją karierę. 

Najpóźniej do końca września ruszy 
nabór wniosków stypendialnych dla 
studentów kierunku lekarskiego, pielę-
gniarstwo oraz ratownictwo medyczne. 
Stypendia ufunduje samorząd woje-

Następnie korowód 
dożynkowy przemasze-
rował na boisko spor-
towe. Rozpoczęły się 
obrzędy dożynkowe, 
wystąpienia zaproszo-
nych gości, wręczenie 
wyróżnień. Przybyłych: 
mieszkańców, rolników, 
samorządowców, przed-
stawicieli służb mundu-

wództwa mazowieckiego. Mogą się o nie 
starać studenci V lub VI roku na kierun-
ku lekarskim oraz III roku na kierun-
kach pielęgniarstwo oraz ratownictwo 
medyczne. Warunki są dwa. Pierwszy 
to dobre wyniki w nauce i średnia ocen 
z egzaminów za ostatni rok studiów 
jest nie mniejsza niż 4,40. Drugi to 
zobowiązanie się do podjęcia pracy 
w placówkach samorządu wojewódz-
twa mazowieckiego przez okres pracy 
odpowiadający okresowi pobierania 
stypendium liczony pełnymi latami tj. 12 
miesięcy. Lista podmiotów leczniczych 
w których, możliwe jest odpracowanie 
stypendium zostanie określona przez 

Znaleźli w niej i zabezpieczyli pod-
zespoły i części z co najmniej trzech 
skradzionych pojazdów. Na tej posesji 
znajdowało się także audi, które, jak 
ustalili brodniccy policjanci, zosta-
ło skradzione kilka dni wcześniej. Co 
więcej, w garażu usytuowanym na tej 
działce  kryminalni wykryli prawie 80 
gr marihuany. 

W związku z tą sprawą został zatrzy-
many - na miejscu � 37-letni mężczy-
zna. Otrzymał zarzuty włamania do 

samochodów 
i ich kradzieży oraz 
posiadania środków 
odurzających. Na 
wniosek policji i pro-
kuratury sąd orzekł 
wobec niego areszt 
tymczasowy na trzy 
miesiące. Grozi mu 
kara pozbawienia 
wolności do 10 lat.                                               

(kj)

rowych, duchowieństwo, powitała 
wójt gminy Regimin Mariola Koła-
kowska. Starostowie przekazali pani 
gospodarz chleb, którym dzielono się 
z mieszkańcami gminy oraz zapro-
szonymi gośćmi.

Następnie odbyły się występy 
dzieci ze szkół z terenu gminy, a po 
nich przedstawienie w wykonaniu 
Kół Gospodyń Wiejskich. Zagrała 
orkiestra dęta OSP z Ciechanowa.

Zarząd Województwa Mazowieckiego 
i opublikowana wraz z ogłoszeniem 
o naborze wniosków.

O jakie stypendium można zawal-
czyć? Wysokość stypendium dla stu-
dentów kierunku lekarskiego to 3 000 zł 
brutto miesięcznie, a dla studentów kie-
runków pielęgniarstwo oraz ratownictwo 
medyczne 2 000 zł brutto. Stypendium 
jest wypłacane w miesięcznych ratach 
przez 9 miesięcy.

� Nasz program stypendialny 
w poprzednich latach cieszył się dużym 
zainteresowaniem, dlatego widzimy 
w nim szansę i chcemy go kontynuować 
� podkreśla Anna Brzezińska, członkini 

Oczywiście podczas święta plonów 
nie mogło zabraknąć stoisk z regio-
nalnymi potrawami, które cieszyły 
się powodzeniem wśród odwiedza-
jących. Rozstrzygnięto także konkurs 
na najpiękniejszy bukiet dożynko-
wy, a piosenki ludowe w wykonaniu 
seniorów z Klubu Senior+ w Leko-

zarządu województwa mazowieckiego. 
� Szpitale samorządu województwa to 
jedne z najlepszych placówek. Są zna-
komicie wyposażone i kładą olbrzymi 
nacisk na rozwój. To idealne miejsce na 
rozpoczęcie kariery i zebranie cennych 
doświadczeń. 

Program stypendialny samorządu 
województwa mazowieckiego ma na 
celu poprawę sytuacji finansowej medy-
ków na początku kariery zawodowej 
� dodaje Sylwia Lacek, wiceprzewod-
nicząca sejmikowej Komisji Edukacji, 
Nauki i Szkolnictwa Wyższego. 

� Program ma skłonić przyszłych stu-
dentów do podjęcia studiów na kierun-

wie wprawiły gości w jeszcze lepszy 
humor. Zabawę taneczną rozkręcił 
DJ, przygotowując grunt pod kon-
certy grup Active i gwiazdy wieczoru 
- Playboys.

erem

kach, w których na rynku pracy wystę-
pują największe braki. Mowa o takich 
kierunkach jak lekarski, pielęgniarstwo 
oraz ratownictwo medyczne. 

Szczegółowe informacje dotyczące 
programu stypendialnego, w tym termin 
składania wniosków, lista specjalizacji 
deficytowych oraz przewidywana liczba 
przyznanych stypendiów, zostaną przed-
stawione do końca września.

Do tej pory ze stypendiów skorzy-
stało już 257 młodych medyków, w tym 
157 studentów kierunku lekarskiego, 
90 studentów kierunku pielęgniarstwo 
oraz 10 studentów kierunku ratownictwo 
medyczne.                                           MM
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Co zrobić, aby medycy zostali na Mazowszu?

Dziupla i narkotyki 

Rzut oka 
na dziuplę
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W sobotni wieczór 24 sierpnia 
na DK 61 w Chmielewie 
(gm. Pułtusk) doszło do 
niebezpiecznego zdarzenia 
drogowego � zderzenia 
osobowego volvo z ciągnikiem 
rolniczym. Kierowcę ciągnika 
przetransportowano do 
warszawskiego szpitala 
śmigłowcem LPR.

- Ze wstępnych ustaleń policjantów 
poczynionych na miejscu zdarzenia 
wynika, że kierujący volvo (31 lat) ude-
rzył w tył ursusa z podpiętym pługiem, 
którym kierował 54-latek. W skutek ude-
rzenia ciągnik uległ całkowitemu znisz-
czeniu, a jego kierowca z obrażeniami 
głowy został przetransportowany do 
szpitala w Warszawie Lotniczym Pogo-
towiem Ratunkowym. Kierowca samo-
chodu osobowego został przewieziony 
do szpitala w Pułtusku. Pasażer volvo 

(24 lata) nie doznał poważniejszych 
obrażeń � przekazała mł. asp. Magda-
lena Bielińska.

Policyjni technicy wspólnie z policjan-
tami Ruchu Drogowego prowadzili oglę-

dziny miejsca zdarzenia przez 
kilka godzin. Trwają ustalenia 
okoliczności zdarzenia.

Policja przypomina, że rol-
nicy nadal prowadzą prace 
polowe, często do wieczora, 
co za tym idzie przemieszcza-
ją się maszynami rolniczymi 
po drogach publicznych. 

- Pamiętajmy, iż odpo-
wiednie oświetlenie pojaz-
dów i maszyn rolniczych 
wpływa znacząco na popra-
wę bezpieczeństwa na drodze. 
Kierowcom przypominamy, 
aby przestrzegali przepisów 
ruchu drogowego i kierowali 
się zdrowym rozsądkiem i roz-
wagą. Nadchodzi jesień, a co 
za tym idzie dni stają się coraz 
krótsze, a to wpływa znaczą-
co na widoczność. Wspólnie 
dbajmy o nasze bezpieczeń-
stwo! - apelują funkcjona-
riusze.
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Kierowcę zabrał śmigłowiec LPR

Uderzył w ciągnik

Gmina Regimin

Ostatnie dożynki w tym roku

Uroczystości rozpoczęły się mszą św.

Starostowie dożynek w Koziczynie

eprasa.pl 35509e26e3



J
ędrzejewicz miał dwojaki wpływ 
na Polską astronomię. Udowodnił, 
że amator astronomii jest w stanie 
prowadzić bardzo wartościowe 

prace naukowe i obserwacyjne, co z pew-
nością było dużym źródłem inspiracji 
dla jego naśladowców. Drugą formą 
tego wielkiego wpływu była właśnie 
�Kosmografia�, którą wydał tuż przed 
śmiercią w 1886 roku. Nie był to pierw-
szy podręcznik do astronomii w języku 
polskim, był to jednak w tamtych cza-
sach jedyny nowoczesny podręcznik 
dostępny w księgarniach. Jego publi-
kacja była więc dużym wydarzeniem � 
mówi Adam Derdzikowski, koordynator 
pracy Planetarium i Obserwatorium 
Astronomicznego w Płońsku i opiekun 
płońskiego Koła Miłośników Astrono-
mii.

Kosmiczna historia 
Płońska

Chociaż �Kosmografia� jako pod-
ręcznik już dawno się zdezaktuali-
zowała, jej wartość dla rozwoju pol-
skiej astronomii jest niezaprzeczalna. 
Publikacja w momencie wydania spo-
tkała się z dużym uznaniem środowisk 
naukowych i akademickich. Pamięć 
o tej pozycji przetrwała lata. Jak mówi 
Derdzikowski, kiedy w 1980 roku wyda-
no wznowienie książki Jędrzejewicza 
z myślą o miłośnikach historycznych 
publikacji na temat astronomii, cały 
nakład wyczerpał się w jeden dzień.

Jędrzejewicz, choć astronomią zajmo-
wał się amatorsko, do tematu podszedł 
bardzo poważnie. Zgromadził profe-
sjonalny sprzęt do obserwacji nieba, 
nie gorszy od tego, który można było 
znaleźć w ówczesnych pracowniach 
astronomicznych i uniwersytetach. 
Korzystał z teleskopu Steinheila, który 
zresztą przysporzył mu pewnych kło-
potów, okazało się bowiem, że dotarł 
z wadą optyczną. 

- Po pierwszych próbach obserwa-
cyjnych zrozumiał, że obiektyw [tele-
skopu] jest źle wyszlifowany. Odesłał 
go z powrotem do Monachium, gdzie 
znajdowała się siedziba producenta. 
Ponieważ w tamtych czasach nie istnia-
ło coś takiego jak gwarancja, obiektyw 
poprawiono na jego koszt � znaczny. Był 
to jego główny instrument, ale w astro-
nomii jest tak, że ogromną rolę odgrywa 
wyposażenie dodatkowe. Musiał mieć 
więc dużo dodatkowych instrumen-
tów, takich jak okulary czy mikrometry. 
Możemy z całą pewnością powiedzieć, 
że jakość jego obserwatorium nie odbie-
gała poziomem od obserwatoriów przy 
uniwersytetach i wyższych szkołach 
w Warszawie, Krakowie czy Wilnie.

Fakt, że wciąż mowa tu o człowieku, 
który nie był zawodowym naukowcem, 
ma ogromne znaczenie. Oto bowiem 
amator, człowiek bez powiązań ze świa-
tem akademii czy zawodowej nauki, nie 
tylko tworzy pracownię nie odbiegającą 
poziomem od placówek uniwersytec-
kich, ale też przyjdzie mu wywrzeć na 
ten świat duży wpływ � pisząc uznane 
prace naukowe, udzielając wykładów, 
jednocześnie ciesząc się swobodą pod-
czas prowadzenia własnych badań, 
bez obwarowań w postaci zobowiązań 
dotyczących zawodowych naukowców. 
Historia Jędrzejewicza to historia kogoś, 
kto, nie posiadając naukowego �papie-
ru�, był w stanie siłą pasji i ciężkiej pracy 
wywrzeć wpływ na dziedzinę, którą się 
zajmował, inspirując kolejne pokolenia 
badaczy � tak zawodowych, jak i ama-
torów. 

Współczesne niebo
137 lat po śmierci Jędrzejewicza, na 

ulicy Towarowej 9 w Płońsku, nieopodal 
dawnego dworca PKP, w zabytkowej 
wieży ciśnień, powstaje Planetarium 
i obserwatorium astronomiczne. Sie-
dzę z Adamem Derdzikowskim w sali 
kinowej planetarium, przystosowanej do 
wyświetlania filmów w technologii 3D.  
Nie licząc naszych głosów, na sali panuje 
kompletna cisza � tego dnia nie przewi-
dziano żadnych seansów ani warszta-
tów. Idealne miejsce, by porozmawiać 
o obserwowaniu nocnego nieba, Jędrze-
jewiczu i o samej placówce. Płońskie tra-

dycje historyczne zapoczątkowane przez 
genialnego astronoma-samouka, które 
umożliwiły budowę obiektu, już znamy. 
Dlaczego jednak wybrano właśnie to 
miejsce, tuż obok starego dworca PKP?

- Decyzja o tym, by wybrać to miejsce, 
czyli zabytkową wieżę ciśnień, zapa-
dła głównie z tego powodu, że na ten 
budynek nie było innego pomysłu, a do 
naszych celów idealnie się nadawał. 
Dodatkowo jesteśmy z daleka od cen-
tralnej części Płońska, w której jest dużo 
świateł, tutaj jest ich znacznie mniej. 
Spokój, mniejszy ruch samochodowy 
� warunki, które tutaj mamy, są bardzo 
dobre do obserwacji nieba.

Głównym celem obserwatorium jest 
popularyzacja astronomii. Jak jednak 
wie każdy nauczyciel oraz osoby, które 
miały okazję uczęszczać do szkoły, nie 
wystarczy puścić dzieciom lub młodzieży 
filmu dokumentalnego na DVD i zosta-
wić samym sobie na czterdzieści minut. 
Rozbudzenie fascynacji zagadnieniem 
wymaga dobrego programu, umiejęt-
ności opowiadania i dobrego zaplecza 
technicznego. 

- Mamy dużą, 5,5 metrową kopułę 
astronomiczną, do której może wejść 
spora liczba osób. Instrument, który 
tam mamy, to

teleskop Cassegrain
firmy Meade, który ma 35 cm śred-

nicy i 3,5 m ogniskowej. Dzięki swojej 
konstrukcji jest to bardzo �zwięzły� 
instrument, zwarty, nie zajmuje dużo 
miejsca. W kontekście popularyzacji jest 
to ważne z tego względu, że gdy wpro-
wadzimy pokazy nieba, to zbyt duży 
instrument pracujący w nocy wykony-
wałby ruchy, przez które ludzie mieliby 
problem z przebywaniem w kopule. Nasz 
teleskop zajmuje mało miejsca, ma duże 
możliwości optyczne. Jego praca, zmie-
nianie pozycji nie są kłopotliwe dla ludzi, 
którzy przebywają w kopule podczas 
obserwacji. Dzięki temu obserwacja 
jest wygodna, nawet przy dużej liczbie 
zgromadzonych ludzi. Teleskop ten jest 
nowoczesny, pozbawiony wad wielu 

innych instrumentów do obserwacji, na 
przykład teleskopów soczewkowych czy 
zwierciadlanych Newtona � mówi Der-
dzikowski.

- Jest to instrument służący popula-
ryzacji, można nim jednak wykonywać 
pewne badania naukowe czy pomiary, 
głównie w zakresie fotometrii. Umiesz-
czony w tym miejscu, teleskop spokojnie 
nam pokaże wszystkie obiekty Układu 
Słonecznego � planety, jaśniejsze pla-
netoidy, komety. Możemy też oglądać 
gromady gwiezdne, jaśniejsze mgławi-
ce i galaktyki. Wybór obiektów, które 
możemy przez niego podziwiać, jest 
dość duży � dodaje.

Co poza tym? Dwa teleskopy zwier-
ciadlane, jeden o średnicy 30 cm, drugi 
� 20 cm. Specjalny teleskop firmy Lunt, 
przeznaczony do obserwacji Słońca, 
lunety do obserwacji plam słonecznych. 
Sprzęt do obserwacji nieba dziennego 
jest niezbędny � wszak większość wycie-
czek przychodzi właśnie w dzień. Jak 
mówi koordynator działań planetarium, 
plamy słoneczne są naturalnym celem 
obserwacji przy tego typu okazjach. Co 
nie znaczy, że nocne pokazy nieba nie 
są planowane.

Pokazy nieba
- Nocne pokazy będą się odbywały 

w miarę często. Wszystko będzie zale-
żało od pogody. Przy dobrych progno-
zach będziemy informować o pokazach 
z dwu-, trzydniowym wyprzedzeniem, 
najpewniej za pośrednictwem mediów 
społecznościowych. Zależy nam na 
regularności. Odbywać się będą również 
nocne obserwacje połączone z warsz-
tatami. Będziemy nie tylko pokazywać 
obiekty, ale też uczyć obsługi teleskopu; 
tego, jak za jego pomocą znajdować 
obiekty i jakiego wyposażenia dodat-
kowego użyć, by dostrzec jak najwięcej 
szczegółów. Teraz noce są stosunkowo 
krótkie, ale z biegiem czasu będą nam 
się wydłużały, z czego zamierzamy oczy-
wiście skorzystać. Zwłaszcza że nocne 
obserwacje cieszą się sporym zaintere-
sowaniem.

Oprócz tego 
placówka będzie 
pomagać osobom 
prywatnym, chcą-
cym przeprowa-
dzać własne obser-
wacje nieba. Nic 
dziwnego � wszak 
mówimy o miejscu, 
którego patronem 
jest genialny, pra-
cowity samouk. 
Ponadto warto 
podkreślić, że rola 
astronomów-ama-
torów nawet teraz, 
137 lat po śmierci 
Jędrzejewicza,  nie 
maleje. Wręcz prze-

ciwnie, jest bardzo istotna dla rozwoju 
tej gałęzi nauki.

- Na pewno jesteśmy w stanie takiej 
osobie pomóc, pokierować nią w taki 
sposób, by wykonywała obserwacje 
zgodnie z pewnymi wymogami. W tej 
chwili, jeśli chodzi o obserwacje amator-
skie, jest kilka dziedzin, w których astro-
nomowie dużo robią. Są to obserwacje 
Słońca, bardzo wartościowe są również 
obserwacje meteorów i ich aktywno-
ści. Rojów meteorów jest bardzo dużo, 
więc ich badanie jest zajęciem niezwy-
kle ciekawym. Astronomowie amatorzy 
często obserwują gwiazdy zmienne. Ci 
z bardziej zaawansowanym sprzętem 
mogą zaobserwować tranzyty egzopla-
net wokół macierzystych gwiazd, obser-
wując zmianę jasności, jaka następuje, 
gdy przed tę gwiazdę przechodzi planeta 
� wówczas jasność gwiazdy spada.

Jak mówi mój rozmówca, 

wyniki obserwacji 
amatorskich

często trafiają do różnych baz danych, 
z których korzystają zawodowcy. 

- [Obserwacje meteorów] są niezwy-
kle czasochłonne. Nie da się ich zauto-
matyzować, a astronomowie zawodowi 
lubią automatyzację w obserwacjach 
nieba. Korzystają ze zrobotyzowanych 
teleskopów, wykonujących masę zdjęć. 
Potem programy astronomiczne anali-
zują te zdjęcia, mierzą jasność, analizują 
ruch obiektów itd. Tam, gdzie tej auto-
matyzacji nie można stosować, gdzie 
ważny jest czynnik ludzki i zaangażo-
wanie, astronomowie-amatorzy nadal 
mają sporo do zrobienia.

Jak duże musi być to zaangażowa-
nie, przekonuję się, gdy mój rozmówca 
opowiada mi o szukaniu meteorów � 
a dokładnie o jednym, który spadł jakiś 
czas temu niedaleko Berlina.

- Meteoryt rozpadł się na wiele 
kawałków. Poszukiwaniami zajmowa-
li się w dużej mierze amatorzy, ludzie 
poświęcający swój czas głównie na 
odnajdywanie meteorytów. Meteoryt 
ten miał po spadku trochę nietypowy 
wygląd, ciężko więc było go znaleźć. 
Miłośnicy astronomii z Polski znaleźli 
pierwszy fragment. Potem, gdy wiado-
mo już było, jak ten meteoryt wygląda, 
grupy poszukiwawcze zaczęły znajdywać 
kolejne części � w sumie było ich ponad 
sto. Część z nich trafiła do badań. W tym 
przypadku praca amatorów wymaga-
ła sporego uporu, czasu i nakładów 
finansowych. Ludzie musieli spędzić 
tam dużo czasu we wcale niełatwych 
warunkach � była wtedy zima. Trudno 
w takiej sytuacji o komfort.

Rola astronomów-amatorów jest 
duża również z tego powodu, że mają  
zdecydowanie większe możliwości popu-
laryzacji nauki � zawodowcy zwykle nie 
mają na to czasu. 

- Każdy astronom, czy zawodowy, 
czy amator � od czegoś zaczynał. Albo 
sam zobaczył coś na niebie, albo jemu 
pokazano przez teleskop. My, jako astro-
nomowie amatorzy, podczas pokazów 
nieba dajemy ludziom jakiś bodziec. 
Jeżeli część z tych osób zainteresuje się 
astronomią na chwilę albo na dłużej, 
wtedy może się okazać, że ten czło-
wiek albo będzie studiował astronomię 
i zostanie naukowcem, albo powiększy 
grono astronomów-amatorów � będzie 
dalej dbał o to, by ta wiedza i ten sposób 
na życie były coraz bardziej popularne.

Samoucy, według Adama Derdzikow-
skiego, mogą też pomóc w jeszcze jednej 
kwestii, a mianowicie uświadomienia 
ludziom 

zagrożenia dla 
astronomii, jakim jest... 
światło.

Sztuczne światło, bardzo potrzebne 
dla naszego codziennego funkcjono-
wania. Jednak w dzisiejszych czasach 
tych sztucznych świateł jest coraz wię-
cej, zwłaszcza w ośrodkach miejskich. 
Z tego powodu niebo, obiekt fascynacji 
człowieka od setek lat � jest coraz gorzej 
widoczne. Jak mówi mój rozmówca, 
potrzebne jest wypracowanie kompro-
misu,zachowanie takiego balansu oświe-
tlenia, dzięki któremu obserwacje nieba 
wciąż będą możliwe bez uszczerbku dla 
komfortu ludzi.

- Znaczna ilość światła uniemożli-
wia ludziom oglądanie tych niebieskich 
fenomenów. W związku z tym ludzie 
zapominają o ich istnieniu. A jednak 
są pewne zjawiska w naszej cywilizacji, 
które z tymi obserwacjami nieba ściśle 
się wiążą. To, że mamy kalendarz, taki 
a nie inny system mierzenia czasu � 
wszystko to jest związane z obserwacją 
nieba. Nasze życie opiera się o cykle 
występujące w przyrodzie, to też jest 
efekt zjawisk astronomicznych. Jest 
zatem wiele rzeczy, do których można 
się odwołać po to, żeby ludzie mogli 
doświadczyć na własne oczy pewnych 
zjawisk, pewnych obrazów, które kiedyś 
dla ludzi były codziennością. Zwracały 
ludzką uwagę � wystarczy przeczytać 
�Pana Tadeusza�, gdzie znajduje się 
opis konstelacji na niebie czy komety, 
która pojawiła się w okolicach 1812 
roku, kiedy Napoleon ruszał na Moskwę. 
Dzisiaj odchodzimy od spoglądania 
w niebo, choć paradoksalnie możemy 
już w ten kosmos polecieć, badać inne 
planety. Ludzi z jednej strony to intere-
suje, z drugiej powodujemy, że to nie-
bo jest coraz trudniejsze w obserwacji. 
W efekcie może być tak, że w przyszło-
ści niebem będą się interesowali tylko 
zawodowcy, natomiast zwykły człowiek 
nie będzie wiedział, jak wygląda Droga 
Mleczna � co byłoby dużą stratą. Jeśli 
ktoś widział jasną Drogę Mleczną na 
tle ciemnego nieba, wie, że jest to widok 
spektakularny. Oglądaliśmy niedawno 
Drogę Mleczną spod obserwatorium. 
Jeszcze ją widać, i oby było ją widać jak 
najdłużej. Jeśli astronomowie-amatorzy 
będą jednocześnie pokazywać niebo 
i mówić o zagrożeniach wynikających 
z nadmiaru świateł, mogą spowodować, 
że będą częściej stosowane rozwiązania  
świetlne korzystne tak dla astronomów, 
jak i budżetów miast.

PIOTR BIEROŃ
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Od dwóch miesięcy działa planetarium i obserwatorium w Płońsku

Niebo pełne gwiazd
Budowa planetarium i obserwatorium nie byłaby możliwa, gdyby nie jeden człowiek 
� Jan Walery Jędrzejewicz. Żyjący w latach 1835-1887 lekarz, astronom, mieszkaniec 
Płońska, swoimi badaniami i obserwacjami sprawił, że astronomia nierozerwalnie związała 
się z miastem. Jędrzejewicz napisał �Kosmografię�, podręcznik, który przez wiele lat służył 
adeptom sztuki astronomii. Dawał wykłady. Współcześnie, jego imieniem nazwano nagrodę 
przyznawaną dla autora najlepszej pracy naukowej roku. Tym większe wrażenie robi fakt, 
że ten genialny astronom był kompletnym samoukiem.

Obecność J.W. Jędrzejewicza jest wyczuwalna 
w każdym zakątku planetarium

Planetarium wygląda okazale

Adam Derdzikowski 
i Piotr Bieroń

Teleskop ACF-Cassegrain firmy Meade 
- duża dokładność, kompaktowy 
rozmiar
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W 
wydarzeniu wzięli udział 
mieszkańcy Dzierzgowa, 
Czernic Borowych, Prza-
snysza, sympatycy histo-

rycznych rekonstrukcji z Mławy, Cie-
chanowa oraz  innych miejscowości. 
W sobotnie popołudnie uczestników 
pikniku militarnego, tak bowiem orga-
nizatorzy nazwali wydarzenie, powitał 
gospodarz � wójt gminy Dzierzgowo 
Rafał Kuciński. Był pokaz sprzętu 
militarnego i pojazdów pancernych, 
umundurowania żołnierzy strony pol-
skiej i niemieckiej oraz pokaz kawale-
ryjski. Rekonstrukcja  �Bitwa Graniczna 
Wrzesień 1939� trwała około 40 minut. 
Przeniosła  widzów do czasów, kiedy to 
na wydzielonej pozycji rzęgnowskiej wal-
ki toczył 79 pp i wspomniany już pluton 
kolarzy. Przybliżyła epizody z wydarzeń 
tamtych dni, które odtworzone zostały 
na podstawie relacji świadków. Udział 
w widowisku wzięło 30 rekonstruktorów 
pieszych, 6 ułanów oraz 20 cywilów, 
a także działo, niemiecki samochód pan-
cerny Sd.Kfz.222 oraz samolot. W sekcję 
kolarzy 11 Pułku Ułanów wcielili się 
rekonstruktorzy z Towarzystwa Pamięci 
7 Pułku Ułanów Lubelskich, który to 
pułk, około 10 km na wschód, stoczył 
swoją pierwszą bitwę w II wojnie świa-
towej.

- W skład Mazowieckiej Brygady 
Kawalerii wchodziły trzy pułki � oto 
fragment wypowiedzi zaangażowanego 
w organizację wydarzenia Jacka Har-
naszkiewicza. - Między innymi 11 Pułk 
Ułanów Legionowych z Ciechanowa. 
W skład tego pułku wychodził pluton 
kolarzy pod komendą ppor. Stefana 
Piórkowskiego. Mobilizacja alarmo-
wa ogłoszona została 24 sierpnia. 
Wówczas cała Mazowiecka Brygada 
Kawalerii była w okolicach Wyszkowa 
na szkoleniu. W Ciechanowie pozostał 
pluton kolarzy i oddział wartowniczy. 

kompania 79 pp. Była to pozycja wydzie-
lona Wojska Polskiego. Wszyscy pamię-
tają doskonale bitwę pod Mławą i to, 
co tam się działo. Tymczasem Rzęgno-
wo jest traktowane w historiografii po 
macoszemu, ale to tutaj żołnierz polski 
pokazał swój charakter. Uważam, że cała 
bitwa ma ogromne znaczenie dla histo-
ryków wojskowości i oręża polskiego. 
My dzisiaj pokazujemy namiastkę tego, 
co działo się na tych polach w roku 1939. 
To jest tylko rekonstrukcja historyczna. 
Nie da się na pewno pokazać tego dra-
matu, który towarzyszył tym ludziom, 
strachu, emocji. Ci ludzie zdawali sobie 
sprawę, że za chwilę ktoś może zginąć, 
być ranny. My tylko pokazujemy frag-
ment, ale myślę też, że jest to niezła 
lekcja historii dla młodego pokolenia, 
które już dzisiaj nie pamięta o tamtych 
wydarzeniach. Uważam, że były one 

bardzo ważne, szczególnie dla tych 
społeczności lokalnych, bo zazwyczaj 
to one te tradycje, tę pamięć pielęgnują. 
Pamiętajmy, że tutaj poległ czyjś syn, 
czyjś mąż, ojciec, brat.

Sobotni wieczór zakończył się przy 
ognisku śpiewem pieśni patriotycznych 
i wspólnym posiłkiem w gospodarstwie 
państwa Kołakowskich, tam, gdzie 85 
lat temu żołnierze pozostawili rowery.

W niedzielę natomiast około 60 rowe-
rzystów wyruszyło spod ciechanowskiej 
jednostki do Żaboklika, śladem plutonu 
kolarzy z 11. Pułku Ułanów Legiono-
wych. W nr 36/2023 Tygodnik Cie-
chanowski tak pisał o tamtych dniach: 
�Pozycja była broniona przez 35 � oso-
bowy pluton kolarzy, który był uzbrojo-
ny w jeden ciężki karabin maszynowy, 
karabin przeciwpancerny oraz karabiny 
piechoty� Żołnierze obsadzili schrony 

widoczne dzisiaj z drogi Rzęgnowo � 
Chorzele, na polu po prawej stronie. 2 
września 1939 r. udali się na tę pozycję, 
pozostawiwszy rowery w gospodarstwie 
rolnym (gospodarstwo państwa Koła-
kowskich)� u podnóża Kamieńskiej 
Góry zwanej Czubatką. Tutaj 2 września 
rozegrały się dramatyczne wydarzenia. 
Czubatka obsadzona przez 79 pp otrzy-
mała silny ostrzał artyleryjski nieprzyja-
ciela, który rozpoczął się o godzinie 15 
i trwał do 17�. Straty plutonu wynio-
sły 85 %� zabici, ranni i zaginieni� 
O odważnych kolarzach i ich rowerach 
pamiętają, z opowieści rodziców i dziad-
ków, mieszkańcy Żaboklika. Niektórzy 
opowiadali, jak uczyli się jeździć na tych 
wojskowych rowerach� Ale trwało to 
krótko, od jesieni 1939 roku do wiosny 
1940 roku. Wówczas Niemcy wysiedlili 
wszystkie okoliczne wsie i utworzyli na 
tym terenie poligon wojskowy. Po rowe-
rach nie został żaden ślad�. 

Uczestnicy II Rajdu rowerowego do 
pokonania mieli 30 km. Tu również wio-
dącą rolę odegrali ułani z Towarzystwa 
Pamięci 7 Pułku Ułanów Lubelskich, 
którzy wcielili się w sylwetki kolarzy tam-
tego września. Tak jak wtedy, bo sierpień 
był także upalny, pełne wyposażenie, 
umundurowanie, dały się rowerzystom 
we znaki. Rowerzyści dotarli do gospo-
darstwa państwa Kołakowskich. Po ich 
przybyciu, przy kaplicy leśnej odprawio-
na została msza święta polowa ku czci 
i pamięci żołnierzy września 1939 roku 
oraz apel poległych i salwa honorowa, 
oddana przez żołnierzy z 2 Ośrodka 
Radioelektronicznego z Przasnysza. Po 
mszy odsłonięto kamień poświęcony 
żołnierzom z 79 pp. oraz 11 PUł.

Dwudniowe wydarzenie odbyło się 
dzięki współpracy wielu instytucji, jak 
i osób bezpośrednio zaangażowanych 
w organizację rekonstrukcji i rajdu rowe-
rowego. Organizatorami wydarzenia 
byli Komitet Pamięci Żołnierzy Wrze-
śnia 1939 pozycji Rzęgnowo � Żabo-
klik, Stowarzyszenie Rozwoju Ziemi 
Czernickiej, Przasnyskie Stowarzysze-
nie Historii Ożywionej, a partnerami 
i sponsorami m.in. samorządy sąsia-
dujące z terenami historycznej bitwy 
granicznej. W organizację włączyli się 
wójtowie gmin: Czernice Borowe, Gru-
dusk, Krzynowłoga Mała oraz powiaty: 
mławski, przasnyski, ciechanowski, Lasy 
Państwowe i Nadleśnictwo Przasnysz. 
Uroczystości wspierały również osoby 
prywatne: Maciej Kołakowski, Dariusz 
Krawczyk, Jacek Harnaszkiewicz, Artur 
Kacprzak i inni. 

W rekonstrukcji wzięły udział Stowa-
rzyszenia Rekonstrukcji Historycznej: 
im. 40 Pułku Piechoty Dzieci Lwow-
skich, �Na Posterunku�, �Marienburg�, 
�Cywile Mława� i SRH Ludności Cywil-
nej z Mławy, Marienburg 152IR, SRH 
79 Pułku Piechoty Strzelców Słonim-
skich im. Hetmana Lwa Sapiehy oraz 
Towarzystwo Pamięci 7 Pułku Ułanów 
Lubelskich. 

Swój udział w organizacji wydarze-
nia mieli także Pracownia Renowacji 
Zabytków Techniki Militarnej Wolsztyn, 
pirotechnik Robert Murawski � Thun-
der, pilot Dariusz Barłożek, rodzina 
Kołakowskich, muzycy oraz podmioty 
wspierające, m.in. straż i policja. 

Patronat nad wydarzeniem objął 
Marszałek Województwa Mazowiec-
kiego.                                                   EWA 

   STANGRODZKA-KOZŁOWSKA 

30-lecie KOMR w Dąbku 

Śladem kolarzy 
września 1939
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Żaboklik w gminie Dzierzgowo � na polach tej niewielkiej wioski zorganizowana 
została rekonstrukcja walk granicznych z września 1939 roku. Po raz pierwszy 
wydarzenie miało miejsce przy oryginalnych schronach � najbardziej na wschód 
wysuniętych umocnieniach 20-tej Dywizji Piechoty Armii Modlin, bronionych przez 
żołnierzy 79 Pułku Piechoty Strzelców Słonimskich im. Hetmana Lwa Sapiehy (79 
pp). II Rajd rowerowy, który wyruszył w niedzielny poranek sprzed ciechanowskiej 
Jednostki 5 Mazowieckiej Brygady Obrony Terytorialnej do Żaboklika upamiętniał 
pluton kolarzy, wchodzących w skład 11 Pułku Ułanów Legionowych, którzy bronili 
tego właśnie bunkra podczas pierwszych dni pamiętnego września.

24 sierpnia nagle rozkazano przerwać 
ćwiczenia i powrócić do garnizonów. 11 
Pułk Ułanów powrócił do Ciechanowa. 
Pluton kolarzy wyruszył jako pierwszy 
do Krzynowłogi Małej w celu prowadze-
nia rozpoznania. Jechali na rowerach, 
prawdopodobnie marki Łucznik, wypro-
dukowanych przez zakłady wojskowe 
w Radomiu� 11 Pułk Ułanów prowa-
dził początkowo rozpoznanie, zajmo-
wał się też prawdopodobnie kopaniem 
okopów. Istniało tu już sześć schronów, 
których budowę rozpoczęto w lipcu 1939 
w rejonie Mławy na linii obrony, gdzie 
spodziewano się uderzenia� Tu cały 
czas się coś działo, przybywały pułki, 
żołnierze byli zmęczeni marszem, szli 
pieszo, konno. Musieli jednak zrobić 
rozpoznanie, gdzie są, jak wygląda 
teren� 1 września na Chorzele padły 
pierwsze strzały. To nie tylko Westerplat-
te i że tam się zaczęło� To się zaczęło 
wszędzie� 

Rys historyczny przedstawił wójt 
Czernic Borowych Wojciech Brzeziński 
i Dariusz Krawczyk ze Stowarzyszenia 
Rekonstrukcji Historycznych 79.pp. 
Uczestnicy sobotniego pikniku militar-
nego mieli okazję wysłuchać Koncertu 
patriotycznego. Ponad polami popłynął 
hymn polski oraz �Rota�, �Warszawian-
ka�, �Piechota�. 

- Miejscem szczególnym są te pola 
� mówił Dariusz Krawczyk ze Stowa-
rzyszenia Rekonstrukcji Historycznych 
79 p.p., - na których walki toczył polski 
żołnierz. To są oryginalne umocnienia 
w postaci schronów, a za nami znajduje 
się Kamieńska Góra, gdzie walczyła 9 
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Z punktu widzenia nauczycieli jedną 
z najważniejszych zmian jest nowela, 
która przywraca im uprawnienie do 
przejścia na wcześniejszą emeryturę. 
Będą mogli z tego skorzystać nauczy-
ciele, którzy:

- rozpoczęli przed dniem 1 stycznia 
1999 r. faktyczne wykonywanie pracy na 
stanowisku nauczyciela, wychowawcy 
lub innego pracownika pedagogicznego,

- mają okres składkowy wynoszący 
co najmniej 30 lat, w tym co najmniej 20 
lat faktycznego wykonywania pracy na 
stanowisku nauczyciela, wychowawcy 
lub innego pracownika pedagogicznego 
co najmniej połowy obowiązkowego 
wymiaru zajęć,

- nie przysługuje im prawo do przej-
ścia na emeryturę bez względu na wiek 
na podstawie innych przepisów.

Ale jest kilka haczyków - po pierw-
sze z wyliczeń ZUS musi wynikać, że 
nauczyciel przechodzący na wcześniej-
szą emeryturę zgromadził już kapitał 
pozwalający na wypłatę mu co najmniej 
minimalnego świadczenia. Po drugie 
skorzystanie z uprawnienia niekoniecz-
nie będzie opłacalne, związkowcy sza-
cują, że świadczenie, które otrzyma 
nauczyciel, będzie o 20-40 proc. niższe 
niż to, które dostałby, korzystając ze 
świadczenia kompensacyjnego. Ale to 
nie wszystko.

- Kiedy nauczyciel nabywa prawo do 
wcześniejszej emerytury, traci jednocze-
śnie prawo do urlopu dla poratowania 
zdrowia - wskazywał prezes Związku 
Nauczycielstwa Polskiego Sławomir 
Broniarz. Podkreśla, że ta sytuacja pro-
wadzi do wypychania z rynku pracy oko-
ło 14,5 tysiąca nauczycieli, a podobne 
liczby będą się powtarzać w kolejnych 
latach. - Nie stać nas na to, abyśmy tra-
cili najbardziej doświadczonych nauczy-
cieli - podkreśla. Związkowcy chcą, by 
MEN zmienił przepisy w tym zakresie, 
ale na razie resort jeszcze tego nie zrobił.

Odchudzenie podstawy 
programowej

Uczniowie będą mniej obciążeni 
nauką - od 1 września 2024 r. nauczy-
ciele i uczniowie klas IV�VIII szkoły 
podstawowej oraz wszystkich klas szkół 
ponadpodstawowych (liceum ogólno-
kształcącego, technikum, branżowej 
szkoły I stopnia, branżowej szkoły II 
stopnia) pracują ze zmienioną podstawą 
programową. Ograniczony o około 20 
proc. zakres treści nauczania � wyma-
gań szczegółowych � daje nauczycielom 
i uczniom więcej czasu na spokojniejszą 
i bardziej dogłębną realizację progra-
mów nauczania.

Zrezygnowano głównie z tych treści, 
które są nadmiarowe na danym etapie 
edukacyjnym, niemożliwe lub bardzo 
trudne do zrealizowania w praktyce 
szkolnej. Zwrócono większą uwagę na 
rozwijanie umiejętności praktycznych 
zamiast wiedzy teoretycznej lub encyklo-
pedycznej oraz na korzystanie w procesie 
nauczania � uczenia się z cyfrowych 
narzędzi oraz zasobów edukacyjnych 
dostępnych w internecie.

Uszczuplone zostały treści nauczania 
następujących przedmiotów:

- w szkole podstawowej (klasy IV�
VIII): języka polskiego, języka obcego 
nowożytnego, języka łacińskiego, języka 
mniejszości narodowej lub etnicznej, 
języka regionalnego � kaszubskiego, 
historii, wiedzy o społeczeństwie, mate-
matyki, biologii, chemii, geografii, fizyki, 
informatyki;

- w liceum ogólnokształcącym i tech-
nikum: języka polskiego, języka obcego 
nowożytnego, języka łacińskiego, języka 
mniejszości narodowej lub etnicznej, 
języka regionalnego � kaszubskiego, 
historii, historii i teraźniejszości, wiedzy 
o społeczeństwie, matematyki, biologii, 
chemii, geografii, fizyki, informatyki, 
filozofii, języka łacińskiego i kultury 
antycznej, historii muzyki, historii sztuki;

- w branżowej szkole I stopnia: języka 
polskiego, języka obcego nowożytnego, 
języka mniejszości narodowej lub etnicz-
nej, języka regionalnego � kaszubskiego, 
historii, matematyki, biologii, chemii, 
geografii, fizyki, informatyki;

- w branżowej szkole II stopnia: języka 
polskiego, języka obcego nowożytnego, 
języka mniejszości narodowej lub etnicz-
nej, języka regionalnego � kaszubskiego, 
matematyki, informatyki.

Wchodzące w życie zmiany to jedynie 
drobny lifting obowiązujących przepi-
sów. Właściwą reformę zaplanowano na 
2026 r., a nowa podstawa programowa 
ma zostać uwspółcześniona.

Ocena z religii nie 
podwyższy średniej

Od 1 września 2024 r., oceny z religii 
i etyki nie będą wliczane do średniej ani 
nie będą miały wpływu na to, czy uczeń 
otrzyma świadectwo z wyróżnieniem. 
Ministerstwo chce też, by w przypadku, 
gdy na katechezę lub etykę zgłosi się 
stosunkowo niewielu uczniów, szkoła 
mogła elastyczniej tworzyć grupy mię-
dzyoddziałowe - na razie jednak projekt 
ten utknął na etapie konsultacji.

Obowiązek szkolny      
dla uczniów z Ukrainy

Od 1 września 2024 r. wszystkie dzie-
ci i uczniowie z Ukrainy podlegają obo-
wiązkowemu rocznemu przygotowaniu 
przedszkolnemu, obowiązkowi szkolnemu 
albo obowiązkowi nauki, o których mowa 
w ustawie z dnia 14 grudnia 2016 r. �Prawo 
oświatowe, w przedszkolach i szkołach 
w Polsce�. Wyjątkiem będą uczniowie 

ostatniej klasy szkoły średniej, którzy 
w 2025 r. przystępować będą do ukra-
ińskiego egzaminu maturalnego. MEN 
planuje również zmianę rozporządze-
nia Ministra Edukacji zmieniającego 
rozporządzenie w sprawie organizacji 
kształcenia, wychowania i opieki dzie-
ci i młodzieży będących obywatelami 

Ukrainy. Możliwe będzie powiększenie 
klas, jeżeli uczęszczać do nich będą 
uczniowie z Ukrainy. Nowela wprowa-
dza również możliwość zatrudnienia 
asystenta międzykulturowego � jego 
zadaniem jest udzielanie uczniom 
niebędącym obywatelami polskimi 
pomocy w kontaktach ze środowiskiem 
szkolnym, a także współdziałanie z ich 
rodzicami oraz ze szkołą. W pozosta-
łym zakresie � co do zasady � wydłuża 
stosowanie dotychczasowych przepi-
sów dotyczących uczniów z Ukrainy. 
Określa przy tym, że w roku szkolnym 
2024/2025 egzamin ósmoklasisty dla 
uczniów będących obywatelami Ukrainy 
będzie przeprowadzany z matematyki 
i języka obcego nowożytnego, natomiast 
egzamin z języka polskiego nie będzie 
obowiązkowy. Co nie znaczy, że uczeń 

z Ukrainy nie może go zdawać � jest to 
możliwe, jeżeli zadeklaruje taką chęć.

Kwalifikacje sektorowe   
i wolnorynkowe

Od 1 września 2024 r. obowiązują 
przepisy definiujące pojęcia istotne 

z punktu widzenia szkolnictwa branżo-
wego, a mianowicie kwalifikacje sekto-
rowe i wolnorynkowe.

Kwalifikacje sektorowe to kwali-
fikacje o charakterze zawodowym, 
nieuregulowane odrębnymi przepi-
sami, odpowiadające na potrzeby 
i uwzględniające specyfikę danej 
branży lub sektora, nadawane przez 
uprawnione podmioty prowadzące 
działalność statutową w obszarze 
danej branży lub sektora (tj. przez 
organizacje branżowe).

Kwalifikacje wolnorynkowe to 
kwalifikacje nieuregulowane odręb-
nymi przepisami, odpowiadające na 
potrzeby społeczne lub rynku pracy, 
nadawane przez uprawnione podmioty 
prowadzące działalność gospodarczą.

Resort planuje też zmianę w rozpo-
rządzeniu - przewiduje ono m.in., że 
zespół ekspertów będzie przyjmować 
opinię dotyczącą celowości włączenia 
danej kwalifikacji wolnorynkowej lub 
kwalifikacji sektorowej do zintegro-
wanego systemu kwalifikacji zwykłą 
większością głosów, w obecności co 
najmniej połowy wszystkich eksper-
tów wchodzących w skład zespołu (w 
tym przewodniczącego).

Nowe funkcje członków 
komisji egzaminacyjnych

Na nowy rok szkolny zaplanowa-
no również spore zmiany dotyczące 

egzaminów zewnętrznych: 
matury, egzaminu ósmokla-
sisty i egzaminów zawodo-
wych. Przepisy wzmocnią 
funkcję egzaminatora-wery-
fikatora � przesądzą, że 
będzie to osoba, która świe-
żym okiem spojrzy na pracę 
sprawdzoną przez innego 
członka komisji. Zachętą 
do pełnienia tej funkcji ma 
być atrakcyjniejsze wyna-
grodzenie � weryfikator 
zarobi tyle, co przewod-
niczący komisji (12 proc. 
łącznej kwoty wynagrodzeń 
przysługujących egzamina-
torom wchodzącym w skład 
danego zespołu egzamina-
torów). Część zmian doty-
czyć będzie maturzystów 
- a konkretnie zdawania 
przez nich matury z języ-
ka obcego nowożytnego. 
Według obowiązujących 
przepisów wybór przedmio-
tu dodatkowego, do którego 
absolwent przystępuje na 
egzaminie maturalnym, nie 
jest zależny od typu szkoły, 
do której absolwent uczęsz-
czał, ani od przedmiotów, 
których uczył się w tej szko-
le. Według części dyrekto-

rów fakt, że przepis wprost odnosi się do 
przedmiotu dodatkowego, sprawia, że 
nie dotyczy języków obcych - przyjmują 
oni, że maturzysta nie może zdawać 
języka obcego, którego nie uczył się na 
lekcjach, jako przedmiotu dodatkowe-
go. Resort wskazuje, że ustawodawca 
nigdy nie miał zamiaru wprowadzać 
takiego ograniczenia, więc doprecyzuje 
tę kwestię. Zmienią się także przepisy 
dotyczące zasad przeprowadzania egza-
minów � po pierwsze MEN doprecyzuje, 
że uczeń będzie mógł wnieść na egzamin 
urządzenie niezbędne do monitorowa-
nia jego zdrowia (zmiana przyda się 
np. diabetykom, którzy poziom cukru 
mogą sprawdzać na bieżąco przy pomo-
cy aplikacji).

MONIKA SEWASTIANOWICZ
PAP/Prawo.pl
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MEN przywróci nauczycielom wcześniejszą emeryturę

Jaki będzie nowy rok szkolny?
Wcześniejsze emerytury nauczycieli, odchudzona podstawa 
programowa i obowiązek szkolny uczniów z Ukrainy - to główne 
zmiany wchodzące w życie 1 września 2024 roku. MEN pracuje 
jednak wciąż nad kilkoma istotnymi nowelizacjami prawa 
oświatowego, między innymi dużymi zmianami dotyczącymi 
egzaminów i zasad ich przeprowadzania, a także procedury 
dopuszczania podręczników do użytku szkolnego.

Czy to będzie nowa polska szkoła? Na zdjęciach rozpoczęcie roku w LO im. Zygmunta Krasińskiego w Ciechanowie
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Międzynarodowy Festiwal 
Młodych �Mladifest� 
w Medziugorie to coroczne 
spotkanie tysięcy młodych 
pielgrzymów z całego świata, 
w tym roku również młodzież 
z naszej diecezji Płockiej 
uczestniczyła w tym pięknym 
wydarzeniu.

P
o raz 35 do małej miejscowości 
w Bośni i Hercegowinie o nazwie 
Medziugorie 1 sierpnia przyby-
ło kilkadziesiąt tysięcy młodych 

oraz kilkuset księży z całego świata na 
Festiwal Młodzieży �Mladifest�. Trwał 
6 dni od 1-6 sierpnia 2024 r. Myślą prze-
wodnią festiwalu były słowa: �Maria 
obrała lepszą cząstkę��

Wieczorne adoracje Najświętszego 
Sakramentu były jednym z najbardziej 
poruszających momentów festiwalu. 
W blasku tysięcy świec, młodzi ludzie 
mieli okazję zanurzyć się w głębokiej 
modlitwie i uwielbieniu. Wspólna modli-
twa różańcowa na Wzgórzu Objawień 
była kolejnym duchowym przeżyciem, 
które zgromadziło tłumy 
pragnące oddać cześć Mat-
ce Bożej.

Każdy dzień festiwalu koń-
czył się koncertami i występa-
mi artystycznymi, które doda-
wały radości i entuzjazmu. 
Wystąpili znani artyści chrze-
ścijańscy, zespoły muzyczne 
oraz grupy taneczne, które 
swoim talentem i pasją wpro-
wadzały uczestników w rado-
sny nastrój uwielbienia.

Na �Mladifest� w tym roku 
również wyruszyła młodzież 
z diecezji płockiej ze wspól-
noty Wojsko Gedeona.

To miejsce było jednym 
z elementów pielgrzymki 
autokarowej, która odbywa-
ła się w dniach 30 lipca �7 
sierpnia. Większość spośród 
uczestników wywodzących 
się z Diecezji Płockiej była 
powiązana ze wspólnotą, 
jednak znalazły się również nowe osoby, 
m.in. studenci z Olsztyna. Cały wyjazd 
rozpoczęto Mszą Świętą w Ciechano-
wie. Z samej Diecezji Płockiej było 60 
osób, w tym pięciu księży i jeden kleryk. 
W ramach tej pielgrzymki młodzieżo-
wej, oprócz udziału w Festiwalu, grupa 
odwiedziła Górę Objawień � jedno z naj-
ważniejszych miejsc kultu maryjnego. 

W trakcie festiwalu dołączył do 
wspólnoty ks. biskup naszej diecezji 
Szymon Stułkowski.

Jaka jest główna misja i cel działania 
wspólnoty Wojsko Gedeona? - opowiada 
jedna z uczestniczek pielgrzymki z Cie-
chanowa Justyna Jaskulska. 

- Wojsko Gedeona skupia się na for-
macji młodych ludzi w duchu czystości, 
modlitwy, pokuty i oddania się Bogu. 
Członkowie wspólnoty są zaproszeni do 
życia zgodnego z Ewangelią i naucza-
niem Kościoła Katolickiego, w szcze-
gólności do praktykowania czystości 
przedmałżeńskiej i życia w łasce Bożej. 
Wspólnota kładzie duży nacisk na życie 
sakramentalne, zwłaszcza regularną spo-

wiedź i uczestnictwo we Mszy Świętej 
- opowiada Justyna. Podczas całego 
pobytu głównym punktem była Eucha-
rystia. Nie zabrakło również typowych 
akcentów dla wspólnoty Wojska Gede-
ona jak np. grupy dzielenia, w których 
młodzi dzielili się swoimi przemyśle-
niami z każdego dnia pielgrzymki, czy 
uwielbień w gronie wspólnoty.

Festiwal młodych skupia wiele 
wspólnot, które są obecne na takich 
spotkaniach.  Jedną z nich jest Wspól-
nota Ojców Monfortanów inspiro-
wana nauczaniem i duchowością św. 
Ludwika Marii Grignion de Montfort. 
Duchowość monfortańska opiera 
się na pełnym oddaniu się Jezusowi 
Chrystusowi przez Maryję. Św. Ludwik 
w swoich dziełach, zwłaszcza w �Trak-
tacie o prawdziwym nabożeństwie do 
Najświętszej Maryi Panny�, podkreślał, 
że najdoskonalszą drogą do Jezusa jest 
droga przez Maryję.

Monfortanie ewangelizyją w wielu 
krajach,  również w Polsce od 8 lat Ojco-
wie pełnią posługę w Domu św. Gabriela 

w Częstochowie. Ich misja opiera się na 
szerzeniu duchowości maryjnej i nawra-
caniu serc do Boga. Wspólnota organizuje 
także pielgrzymki, dni skupienia oraz reko-
lekcje oparte na naukach św. Ludwika.

- Jakie znaczenie duchowe ma dla 
wspólnoty monfortańskiej uczestnic-
two w Festiwalu Młodych w Medziu-
gorie, szczególnie w kontekście formacji 
młodych ludzi w duchu św. Ludwika ? 
� pytamy pochodzącego z Chorwacji o. 
Nikola Tandara, który obecnie mieszka 
i posługuje w Częstochowie.

- Młodzież jest celem naszej ewange-
lizacji. Tak jak Matka Boża powiedziała 
� ostatnia bitwa toczy się między rodziną 
a szatanem� tak właśnie częścią rodziny 
są dzieci, Młodzież potrzebuje wzorców, 
przykładów, szuka prawdy, gdzie jest 
serce prawdziwe. Dlatego nasza obec-
ność jako wspólnoty Monfortańskiej 
jest bardzo ważna dla młodych. Przez 
głoszenie nauki św. Ludwika (Traktat 
o prawdziwym nabożeństwie do Maryi 
Panny) pokazujemy jak wygląda życie 
z Bogiem i Maryją. 

Na takich wydarzeniach jak Festi-
wal Młodych jesteśmy zawsze obecni 
i według nauki św. Ludwika możemy 
pomagać często poranionym młodym 
ludziom napełnić serce prawdziwymi 
wartościami a Maryja może pomóc na 
tej drodze więc Monfortanie są, będą 
i muszą być obecni w takich miejscach 
- dodaje misjonasz.

Uczestnicy Festiwalu Młodych pod-
kreślali, że był to czas duchowego odno-
wienia, głębokiej modlitwy i wzmacnia-
nia wiary. Wielu młodych ludzi podzieliło 
się swoimi przeżyciami, opowiadając 
o odnowieniu swojej relacji z Bogiem, 
o podjęciu nowych decyzji życiowych 
i odkryciu swojego powołania.

Dla wszystkich z pewnością był to 
owocny czas. Swoimi przemyśleniami 

dzieli się jedna z uczestniczek tego wyda-
rzenia Wiktoria Żerek, ciechanowianka: 

- Dla mnie był to pierwszy taki wyjazd 
za granicę ze wspólnotą wojska, oprócz 
rekolekcji wakacyjnych, czy weekendo-
wych. Cały festiwal będę miło wspomi-
nać. Był to czas odpoczynku, ale również 
czas na przemyślenia, refleksje i modli-
twę. Ponadto było to nowe doznanie 
kulturowe. Mogłam poznać wiele wspa-
niałych młodych ludzi,  którzy tak jak ja 
chcą poszerzać swoją wiarę.

Podobnymi doświadczeniami dzieli 
się z nami także Hanna Prokopiuk: 

- Dla mnie ten wyjazd był kolejną 
świetną okazją do zawiązania jeszcze 
bliższych więzi z moimi przyjaciółmi ze 
wspólnoty. Spędziliśmy ze sobą masę 
czasu, nie tylko doskonale bawiąc się 
nad Morzem Adriatyckim, wodospa-
dami Kravica czy w mieście Mostar, 
ale również mogliśmy zjednoczyć się 
w głębi modlitwy podczas wspólnych 
adoracji czy uwielbień. Nie zapomnę 
także licznych zabaw, tańców oraz śpie-
wów z osobami z innych narodowości. 
Wyjazd do Medjugorie pomógł mi rów-
nież bliżej poznać Matkę Bożą. Widok 
tych młodych ludzi uwielbiających Boga 
był naprawdę wzruszający.

Kolejny uczestnik Jakub Ciesielski 
kleryk płockiego seminarium tak opisu-
je swoje doświadczenia �..szczególnie 
zapamiętam wieczorne uwielbienia, 
adoracje oraz modlitwy osobiste. Po 
spowiedzi poszedłem do miejsca gdzie 
jest krzyż przed nim było mnóstwo 
świec, które rozświetlały noc. Pomyśla-
łem wtedy, że gdy jesteśmy blisko Boga 
to jesteśmy taką płonącą świecą, która 
rozprasza ciemności. Jeśli jesteśmy we 
wspólnocie, wtedy świec jest więcej, 
jesteśmy silniejsi, więc dobra możemy 
uczynić więcej i bardziej przeciwstawić 
się złu. 

Jednym z najbardziej wzruszających 
momentów festiwalu była modlitwa 
o pokój na świecie, zwłaszcza w kontek-
ście współczesnych konfliktów i napięć. 
Młodzi ludzie zjednoczyli się w modli-
twie, prosząc Boga o pokój i pojednanie 
dla całej ludzkości. Podczas tej modlitwy 
uwydatniła się solidarność i braterstwo 
między uczestnikami, niezależnie od 
pochodzenia, języka czy narodowości.

Tradycyjne wejście na górę Kri�e-
vac, na której młodzi przeżywali Drogę 
Krzyżową, była szczególnym ducho-
wym doświadczeniem. Wspinaczka na 
górę, pomimo trudów, stała się czasem 
głębokiej refleksji nad męką i śmiercią 
Jezusa Chrystusa, a także okazją do oso-
bistych rozważań nad swoim życiem 
i powołaniem.

Festiwal zakończył się 6 sierpnia uro-
czystą Mszą Świętą na Górze Kri�evac 
której przewodniczył kardynał z Włoch. 
W swojej homilii zachęcał młodych do 
odwagi w głoszeniu Ewangelii i nieustan-
nego podążania za Chrystusem, wzo-
rem Maryi. Podkreślał również potrzebę 
autentycznego życia wiarą w codzien-
nym życiu i gotowość do odpowiedzi 
na Boże wezwanie.

Z pewnością był to piękny czas, prze-
żyty we wspólnocie a przede wszystkim 
w miłości i obecności Jezusa. To miejsce 
jest niezwykle panuje tam pokój i miłość. 
Udział w kolejnym spotkaniu daje szan-
sę na wzmocnienie tych doświadczeń 
i lepsze zrozumienie przesłań płyną-
cych z Medziugorje. Wiemy także, że w  
przyszłym roku duszpasterze Wojska 
Gedeona wezmą udział w  jubileuszu 
młodych w Rzymie, a w dalszych planach 
mają wyjazd na Światowe Dni Młodzieży 
w Korei. - wspomina uczestniczka Han-
na Prokopiuk

JUSTYNA JASKULSKA

TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 36PIELGRZYMKI8 3 września 2024 r.

Festiwal Młodzieży �Mladifest� 

�Maria obrała lepszą cząstkę. . . �

Jednym z najbardziej wzruszających momentów festiwalu była modlitwa za pokój na świecie

Spędziliśmy ze sobą masę czasu, między innymi  
nad wodospadami Kravica

Uczestnicy Festiwalu na placu św. Jakuba w Medziugorie 
wraz z ks. biskupem płockim Szymonem Stułkowskim Większość spośród uczestników wywodzących się z Diecezji Płockiej była powiązana 

ze wspólnotą Wojska Gedeona

O. Nikola Tandara ze zgromadzenia 
o. Monfortanów
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W ubiegłą niedzielę, 1 września, 
gmina Naruszewo obchodziła 
wyjątkowy jubileusz � 100. 
rocznicę działalności OSP 
Naruszewo. Rocznica zbiegła 
się z przekazaniem jednostce 
nowego samochodu gaśniczo-
ratowniczego, zakupionego 
dzięki wsparciu finansowemu 
samorządu woj. mazowieckiego.

O
ficjalna data powstania jed-
nostki to 1 września 1924 
roku, na mocy postanowie-
nia wojewody warszawskiego. 

Najstarsi mieszkańcy zawsze jednak 
twierdzili, że ochotnicza straż pożarna 
działała już wcześniej, od 1917 roku. Nie 
zachowały się żadne dokumenty, które 
mogłyby to potwierdzać, dlatego wła-
śnie 1 września 1924 uznaje się za datę 
oficjalną, wtedy też bowiem jednost-

ka została zarejestrowana w Rejestrze 
Stowarzyszeń i Związków pod nazwą 
Towarzystwo Ochotniczej Straży Ognio-
wej w Naruszewie. Powstała w wyniku 
zaangażowania lokalnej społeczności, 
w odpowiedzi na rosnące zapotrzebowa-
nie na tego typu instytucje, szczególnie 
duże w dwudziestoleciu międzywojen-
nym, w czasie odradzającej się polskiej 
państwowości i tożsamości narodowej. 

Trochę historii
Dużą rolę w jej założeniu odegrał ks. 

Michał Serafin, ówczesny proboszcz 
parafii w Naruszewie. Służył on niegdyś 
w straży pożarnej w Lipnie. Jego zaan-
gażowanie i zdobyte przez lata służby 
doświadczenie pozwoliły nadać jedno-
stce konkretny kształt i zaplanować jej 
działania oraz rozwój. Ks. Serafin został 
jej pierwszym prezesem. Innymi ważny-
mi osobami w procesie tworzenia straży 
byli Władysław Nawrocki, pełniący funk-
cję naczelnika, sekretarza i skarbnika 
oraz Wincenty Wiśniewski, zastępca 
naczelnika. Cała trójka stworzyła fun-

damenty, na których rozwijano Straż 
w Naruszewie w późniejszych latach. 

Początki były trudne. Największym 
problemem, z którymi borykali się 
ówcześni strażacy, było skromne zaple-
cze sprzętowe � wiadra, drabiny, pompy 
ręczne, małe wózki strażackie ciągnię-
te przez konie. Ponadto, tak jak wiele 
innych jednostek na terenie ówczesnej 
Polski, strażacy w Naruszewie zmaga-
li się z ciągłym niedofinansowaniem. 
Mimo tego działali z zaangażowaniem, 
nie tylko gasząc pożary, ale również bio-

rąc udział 
w organiza-
cji wydarzeń 
kultural-
nych. Zaan-
gażowanie 
to zostało 
dostrzeżo-
ne � w roku 
1928 straż 

zakupiła sikawkę ręczną 
i sztandar dzięki pomo-
cy finansowej ministra 
skarbu. Sam sztandar 
wszedł w posiadanie stra-
ży w Naruszewie w 1929 
roku, rok później zaku-
piony został drzewiec. 
10 czerwca 1932 roku 
ks. Michał Serafin został 
odznaczony za zasługi 
na polu pracy społecznej 
i rozwoju pożarnictwa 
Złotym Krzyżem Zasługi, 
nadanym przez prezydenta 
Ignacego Mościckiego. 

Rozwój jednostki prze-
rwała niemiecka okupacja, 
kiedy to władze okupacyj-
ne zlikwidowały Związek 
Straży Pożarnych RP 
i zarządy ochotniczych 
straży pożarnych. Dzia-
łała jednak policja ognio-
wa, a strażacy-ochotnicy 
służyli jako jej jednostki 
pomocnicze. 

W latach powojennych przywró-
cono Związek Straży Pożarnych 
RP, a lokalne jednostki, w tym także 
ochotnicze, zaczęły się powoli odbu-
dowywać. W latach 50. podjęto decyzję 
o budowie nowej remizy dla strażaków 
z Naruszewa. Czesław Pawlak, miesz-
kaniec Naruszewa, ofiarował grunty 
pod budowę. Aby sfinansować prace 
budowlane, druhowie organizowali 
imprezy i potańcówki, które cieszyły 
się dużą popularnością wśród miesz-
kańców.

Przez kolejne lata ochotnicza straż 
pożarna w Naruszewie stale się roz-
wijała, a jej członkowie brali udział 
w szkoleniach i zawodach, podnosząc 
swoje kwalifikacje. W roku 1968 żeńska 
drużyna strażacka z Naruszewa wzięła 
udział w wojewódzkich zawodach stra-
żackich zajmując 1. miejsce. Następnie 
rywalizowały we Wrocławiu podczas 
zawodów ogólnopolskich. 

W listopadzie 2008 roku OSP Naru-
szewo zostało włączone do krajowego 
systemu ratowniczo-gaśniczego. Był to 
efekt wielu lat ciężkiej pracy, ciągłego 
podnoszenia kwalifikacji i standardów. 
W tym roku modernizacji doczekała się 
również strażnica w Naruszewie, a to 
dzięki finansowemu wsparciu gminy 
i samorządu mazowieckiego.

Dzień jubileuszu
Niedzielne uroczystości zaczęły 

się około godziny 9.30 poświęceniem 
nowego wozu ratowniczo-gaśniczego, 
zakupionego dzięki dofinansowaniu 
samorządu mazowieckiego. Następ-
nie w kościele św. Trójcy w Narusze-
wie odbyła się msza święta w intencji 
strażaków. 

Po mszy strażacy, przedstawiciele 
samorządu i mieszkańcy przeszli pocho-
dem ulicami na boisko lekkoatletyczne 

szkoły w Naruszewie, gdzie 
odbyła się oficjalna część 
uroczystości. Odprowa-
dzono stary sztandar OSP, 
a na jego miejsce wprowa-
dzono nowy. Jego funda-
torzy wbili w drzewiec po 
symbolicznym gwoździku. 
Wręczono odznaczenia 
i dyplomy zasłużonym 
druhom i druhnom oraz 
przekazano nowy samo-
chód. Odpalono silnik 
i sprawdzono syreny � 
wszystko działało jak nale-
ży. Samochód jest gotowy 
do drogi.

- Moje zamierzenia sięgają zaledwie 
osiemnastu lat. Obecni tu honorowi 
członkowie, którzy mają szrszą per-
spektywę, na pewno doceniają ewo-
lucję tej straży � od straży niewyszko-
lonej i niewyposażonej, do strażaków, 
którzy są w krajowym systemie ratow-
niczo-gaśniczym, są półzawodowcami 
z pełnym wyszkoleniem i wyposaże-
niem, profesjonalnie podchodzącymi 
do swoich zadań związanych z ratowa-
niem życia i mienia ludzkiego. Oby tak 
dalej. (�) Cały czas wstępują młodzi 
druhowie, bo tak naprawdę, gdybyśmy 
prześledzili obecny wiek druhen i dru-
hów, to jest to bardzo młoda straż, 
mogąca przez wiele wiele lat działać 
i kontynuować chlubne tradycje naru-
szewskiej straży � mówiła wójt gminy 
Naruszewo, Beata Pierścińska.

- Przekazanie nowego samochodu 
zbiegło się z obchodami stulecia OSP 
Naruszewo trochę przez przypadek. 
Nasza straż miała dwa wozy gaśnicze 
średniej wielkości � jeden starszy, dru-
gi nowy. Marzeniem strażaków było 
posiadanie wozu lekkiego i mobilnego. 
Zważywszy że mamy dwie drogi woje-
wódzkie, 570 i 571, oraz drogę krajową 
50 w niedalekiej odległości, to często 
są wyjazdy do wypadków drogowych, 
do których nie jest potrzebny ciężki 
samochód z zasobnikiem na wodę. 
Działania straży się zmieniły. Kiedyś 
były to głównie pożary, bo zabudowa 
była drewniana, często zbita strzechą. 
Teraz pewnie więcej w statystyce jest 
wyjazdów do wypadków drogowych, 
z racji rozwoju techniki i większej licz-
by użytkowników dróg. Było to więc 
ich marzenie, a używany samochód 
ratowniczo-gaśniczy został przeka-
zany do jednostki OSP Strzębowo, 
która takowego nie posiadała, tak więc 
obydwie jednostki są zadowolone � 
dodała.

PIOTR BIEROŃ
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Sto lat trudnej służbySto lat trudnej służby
Obchody 100-lecia założenia OSP Naruszewo

 Nowy samochód działa 
i jest gotowy do akcji 

Fundatorzy nowego sztandaru wbili w drzewiec symboliczny gwoździk 

Zasłużone druhny i druhowie zostali odznaczeni i uhonorowani 
dyplomami

Wprowadzenie nowego sztandaru 

W uroczystym pochodzie wzięli udział strażacy, samorządowcy i mieszkańcy
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M
oże kiedyś tak będzie, że 
nasze prowincyonalne 
miasto stanie się właśnie 
stolicą kultury. Ma ku temu 

wyjątkowe predyspozycje. Kiedy nabra-
łem takiego przekonania? A no, pod-
czas festiwalu Mazovia Romantica czyli 
Europejskich Dni Muzyki Roman-
tyzmu, który zaoferowano nam przez 
pierwsze cztery dni sierpnia w Muzeum 
Romantyzmu w Opinogórze, w tamtej-
szym kościele pw. Wniebowzięcia NMP 
i na Zamku w Ciechanowie. Pomyśla-
łem, że gdyby to zostało powtórzone 
w przyszłym roku i w latach następ-
nych, to mogłoby ustawić na długo ten 
region na mapie kultury. Jasne, że na 
małą skalę, ale może na początek to 
wystarczy. Popatrzmy na odbywający 
się właśnie w stolicy z wielkim rozma-
chem Festiwal Muzyczny �Chopin i jego 
Europa� (17 sierpnia � 8 września). Jest 
to jego 20. edycja. Koncerty odbywają 
się w Filharmonii Narodowej, na Zamku 
Królewskim i w Teatrze Wielkim, ale 
w początkach tak absolutnie nie było, 
dwadzieścia lat temu festiwalowi służyła 
jedynie Filharmonia. Gdy namawiam 
do kontynuacji Mazovia Romantica, 
to wiem, że mimo ogromnego sukce-
su tegorocznego wydania festiwalu, 
w przyszłości może się to rozbić o brak 
funduszy. Ale co powiecie na sugestię, 
że może by tak porozmawiać z orga-
nizatorami festiwalu chopinowskiego 
i namówić ich aby włączyli Mazovia 
Romantica do swojego programu jako 
jego odgałęzienie i część?

Prowincya wyłazi z nas jednak nawet 
tutaj. Nikt na świecie pisząc o Mazow-
szu po łacinie nie napisze Mazovia, bo 
to jest Masovia, pisane przez �s� a nie 
przez �z�. W języku polskim można 
pisać Mazovia, ale nie w połączeniu 
z członem łacińskim, jakim jest wyraz 
�Romantica�. Dla przykładu przyjrzyjmy 
się hasłu �Pro Masovia�, utworzonemu 
przez tego samego sponsora, a więc 
Samorząd Województwa Mazowieckie-
go, jako nazwę odznaczenia za zasługi 
dla województwa mazowieckiego. Jest 
ono pisane poprawnie przez �s� jako 
że Masovia ma połączenie z członem 
łacińskim �Pro�. Mazovia w połącze-

niu z Romantica jest tym samym, czym 
byłoby połączenie słowa Masovia ze 
słowem Romantika pisanym przez �k�. 
Można by mieć do mnie pretensje, że się 
czepiam, bo to tylko jedna litera i nie ma 
żadnego znaczenia dla meritum. Tak, 
to prawda, ale ma ogromne znaczenie 
dla wizerunku, który w tym wypadku 
przewyższa meritum. Unikajmy więc 
haseł Mazovia i Romantika, i piszmy 
poprawnie Masovia Romantica.

Ale wracając do �stolicy kultury�, co 
jeszcze mogłoby nas do niej zbliżyć? 
Jasne, że wyrażam tu w dużym stop-
niu osobiste preferencje, ale nie mogę 
się powstrzymać od stwierdzenia, że 
takim elementem są na przykład wie-
czory muzyczne w klubach. Tyle tylko, 
że trzeba wybrać wielkość klubu i rodzaj 
muzyki. Dobrze pamiętam z lat odle-
głych warszawskie kluby jazzowe, Tyg-
mont, na Mazowieckiej, w początkach 
XXI wieku, lub wcześniej Akwarium 
na ul. Emilii Plater, ale były to kluby 
obliczone na większą widownię, tak 
jak jeszcze niedawno w Ciechanowie 
Fabryka Kultury Zgrzyt. Może jeszcze 
nie być u nas miejsca na działalność 
wielkoklubową, ale małe przestrzenie, 
takie jak klubokawiarnia W-18 lub 
Piwnica Gotycka na Zamku, nadają się 
świetnie na ekskluzywne wydarzenia 
o profilu bardziej kameralnym, np. jaz-
zowym lub wystawowym. Należy jednak 
pamiętać, że ci, którzy występują, to
musi być absolutnie pierwsza liga lub, co 
najmniej, ludzie przed bliską promocją
do pierwszej ligi. To właśnie jest esencja 
bycia �stolicą kultury�. Wie o tym zresz-
tą bardzo dobrze kierownictwo W-18
i obdziela nas w te wakacje lokalnymi
artystami o uznanej klasie, jak Michał
Wojtusik, Maciek Ostromecki i grupa
�Pod Fryzjerką�.

Powoli, jednak, zmierzam do cze-
goś zupełnie innego, mianowicie do 
teatru. Muzykę łatwo zrealizować, czy 
to puszczając nagrania czy zaprasza-
jąc wykonawców. Z teatrem jest trochę 
trudniej, bo dużo większą rolę odgrywa 
repertuar. Jeśli sztuka jest kiepska sama 
w sobie lub niezbyt znana, mało kto 
przejmie się przedstawieniem. Ale jeśli 
sztuka jest nośna, z wyższej półki, wtedy 

o wiele większe prawdopodobieństwo, że
zainteresuje widzów, nawet jeśli zagra-
ją w niej nieznani aktorzy. I ta prawi-
dłowość wydaje się być niezależna od
intensywności reklamy przedstawienia, 
choć całkowicie nie można takiej rekla-
my pominąć.

Z niekłamaną ciekawością przeczy-
tałem niedawno na plakacie o jedno-
razowym wznowieniu przez lokalny 
teatr Rozmyty Kontrast sztuki Janusza 
Głowackiego �Antygona w Nowym 
Jorku�. Dlaczego to mnie tak zainte-
resowało? Jest kilka powodów, ale naj-
ważniejszy to taki, że Głowacki swoim 
satyrycznym spojrzeniem sparafrazował 
nieobce mi życie imigranta w Ameryce, 
rzucając je na tło antycznego dramatu 
Sofoklesa. Wykraść ciało zmarłego, 
żeby je pochować, w Starożytnej Grecji 
wymagało przeciwstawienia się państwu, 
ze wszystkimi prawnymi konsekwencja-
mi. Uwspółcześniając scenerię, Głowac-
ki z tego zakpił, w charakterystyczny dla 
siebie sposób redukując pojęcie władzy 
jednostki (tj. Kreona z oryginalnej wer-
sji dramatu) do rozmydlonej koncepcji 
panowania demokracji (a więc, ustroju 
paradoksalnie wywodzącego się ze Sta-
rożytnej Grecji), która tworzy system 
powiązań, gdzie nie bardzo wiadomo, 
kto za co odpowiada. 

Akcja sztuki dzieje się w obrzydliwej 
scenerii nowojorskiego parku Tompkins 
Square, gdzie mnie autor dramatu kie-
dyś osobiście zaprowadził, jeszcze przed 
powstaniem sztuki. Kiedy go pierwszy 
raz odwiedziłem, był rok 1989, krótko 

przed zmianą ustroju w Polsce, biorąc 
mnie za typowego Polaka, zapropono-
wał że możemy pójść do �ciucholan-
du�, gdzie za grosze będę mógł nabyć 
rzeczy, których atrakcyjność przysporzy 
mi chwały i estymy po powrocie do kra-
ju. Znając dobrze jego przewrotność 
jeszcze z Polski, pomyślałem że miałby 
mnie wtedy jak na dłoni do swoich kpin 
z emigranta, więc grzecznie odmówiłem 
i zaproponowałem, żeby mi pokazał 
dzielnicę Lower East Side, o której wie-
działem z lektur przemycanych do Polski 
lepszych lub gorszych dzieł bitników, jak 
Jack Kerouac czy William Burroughs, 
którymi byłem zafascynowany. Wtedy 
właśnie doświadczyłem wątpliwych 
uroków tej części Manhattanu, o czym 
trudno byłoby się dowiedzieć z prze-
wodnika dla turystów. 

Rozmyślając o tym co tam oglą-
dam i słyszę, bo były to języki bliskie 
mi brzmieniowo i składniowo, wspo-
mniałem wówczas mimochodem 
o analogiach z �Emigrantami� Sławo-
mira Mrożka, na co Głowacki skierował
rozmowę na tory swojej sztuki �Kop-
ciuch�, o której wystawieniu w Moskwie 
(pod rosyjskim tytułem �Подонки�

w Teatrze im. Puszkina) właśnie przy-
wiozłem mu wieści, bo on sam o tym 
nie wiedział (recenzja w Polityce, nr 
11/1989). Zapytał mnie, skąd wzięła 
się myśl, żeby w Moskwie chodzić do 
teatru? Odpowiedziałem, że z nudów. 
Przebywałem tam służbowo z dwoma 
kolegami, aby pomóc bratnim fizykom 
w Instytucie Kurczatowa oprogramować 

pewien eksperyment naukowy. Podczas 
gdy oni, w wolnym czasie, poszukiwali 
w �uniwiermagach� (ros. uniwiersalnyj 
magazin) artykułów takich, jak żelazko 
na parę lub piecyk olejowy (wspomnia-
łem wyżej, że był to koniec lat osiemdzie-
siątych), ja uczęszczałem do moskiew-
skich teatrów. Dało to Głowackiemu 
pewien asumpt do napisania wkrótce 
innej świetnej sztuki �Czwarta siostra�.

Ale tyle anegdot. W kontekście podty-
tułu �Ciechanów stolicą kultury� muszę 
ten tekst uzupełnić stwierdzeniem, że 
�Antygona w Nowym Jorku� była swe-
go czasu � a może i nadal jest � jedną 
z najczęściej granych sztuk polskiego 
autora za granicą. Jest to więc praw-
dziwa klasyka. Jeśli można sięgnąć po 
analogię współczesną, to pod względem 
znaczenia coś jak �Stabat Mater� Pen-
dereckiego w muzyce lub �Zniewolony 
umysł� Miłosza w literaturze.

Aby zachęcić do obejrzenia sztuki, 
posłużę się cytatem. Właśnie mam prze 
sobą opowiadania polskiego pisarza 
emigracyjnego Adama Czerniawskiego, 
gdzie na początku szumnie zapowiada: 
�Przedmowa Witolda Gombrowicza�. 
Po czym następuje sama przedmowa, 
która brzmi tak: �Warto przeczytać�. 
Nic więcej. To ja podpowiem o sztuce 
Głowackiego: �Warto obejrzeć�. Dla 
zainteresowanych, przedstawienie odbę-
dzie się w niedzielę, 8 września o godz. 
18.00, a bilety są na portalu bilety24.
pl lub w kasie PCKiSz. Dla leniwych 
lub obawiających się teatru polecam po 
prostu obejrzenie sztuki na YouTube, 
gdzie jest w całości emitowana. 

JANUSZ ZALEWSKI

Od redakcji:
Ciechanowska premiera �Antygony 

w Nowym Jorku� Janusza Głowackie-
go w reż. Andrzeja Liszewskiego miała 
miejsce 21 kwietnia 2018 r. Jedną z cie-
kawostek jest to, że rolę Policjanta grał 
wtedy Tomasz Wóltański, uczeń szkoły 
średniej a 8 września br. grał tę rolę 
będzie gościnnie... Tomasz Wóltański, 
aktor Teatru Powszechnego im. Jana 
Kochanowskiego w Radomiu, który 
tak mówi o swoich początkach: - Od 
najmłodszych lat jestem miłośnikiem 
gier komputerowych i książek fantasy. 
�Wiedźmina� czytałem po raz pierwszy 
w wieku dziesięciu lat. Definitywnie 
odbiło się to na kształceniu się mojego 
umysłu, czy na dobre, to już nie jestem 
w stanie ocenić. Aż do liceum tylko te 
dwie rzeczy były mi w głowie. W wieku 
16 lat, losowo, z powodów towarzyskich 
wylądowałem na próbie teatru ama-
torskiego Rozmyty Kontrast w moim 
rodzinnym Ciechanowie. Spodobało 
mi się i zostałem na dłużej, grałem tam 
przez 5 lat. Absolutnie przypadkiem 
trafiłem na teatr, który pokochałem 
dzięki ludziom, którzy mi go pokazali 
(fragment oficjalnej prezentacji aktora 
w materiałach radomskiego teatru).
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Z życia prowincyiZ życia prowincyi (19)

Ciechanów stolicą 
kultury

Scena z ciechanowskiej premiery „Antygony w Nowym Jorku” w Teatrze 
Rozmyty Kontrast 21 kwietnia 2018 r. Na zdjęciu od lewej: Tomasz Wóltański 
(Policjant), Mikołaj Zelech (Pchełka), Kamil Skrzydlak (Sasza), Kinga 
Szpojankowska (Anita) i Oliwier Białorudzki (Jon, jego zwłoki)

Przed nami 11. Międzynarodowy 
Festiwal Organowy św. Michała 
Archanioła w Płońsku. Koncerty 
odbędą się w kościele parafii 
św. Michała Archanioła w trzy 
kolejne niedziele września.

Prowadzenie koncertów � ks. dr 
Marcin Sadowski, kierownictwo arty-
styczne � dr Adam Sadowski.

8 września, godz. 17.00
W poszukiwaniu inspiracji 
Aleksandra Podwojska - sopran
Patryk Podwojski - organy

15 września, godz. 17.00
Akademicki duet
Bogdan Wiśniewski - organy
Patryk Boczek - organy

2 września, godz. 17.00 
Klasyka dziś 
Marta Jezierska-Gębska - skrzypce 
Adam Sadowski - organy

Koncert inaugurujący 
Odbędzie się w niedzielę, 8 września 

o godz. 17.00.

Program koncertu:
1. Johann Sebastian Bach / Antonio 

Vivaldi  - Koncert a-moll BWV 593
2. Johann Sebastian Bach / Charles

Gounod - Ave Maria
3. Francesco Durante - Vergin tutto

amor
4. Patryk Podwojski - Preludium cho-

rałowe w stylu J.S. Bacha nt. Bądźże 
Pozdrowiona

5. Gioachino Rossini - Crucifixus
z Małej Mszy Uroczystej

6. Louis Vierne - Ave verum

7. Luigi Luzzi  - Ave Maria
8. Charles-Marie Widor - Toccata z V

Symfonii organowej.

Aleksandra Podwojska  � urodzona  
w Warszawie, ukończyła Państwową 
Szkołę Muzyczną I st. nr 2 im. Fryderyka 
Chopina w Warszawie, w klasie gitary. 
Absolwentka studiów magisterskich na 
Wydziale Studiów nad Rodziną Uniwer-
sytetu Kardynała Stefana Wyszyńskiego 
w Warszawie. Aktualnie jest studentką 

III roku Wydziału Wokalno- Aktor-
skiego Akademii Muzycznej im. Sta-
nisława Moniuszki w Gdańsku -spe-
cjalność śpiew solowy, w klasie prof. 
Dariusza Paradowskiego. W swoim 
repertuarze posiada utwory muzyki 
dawnej i współczesnej. Bierze czyn-
ny udział w spektaklach operowych 
i projektach artystycznych realizo-
wanych między innymi przez Akade-
mię Muzyczną w Gdańsku, a także 
Fundację Promocji  Sztuki im. Feliksa 
Nowowiejskiego . 

Patryk Podwojski 
W 2018 r. ukończył studia magi-

sterskie na Akademii Muzycznej im. 
Stanisława Moniuszki w Gdańsku 

w klasie organów prof. Romana Peruc-
kiego oraz dr hab. Hanny Dys.

W 2021 roku ukończył kolejne studia 
w klasie improwizacji organowej prof. 
Wolfganga Seifena na Universität der 
Künste w Berlinie.

W latach 2015- 2021 pełnił funkcję 
organisty Archikatedry w Gdańsku- 
Oliwie.

Laureat konkursów organowych � 
Międzynarodowych oraz Ogólnopol-
skich. 

Patryk Podwojski pełni funkcję pre-
zesa Fundacji Promocji Sztuki im. 
Feliksa Nowowiejskiego, z którą orga-
nizuje szereg festiwali organowych oraz 
kursów. Jest założycielem i dyrektorem 
kilku Festiwali w Polsce. ( m.in.Festi-
wal Muzyki Organowej i Kameralnej 
w Żukowie, Koncerty organowe na 
Kociewiu, Braniewska Jesieni Orga-
nowa, Festiwal organowy Powiatu 
Wołomińskiego, Ogólnopolski Festiwal 
Improwizacji Organowej w Bydgosz-
czy). Posiada w swoim dorobku cztery 
płyty CD.  Patryk Podwojski koncertuje 
aktywnie w kraju oraz za granicą jako 
kameralista oraz solista. 

Patryk Podwojski jest również założy-
cielem i prowadzącym ImPro Akademię- 
inicjatywa, która ma na celu nauczanie 
i popularyzowanie improwizacji orga-
nowej w Polsce. Regularnie publikuje 
autorskie opracowania i kompozycje 
dla użytku organistów. Od 2022 roku 
jest wykładowcą Akademii Muzycznej 
im. F. Nowowiejskiego w Bydgoszczy 
w katedrze muzyki kościelnej naucza-
jąc improwizacji i akompaniamentu 
liturgicznego. Stypendysta programu 
Ministra Kultury � Młoda Polska.

W Płońsku 

Międzynarodowy Festiwal Organowy 
św. Michała Archanioła

eprasa.pl 35509e26e3



Jeśli myślimy i mówimy o poezji, to natychmiast pojawiają się słowa zapisane w strofach wybitnych 
poetów. Nawet, jeżeli odeszli to ich słowa pozostają z nami. Dla mnie poeci to przede wszystkim Czesław 
Miłosz, Wisława Szymborska, ale też zmarli niedawno Ernest Bryll i Bohdan Urbankowski. Możemy nie 
ogarniać całości ich trudnej twórczości, ale ich słowa są zawsze mocne i piękne, dlatego warto je wciąż 
przypominać. �Tygodnik Ciechanowski� będzie co miesiąc przybliżał twórczość poetów z Mazowsza. 
Wiersze, mniej lub bardziej doskonałe, spowodują, że ich autorzy staną się bardziej rozpoznawalnymi 
w Ciechanowie i na Mazowszu. Tym razem poprosiliśmy poetów środowisk z Mławy, Ciechanowa 
i Działdowa o wiersze na temat odchodzącego sierpnia, a także przypominamy strofy tych, których 
już między nami nie ma. 
Jaka jest rola poetów we współczesnym świecie? Mówi o tym jeden z wierszy Czesława Miłosza, 
który zamieszczamy jako pierwszy w korowodzie wierszy sierpniowych. 

CZESŁAW MIŁOSZ

Który skrzywdziłeś

Który skrzywdziłeś człowieka prostego
Śmiechem nad krzywdą jego 

wybuchając,
Gromadę błaznów koło siebie mając
Na pomieszanie dobrego i złego,

Choćby przed tobą wszyscy się skłonili
Cnotę i mądrość tobie przypisując,
Złote medale na twoją cześć kując,
Radzi, że jeszcze dzień jeden przeżyli,

Nie bądź bezpieczny. Poeta pamięta.
Możesz go zabić � narodzi się nowy.
Spisane będą czyny i rozmowy.

Lepszy dla ciebie byłby świt zimowy
I sznur i gałąź pod ciężarem zgięta.

EWA STANGRODZKA-
-KOZŁOWSKA

Jestem jak sierpień 
gorący i słoneczny
z którego oblicza znikają 
złote łany zbóż 
odsłaniają się wciąż nowe
płachty ziemi czarnej 
idzie wrzesień

EWA PUTERNICKA 
� Ciechanów

Żniwiarka

W złote włosy 
młodej dziewczyny
wpleciony kłos 
ona pochylona wycięła 
pierwszy snopek
sierpem
jak czynił to dziadek i ojciec
Tradycja to rzecz święta
z tego ziarna
wypiecze pierwszy chleb
Na dożynki
w podzięce za udane plony
pachnący zaniesie 

w barwnym korowodzie
na mszę
ksiądz zrosi święconą wodą

JANINA 
JANAKAKOS-SZYMAŃSKA

Malowany sierpień
 
Dogasają barwami zieleni
Ostatnie dni sierpnia
Lato niebawem powie do widzenia
Rozsnuwając sieci babiego lata
I obsypując się barwami złotej 
I słotnej jesieni.

Malarska brać bierze pędzle
By zaznaczyć obecność tego lata
Tytuł Stolicy Kultury Mazowsza
Mały happening na rynku  Przasnysza
Mrówcza ich praca w czasie deszczu
Serce i pasja

Spod pędzli wydobywają się 
Różnobarwne plamy
Rośnie Klasztor pośród drzew
Barwną tęczą odziane pejzaże 
Rozdmuchane wiatrem krajobrazy
Ukwiecony Rynek z fontanną  
I Muzeum z podcieniami
Skupione myśli w portretach

Trzaskają flesze
Zatrzymują w kadrze magię miejsc
Słowa spływają na papier
Wspomnienia malowanego sierpnia
Wypełnią tomiki wierszy
Galerie i albumy.

ELŻBIETA SZCZEPKOWSKA

Spacer po burzy

Po burzy i deszczu ziemia nasączona,
pachnie mi ozonem, soczystą zielenią.
Ogród wybudzony świeżością oddycha,
na trawniku rosa kroplami się mieni.

Kwiaty upstrzone są  
łez deszczu perłami.

Miłosne melodie świerszcze wygrywają.
Pluskają radośnie ryby wraz z żabami,
w porannej kąpieli sobie używają.

Pajęczyna w kroplach... mieni się 
diamentem,

robota pająka przez burzę uznana
jako artyzm wielki, cieszy się talentem,
mimo że wichury... nie jest pozrywana.

Ptaki ożywiły ogród swym koncertem
Nawet wrony czarne kraczą debatują.
Słucham ich krakania 

z leciutkim zadęciem
niech cieszą się one deszczowi hołdując

Spaceruję boso, dotykam natury,
róże w kroplach rosy wyglądają pięknie,
słucham nut skowronka 

według uwertury,
od wrażeń natury serce czule mięknie.

BARBARA KRAJEWSKA 
� Janowiec Kościelny 

Nie umiem opowiedzieć 

Dzisiaj
gdy konie z wozami 
na drewnianych kołach 
z żelaznymi obręczami 
zabrała cywilizacja 
a ze stodół nie dobiega głos 
rozgadanych cepów
Dzisiaj
gdy nie piecze się w domach 
chleba na chrzanowych liściach 
a z podwórza odfrunęły 
żurawie z wiadrami �
nie umiem już opowiedzieć
swojego dzieciństwa

STANISŁAW KĘSIK 
� Ciechanów 

W pamięci 

Kamień ścięty 
Pod wspomnienie.
Myśl jaskółczą 
Wiatr zawiązał 
A fundamenty �
- lite, święte.

To dla Ciebie, żebyś miał gdzie 
Kwiatem się położyć.
Ścięty, wzięty, ułożony
Jak snop żyta. 

To dla Ciebie � ja �
Niedozwolony, nieoczekiwany,
Niedouczony, nie biznesowaty,
Łaciaty, zalękniony, postrzelony
Wciąż jeszcze dziki �

To dla Ciebie wiersze � pomniki
Pomniki � wiersze, zawsze pierwsze.  

ZDZISŁAW ZEMBRZYCKI 
� Ciechanów

Wsi (nie) spokojnej

wsi niespokojnej
wsi zatroskanej
mazowieckiej mojej
bliskiej sercu
  
znów minął lata
kolejny dzień
sierpniowy 
już pożniwny 

w przestrzeni
coraz więcej ciszy
to z pól zeszły
kombajny

znikają rżyska
pod pługami
nadeszła pora 
na dożynki

na dziękczynienie
przed ołtarzem
rolnika trud
i bochen chleba

z nadzieją
że następny rok
też będzie miał
przychylność Nieba

tak kręci się kołowrót
ciężkiej pracy rolnika
zbiory zasiewy zbiory
ze świadomością  ryzyka

WIKTOR GOLUBSKI 
� Ciechanów

Garścią pasteli�

Wiosna tego roku zwinęła 
krosna przed czasem,

lipiec pełen słońca to zapewne 
pod koniec drugiej dekady

nowego miesiąca koniec żniw, 
a bystrooka  i dociekliwa 

� dookoła rżysko,
za płotem pies przekomarza się z kotem, 
a w połowie września babie lato 

na bogato.
Rolnik, gdy uporał się ze zwózką 

słomy to odpiął przyczepę,
kątem oka na faceta, podpiął 

glebogryzarkę do ciągnika, 
a z grymasem

na twarzy � jak się darzy to się darzy, 
gdy wiatr zaczyna mocniej wiać w oczy
to uśmiecham się do wróżek, 

sołtysa i kominiarzy, a on 
� na straganie Złota Reneta 

obok Koszteli i Antonówki  oraz gruszka 
okiem do śliwy i wiśni, 

a cebula pyszni się i pyszni.
Gdy zakończył wywody o zmianie 

pogody to ni z tego, ni z owego

� kiedy najdzie ochota na tort z owocami 
to odpalam gruchota i do cukiernika.
Sąsiadka, która raczej 
z rzadka o zachciankach i smakołykach,
tym razem � jeśli cukier, pszenna 

mąka i aromat waniliowy pod ręką
oraz śmietana i swojskie masło 

w lodówce, w koszyku 
z wikliny dojrzałe owoce

to wystarczy zajrzeć na moment 
do kurnika i można zacząć 

przywdziewać strój magika.

MARIA DŁUSKA 
� Ostrołęka

Sierpniowe dźwięki 
przemyślenia

W uśmiechu sierpniowego poranka
w moich myślach piętrzą się
pytania

dlaczego widzę pustą ścianę
ty zaś pra-początek okna
otwartego na sierpniowe pejzaże
dlaczego liście muśnięte złoto-żółcią
to dla ciebie babie lato
dla mnie powolne przygasanie

dlaczego boleję nad zagubionym 
wyimkiem czyjejś duszy

każdą łzą wypłakaną 
w rękaw samotności

i tą rozbitą o asfalt
dlaczego rozsierdzone słowa
wciąż uderzają w splot słoneczny

mogę zatańczyć na deptaku
przejściu dla pieszych
i schodach
mogę znieść kpiarskie spojrzenia
byleby tylko opadły maski

krótkowzroczności

STEFAN CHOJNOWSKI 
� Soboklęszcz

Moja Ojczyzna

Żniwny dzień z pogodnym niebem
zboża zasiane przez ojców 
grób Świętochowskiego
i jego Historia chłopów polskich
mogiły obrońców 
pomniki bohaterów

Falowanie łanów zboża
płynących w przyszłość
groby rodziców
dom wrastający w zieleń
moja orka i siewy
gawrony trosk codzienności
serdeczna służba ludziom
z kwitnących oczu syna 
promieniuje spokój �
to moja Ojczyzna
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Wacław Pikus niemal przez całe 
życie był związany z ziemią 
ciechanowską, a zwłaszcza z 
Ciechanowem. 

U
rodził się 7 czerwca 1908 roku 
we wsi Grędzice, jako naj-
młodszy z siedmioosobowego 
rodzeństwa. Rodzice Maciej 

i Marianna (z domu Wojciechowska) 
prowadzili tu 20 hektarowe gospodar-
stwo i przykładali znaczną uwagę do 
wykształcenia swoich dzieci. Wacław 
naukę w zakresie szkoły powszechnej 
rozpoczął w czasie I wojny światowej. 
Pobierał początkowe nauki wraz z brać-
mi w domu od wykształconych ucieki-
nierów z Warszawy, którym ojciec dał 
schronienie. Po wojnie przez rok chodził 
do szkoły powszechnej w sąsiednich 
Rzeczkach, by wkrótce w 1920 roku 
po uzyskaniu odpowiednich ocen na 
egzaminie wstępnym rozpocząć naukę 
w Państwowym Gimnazjum im. Zyg-
munta Krasińskiego w Ciechanowie. 
W 1929 roku po ośmioletniej nauce 
w maju zdał zwyczajny egzamin doj-
rzałości typu humanistycznego przed 
Państwową Komisją Egzaminacyjną 
powołaną przez Kuratorium Okręgu 
Warszawskiego. Komisja uznała go 
za dojrzałego do studiów wyższych. 
We wspomnieniach o czasach szkol-
nych jako autorytety wymieniał swoich 
nauczycieli: polonistę Michała Dadle-
za i historyczkę Emilię Reutt. Po tym 
w pełni ciechanowskim okresie życia 
otworzyły się przed nim drzwi do kolej-
nego etapu. 

P
o maturze, zaraz po wakacjach, 
razem z kolegą szkolnym Bro-
nisławem Żebrowskim został 
powołany do Szkoły Podchorą-

żych Rezerwy Artylerii we Włodzimierzu 
Wołyńskim. Po ukończeniu rocznego 
kursu 1929/1930 otrzymał stopień woj-
skowy plutonowego rezerwy. Po letniej 
przerwie w październiku 1930 roku roz-
począł studia na Wydziale Humani-
stycznym Uniwersytetu Warszawskiego. 
Wykłady i ćwiczenia prowadziła tam 
znamienita kadra dydaktyczna, wśród 
niej byli: filozof i logik Tadeusz Kotar-
biński, etyk i historyk sztuki Władysław 
Tatarkiewicz, psycholog Władysław 
Witwicki, historycy Tadeusz Manteuffel, 
Oskar Halicki, Tadeusz Tokarz, Hen-
ryk Mościcki. 6 lipca 1934 roku obronił 
pracę magisterską u promotora Jana 
Kochanowskiego i uzyskał dyplom 
magistra filozofii w zakresie historii, a po 
odbyciu przypisanej praktyki nauczyciel-
skiej zdał dodatkowy egzamin i przy-
znano mu kwalifikacje do nauczania 
w szkołach średnich ogólnokształcących 
i zakładach kształcenia nauczycieli. 

W 
czasie studiów był wzywa-
ny na ćwiczenia wojskowe 
w 8 pułku artylerii lekkiej 
w Płocku, po których 

został  mianowany 1 lipca 1933 roku 
podporucznikiem rezerwy. W studiach 
w Warszawie dużą pomocą służyli mu 
dwaj starsi bracia Bolesław i Jan, którzy 
po ukończeniu ciechanowskiego gimna-
zjum osiedlili się w Warszawie. W czasie 
studiów Wacław poznał warszawian-
kę Lucynę Glejzner, która ukończyła 
prywatne Seminarium Nauczycielskie 
prowadzone przy ulicy Pięknej przez 
Zofię Wołowską i pracowała w prywatnej 
szkole powszechnej. Narzeczeni wzięli 
11 sierpnia 1935 roku ślub w kościele 
św. Floriana na Pradze w parafii panny 
młodej. 

Z 
powodu braku miejsc pracy 
w Polsce centralnej młodzi 
zdecydowali się wyjechać 
do Suwałk. Tam Wacław nie 

musiał odbywać 3 letniej bezpłatnej 

praktyki i rozpoczął pierwszą pracę 
nauczycielską. Oboje z żoną uczyli tam 
w okresie od 1.09.1934 r. do 1.09 1939 
r. w Publicznej Szkole Powszechnej nr 
1, a wieczorami dodatkowo naucza-
li żołnierzy wojsk pogranicza. Odtąd 
związali się z zawodem nauczycielskim 
na zawsze, a w Suwałkach do wybuchu 
wojny. Wtedy wstąpił już do Związku 
Nauczycielstwa Polskiego, w którym 
pozostał do końca życia. W Suwał-
kach w 1937 roku przyszedł na świat 
ich pierworodny syn Michał. Wacław 
dostał przydział mobilizacyjny do 29 
Pułku Artylerii Lekkiej w Grodnie, gdzie 
w marcu 1939 roku w czasie tzw. �cichej 
mobilizacji� został adiutantem dowódcy 
I Dywizjonu ppłk Pawła Filipowicza 
stacjonującego w Suwałkach. 

W 
sierpniu 1939 roku czuć 
było zbliżającą się woj-
nę. Wacław uczestniczył 
w ostatnich przygotowa-

niach pułku do wojny. Odesłał żonę 
z synkiem do siostry Walentyny, któ-
ra wraz z mężem Janem Krupińskim 
prowadziła gospodarstwo na koloni 
w Soboklęszczu w pow. ciechanow-
skim. Sam z pułkiem ruszył na wojnę 
w ramach Armii �Prusy�, która została 
rozbita przez niemieckie zgrupowanie 
pancerne w walkach nad Pilicą. Próba 
przedostania się do Warszawy okazała 
się wnet niemożliwa z powodu zaję-
cia stolicy przez wojska niemieckie. 
Przebrany w cywilne ubranie dotarł do 
Soboklęszcza, gdzie na posterunku żan-
darmerii niemieckiej zataił swój udział 
w wojnie, zawód nauczycielski i podał 
się za robotnika rolnego. 

W okresie okupacji oboje małżon-
kowie przystąpili do Tajnej Organizacji 
Nauczycielskiej. Wacław organizując jej 
prace, kieruje łącznością z Warszawą 

i jednocześnie razem z żoną uczy na 
tajnych kompletach młodzież. Jedno-
cześnie z uwagi na wysokie kwalifikacje 
wojskowe i patriotyczne wychowanie 
został szybko pozyskany do tworzącego 
się ruchu oporu. Tak po dziesięcioletniej 
przerwie na studia w Warszawie i pracę 
w Suwałkach powrócił w rodzinne stro-

ny. Mimo zaangażowania w działalność 
konspiracyjną rodzinie udało się szczę-
śliwie przeżyć wojnę.

W styczniu 1945 roku po ucieczce 
Niemców Wacław z żoną Lucyną posta-
nowili kontynuować pracę zawodową 
w szkolnictwie. Podczas okupacji szeregi 
nauczycieli zostały znacznie wynisz-
czone. Małżeństwo przeprowadziło się 
do Ciechanowa. Lucyna rozpoczęła 
pracę w szkole podstawowej przy uli-
cy Fabrycznej (obecnie Urząd Gminy 
Ciechanów), a Wacław wspólnie z kole-
gami zajął się organizacją gimnazjum 
w poniemieckim budynku przy obecnej 
ulicy Powstańców Warszawskich , które 
niezwykle szybko bo już w lutym urucho-
miono. Wśród przyjętych po egzaminach 
wstępnych uczniów była młodzież, która 
zdobywała wiedzę w czasie okupacji 
na tajnych kompletach TON. Mimo 
że Wacław Pikus po wydaniu 19 stycz-
nia 1945 roku rozkazu o rozwiązaniu 
AK ujawnił się i zaprzestał działalności 
konspiracyjnej, funkcjonariusze PUBP 
(ubecy) zabierają go w marcu prosto 
z lekcji i zostaje uwięziony razem z inny-
mi żołnierzami podziemia. 

Wacław Pikus formalnie był zatrud-
niony w gimnazjum do 12.06.1945 
roku, kiedy po wypuszczeniu z aresztu 
został powołany do służby wojskowej 
w 3 pułku ułanów. Pobyt w wojsku, 
gdzie był dowódcą baterii w stopniu 
porucznika stacjonującej w Koszali-
nie zakończył się w grudniu 1945 roku 
w wyniku demobilizacji. Korzystając, 
że kolega z konspiracji Ludwik Krupiń-
ski był pełniącym funkcję powiatowego 
inspektora szkolnego w Reszlu w woj. 
olsztyńskim został tam zatrudniony 
jako nauczyciel podstawowej szkoły 
publicznej w Biskupcu. Uwolnił się w ten 
sposób od szykan stosowanych przez 

roku okupację spędził w niemieckim 
oflagu oraz nauczycielem jest kolega 
z konspiracji Wacław Grzeszczak. 

1 września 1948 roku Kuratorium 
Oświaty Okręgu Szkolnego Warszaw-
skiego uwzględniając jego kwalifikacje 
przenosi go na stanowisko nauczyciela 
do powstałego w Ciechanowie Pań-
stwowego Koedukacyjnego Liceum 
Pedagogicznego. Po raz drugi, ale już 
na stałe pozostaje związany z miastem 
swojej młodości.

Liceum Pedagogiczne umieszczono 
w budynku poniemieckiego kasyna przy 
ulicy Sienkiewicza 13. Od razu urucho-
miono dwie klasy pierwsze, a pierwsi 
absolwenci opuścili szkołę w 1952 roku. 
Wacław uczył w nim historii. Wśród gro-
na profesorskiego byli: Marian Kaczyń-
ski, Maria i Tomasz Zielińscy, Genowefa 
i Jan Pilichowie, Janina Krawiecowa, 
Jadwiga Gołaszewska. Do szkoły trafiała 
głównie młodzież wiejska. Po latach 
Wacław Pikus mówił, że z pracy w róż-
nych szkołach najmilsze wspomnienia 
zachował z Liceum Pedagogicznego. 
Mówił �To była wspaniała, złota mło-
dzież�. Wychowankowie szkoły po latach 
wspominali swojego nauczyciela z wiel-
ką sympatią.

W 
1957 roku zorganizowano 
w Ciechanowie Studium 
Nauczycielskie, pierwszą 
na Mazowszu pomaturalną 

szkołę pedagogiczną, w której dyrekto-
rem został Wacław Pikus. Równolegle 
powołano Zaoczne Studium Nauczy-
cielskie. Wacław Pikus zgromadził zacne 
grono wykładowców. Wśród nich byli 
Jerzy Lipkowski, Stanisław i Maria Kor-
czycowie, Jan Pilich, Henryk Kaniewski, 
Janina Krawiecowa, Henryk Weyna, 
Stanisław Hikiert, Jadwiga Gołaszew-
ska, Henryk Gregorczyk, I. Wiśniewski. 
Szkoły ulokowano w nowo wybudowa-
nym budynku przy ulicy 17 Stycznia. 
Jemu też w kwietniu 1960 roku Kurato-
rium Warszawskiego Okręgu Szkolnego 
powierzyło obowiązki dyrektora-likwi-
datora Państwowego Liceum Pedago-
gicznego, w którym wydano ostatnie 
matury w 1962 roku. Wacław, który 
od 1934 roku był członkiem Związku 
Nauczycielstwa Polskiego (ZNP) został 
wówczas wybrany na sekretarza powia-
towego i potem wiceprzewodniczącego 
tej organizacji. Na tych stanowiskach 
pracował już do emerytury, na którą 
przeszedł w 1971 roku. Jeszcze przez 
następne lata wykładał historię w Tech-
nikum Mechanicznym, gdzie dyrekto-
rem był jego wychowanek z Liceum 
Józef Szymański. W 1966 roku razem 
z małżonką otrzymali odznaczenia za 
tajne nauczanie w okresie okupacji. 

B
ędąc nauczycielem Wacław 
Pikus angażował się w działal-
ność społeczną. W 1957 roku 
był wśród członków założycieli 

Towarzystwa Miłośników Ziemi Cie-
chanowskiej i wieloletnim członkiem 
jego Zarządu. Poza tym uczestniczył 
w pracach Rady Naukowo-Społecz-
nej Mazowieckiego Ośrodka Badań 
Naukowych. Po powołaniu Świato-
wego Związku Żołnierzy AK został 
honorowym przewodniczącym jego 
oddziału ciechanowskiego. Za wybit-
ne zasługi w okresie wieloletniej pracy 
pedagogicznej Rada Państwa nadała mu 
w 1976 roku honorowy tytuł � Zasłużo-
nego Nauczyciela�. Również za wybitne 
zasługi dla województwa ciechanow-
skiego wpisany został w 1986 roku do 
�Złotej księgi zasłużonych�.

Z
a swoją działalność został 
odznaczony wieloma odzna-
czeniami państwowymi i woj-
skowymi. Najwyższymi rangą 

były krzyże oficerski i kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski. Najbardziej jednak 
sobie cenił otrzymany w 1988 roku 
zaszczytny tytuł �Ciechanowianina 
Roku�, nadany mu przez Towarzystwo 
Miłośników Ziemi Ciechanowskiej.

Wacław Pikus zmarł w marcu 1995 
roku i został pochowany na cmentarzu 
komunalnym w Ciechanowie. Rada 
Miasta w 2021 roku na wniosek TMZC 
uhonorowała o nim pamięć ustana-
wiając go patronem nowo powstałe-
go w Ciechanowie �Miejskiego Par-
ku Ojców�.

TADEUSZ PIKUS, SYN
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Świadectwo dojrzałości Wacława Pikusa

Lucyna i Wacław Pikusowie podczas Dnia Nauczyciela w 1966 r. 
odznaczeni zostali za działalność okupacyjną. 
Mama otrzymała Medal Zwycięstwa i Wolności, Tata – Krzyż Partyzancki

Wspomnienie

Wacław Pikus (1908-1995)
zasłużony nauczyciel

ciechanowską bezpiekę. W związku ze 
zbliżającymi się urodzinami drugiego 
syna Tadeusza, zostaje na własną prośbę 
przeniesiony w 1946 roku na stanowisko 
nauczyciela publicznej szkoły powszech-
nej w Gąsocinie, gdzie jej kierownikiem 
jest wówczas Stanisław Milewski, który 
po udziale w kompani wrześniowej 1939 
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i Ościsłowo - 421,5 tys. zł; modernizacja 
stacji uzdatniania wody w miejscowości 
Kałęczyn Nowy i Pajewo Wielkie - 2,5 
mln zł; rozbudowa i przebudowa dróg 
w Gminie Grudusk - 1,2 mln zł.

erem

Aż 29 inwestycji 
z regionu ciechanowskiego 
zyskało wsparcie 
sejmiku Mazowsza. 
Na tej liście znalazły 
się różne inwestycje 
- od remontów dróg, 
usprawnienie infrastruktury 
kanalizacyjnej, po budowę 
szkoły czy rozbudowę 
centrów kultury. Na ich 
realizację władze regionu 
przeznaczą 42 mln zł. 

�Mazowsze dla równomiernego 
rozwoju� to największy program 
wsparcia realizowany przez samo-
rząd województwa mazowieckie-
go. Jego celem jest wyrównywanie 
różnic pomiędzy gminami i powia-
tami na Mazowszu. 

Na całym Mazowszu na realizację 
242 projektów w latach 2024-2026 radni 
województwa mazowieckiego przezna-
czyli w sumie ponad 542 mln zł. Jeszcze 
w tym roku do gmin, miast i powiatów 
z całego Mazowsza trafi ponad 49,6 
mln zł, w 2025 r. � ponad 250 mln zł, 
a w 2026 r. � 241 mln zł. 

Inwestycje w regionie ciechanowskim 
ze wsparciem Sejmiku: budowa Zielo-
nego Targu w Ciechanowie - 4 mln zł; 
budowa drogi dojazdowej do obiektów 
użyteczności publicznej w miejscowości 

ruchomości znajdujących się w obrębie 
�Śmiecina�.                                        erem

Po wakacyjnej przerwie do pracy 
podczas obrad wrócili ciechanowscy 
radni. Głównym punktem  Sesji 
Rady Miasta, która odbyła się 
29 sierpnia br. była informacja 
z działalności Przedsiębiorstwa 
Usług Komunalnych. Ponadto radni 
przyjęli 9 uchwał. 

Informacje o działaniach PUK 
w Ciechanowie przedstawiła Edyta 

Mecz, który miał oczywiście charakter 
towarzyski odbył w środę 28 sierpnia. 

Zakończyła się również cała moder-
nizacja zaplecza sportowego szkoły przy 
ulicy Powstańców Wielkopolskich. 

Boiska Orlik i wielofunkcyjne do gier 
zespołowych zyskały nowe nawierzch-
nie, zamontowano piłkochwyty.

Remont przeszło zaplecze sanitarno-
-szatniowe. Zmodernizowano również 
boisko wielofunkcyjne do gier zespoło-
wych (koszykówka, piłka siatkowa), któ-
re zyskało nawierzchnię z poliuretanu.

Wartość inwestycji to 656 221,71 zł, 
z czego połowę pokryło miasto, a drugą 
połowę Ministerstwo Sportu i Turysty-
ki w ramach Programu Modernizacji 
Kompleksów Sportowych �Moje Boisko 
- ORLIK 2012� - Edycja 2023. 

Obok boisk do gry w ramach Cie-
chanowskiego Budżetu Obywatelskie-
go odnowiono urządzenie sportowo-
-rekreacyjne. Ma to zachęcić młodzież 
do większej aktywności ruchowej. Na 
terenie należącym do SP nr 3 zamonto-

Opinogóra Górna - 1,5 mln zł; budowa 
hali sportowej w miejscowości Sońsk - 
2,2 mln zł; budowa żłobka gminnego 
w Sońsku - 1,8 mln zł; budowa sieci 
kanalizacji sanitarnej i wodociągowej 
w miejscowości Glinojeck, Żeleźnia 

Rzeplińska-Filipowicz, przewodnicząca 
komisji gospodarki komunalnej i ochro-
ny środowiska. Radna przypomniała, 
że przedmiotem działania Spółki jest 
szeroko rozumiane świadczenie usług 
komunalnych - odbiór (w mieście i 8 
okolicznych gminach) i zagospodaro-
wanie odpadów. Spółka zajmuje się rów-
nież letnim i zimowym oczyszczaniem 
ulic i placów, zakładaniem i konserwa-
cją terenów zielonych, prowadzeniem 
schroniska dla zwierząt bezdomnych 
w Pawłowie, administracją cmentarza 
przy ulicy Gostkowskiej.

W 2023 r. miejska spółka wypracował 
niecałe 2 mln zysku (mniej niż w 2022 
r.). Przychód spółki wyniósł 51,3 mln 
zł. Spółka na koniec grudnia 2023 r. 
zatrudniała ogółem 233 pracowników.

- Zaangażowanie pracowników, rady 
nadzorczej, kadry kierowniczej i zarządu 
spółki pozwoliło, mimo ograniczeń wyni-
kających z pandemii, rosnącej inflacji 
i konfliktu za wschodnią granicą, uzyskać 

wano sześć nowych urządzeń do rekre-
acji dla dzieci. To dwie huśtawki stalowe, 
z bezpiecznymi siedziskami, łańcuchami 
uniemożliwiającymi zakleszczenie pal-
ców i zakrytymi plastikowymi kapslami 
śruby), dwa bujaki sprężynowe oraz dwa 
urządzenia sprawnościowe. Realizacja 
projektu kosztowała 82 tys. zł.       erem

pozytywny wynik finansowy za 2023 r. - 
powiedziała radna Rzeplińska-Filipowicz 
w imieniu prezesa PUK w Ciechanowie 
Mirosława Szymańczyka.

Od 1 października br. wzrośnie opłata 
uiszczana przez mieszkańców za odbiór 
i gospodarowanie odpadami - z 13 zł 
na 19,50 zł. 

Podczas 4. sesji rady miasta wpro-
wadzono zmiany do wieloletniej pro-
gnozy finansowej oraz budżetu na 
2024 r. W planie dochodów i wydat-
ków uwzględniono dodatkowo pozy-
skane przez miasto środki na budowę 
miejskiego żłobka (484 tys. zł), moder-
nizację oświetlenia ulicznego (84 tys. 
zł), wzmocnienie cyberbezpieczeństwa 
w urzędzie (849 000 zł) oraz utylizację 

azbestu (33 tys. zł). Po analizie postępo-
wań przetargowych zaktualizowano też 
prognozowane nakłady na inwestycje.

Radni wyrazili zgodę na zawarcie 
kolejnych umów z dotychczasowymi 
dzierżawcami lokali znajdujących się 
w Hali Targowej �Bloki� oraz działek 
przy ul. Tysiąclecia i Sienkiewicza. 
Zdecydowali też o zbyciu dwóch nie-

W ogrodzie społecznym 
odbyła się impreza integrująca 
mieszkańców Ciechanowa. 
W środę 28 sierpnia w Miejskim 
Parku Ojców im. W. Pikusa odbył 
się piknik międzypokoleniowy. 
Na terenie owocowo-warzywno-
ziołowego ogrodu społecznego 
spotkali się seniorzy, dzieci i ich 
opiekunowie oraz młodzież.

Dla najmłodszych przygotowano 
plenerowe warsztaty plastyczne, starsi 
rozegrali kilka partii w bingo. Seniorzy 
mogli na miejscu wyrobić sobie Cie-
chanowską Kartę Seniora oraz zapisać 
się do Uniwersytety Trzeciego Wieku. 

W organizację imprezy włączyła się 
Ciechanowska Rada Seniorów, COEK 
Studio, Miejska Biblioteka Publiczna 
w Ciechanowie, MOSiR oraz ZwiK.

erem
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Wakacyjny piknik w parku społecznym przy ulicy Augustiańskiej
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Kolejna, piąta już sesja miejska odbędzie się 26 września

Mecz przyjaźni pomiędzy urzędnikami 
a żołnierzami. Urzędnicy w niebieskich 
strojach

Na budowę Zielonego Targu miasto otrzymało 4 mln zł z funduszu Mazowsza

Radni wrócili do obrad

Kolejne inwestycje ze wsparciem 
samorządu Mazowsza

Trójka z nowymi boiskami 
i placem zabaw
Skuteczniejsza taktyka bojowo-piłkarska, właściwe rozpoznanie 
przeciwnika, a przede wszystkim lepsza kondycja fizyczna 
sprawiły, że mecz towarzyski pomiędzy 5. Mazowiecką Brygadą 
Obrony Terytorialnej a drużyną ciechanowskiego Urzędu Miasta 
zakończył się zwycięstwem żołnierzy. Spotkanie rozegrano na nowo 
wyremontowanym Orliku przy SP nr 3 w Ciechanowie.Zatrzymano dwóch nastolatków, 

którzy w centrum Ciechanowa 
pobili i okradli dwóch innych 
mężczyzn. 18-latek, który został 
już tymczasowo aresztowany, 
ukradł poszkodowanym telefon 
komórkowy oraz łańcuszek. 
Drugi ze sprawców, rok 
młodszy, objęty został dozorem 
policyjnym. Za rozbój kara może 
być wysoka - do 15 lat więzienia. 
Za pobicie grozi do 
3 lat pozbawienia wolności.

Do napaści doszło w niedzielę 25 
sierpnia około godz. 23.00 na ulicy 
Armii Krajowej. Policję zawiadomili 
świadkowie. 

- Mundurowi na miejscu zastali 19 
i 20-latka, którzy poinformowali, że 
zostali zaatakowani przez grupę męż-
czyzn. Z relacji pokrzywdzonych wyni-
kało, że napastnicy kopali i uderzali ich 
pięściami po całym ciele. W wyniku zda-
rzenia jednemu z mężczyzn skradziony 
został telefon komórkowy oraz srebrny 

łańcuszek - przekazała asp. Magda 
Sakowska z KPP w Ciechanowie. 

Okazało się, że poszukiwanie 18-let-
niego napastnika nie trwało zbyt długo. 
Ukrywał się w pobliskich krzakach, a gdy 
zaczął uciekać, wczołgał się na parkingu 
osiedlowym pod jedno z zaparkowa-
nych aut. Mężczyzna miał przy sobie 

srebrny łańcuszek. 
Drugi z napastni-
ków, 17-letni miesz-
kaniec Ciechanowa, 
trafił w ręce policji 
dwa dni później.

- Zebrany mate-
riał dowodowy 
pozwolił na przed-
stawienie 18-latko-
wi zarzutów roz-
boju oraz pobicia. 
17-latek natomiast 
usłyszał zarzut 
pobicia - wyjaśnia 
rzeczniczka praso-
wa ciechanowskiej 
policji. 

Sąd Rejonowy 
w Ciechanowie 

zastosował wobec 18-latka środek 
zapobiegawczy w postaci tymczaso-
wego aresztowania na okres 3 miesięcy. 
17-latek został objęty policyjnym dozo-
rem. Ma też zakaz kontaktowania oraz 
zbliżania się do pokrzywdzonych.

erem

Rozbój w centrum miasta

Integracja w ogrodzie 
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Wieniec, który reprezentował 
powiat mławski na dożynkach 
województwa mazowieckiego 
w Sannikach, zdobył 
wyróżnienie. Uwiło go Koło 
Gospodyń Wiejskich �Na 
Szpilkach� w Starej Otoczni 
(gm. Wiśniewo). W nagrodę 
otrzymało 2 tys. zł. 

Na ostatniej sesji Rady Powiatu 
Mławskiego jej przewodniczący Jan 
Warecki i starosta Witold Okumski dzię-
kowali i gratulowali przedstawicielkom 
KGW �Na Szpilkach� � Monice Tkaczyk 
i Małgorzacie Pietrzak. Swoją drogą 
paniom ze Starej Otoczni podziękowały 
władze gminy Wiśniewo.

Wyróżniony wieniec to niewątpliwie 
dzieło sztuki ludowej. Zasadniczym jego 
elementem jest kielich eucharystyczny 
otoczony okręgiem. U podstawy widnie-
je napis: �Panie, błogosław nam�. Został 
misternie wykonany z naturalnych mate-
riałów, takich jak kłosy, źdźbła i ziarna 
zbóż, oraz z innych roślin. Jak się dowia-
dujemy, prace nad nim trwały wiele dni. 
Nie będzie przesadą, jeśli powiemy, że 
do tego potrzeba było przysłowiowej, 
benedyktyńskiej cierpliwości. 

Na tej sesji podzielono się chlebem, 
upieczonym przez mławską Piekarnię 
Szczepkowscy. To symboliczny gest, 
świadczący o szacunku dla naszego 
powszedniego, który, niestety, czasem 
jest poniewierany. � Dzielenie się chle-
bem to stary polski zwyczaj � podkreślił 
przewodniczący Jan Warecki. 

Tymczasem radny Mariusz Chmielak 
zapytał, jakie są kryteria doboru przed-
stawicieli powiatu mławskiego na dożyn-
ki wojewódzkie (miał na myśli społecz-
ników). Przypomniał, że po raz drugi na 
tej czystości ten powiat reprezentowało 
KGW w Starej Otoczni. Według niego 
trzeba rozszerzać krąg reprezentantów. 
W jego gminie � Strzegowo � działa 23 
KGW, co jest być może rekordem Polski. 
One też zasługą na uwagę.

Przyznał mu rację starosta Witold 
Okumski. Zapowiedział, że na przyszłe 
dożynki wojewódzkie zaprosi delegacje 
wielu tutejszych organizacji pozarzą-
dowych. 

(kj) 

Brońmy chleba 
Jako sprawozdawca z tej sesji byłem 

urzeczony tym symbolicznym gestem 
dzielenia się chlebem, sam spożyłem 
kromeczkę, ale napadły mię wątpliwo-
ści. Czy na co dzień z równym respektem 
odnosimy się do naszego powszedniego? 

W Polsce � według szacunków � 
corocznie marnuje się aż 5 milionów 
ton żywności. Innymi słowy, taka porcja 
jedzenia wędruje do śmietników. To wręcz 
woła o pomstę do nieba. 

Żeby nie sięgać daleko� Woźne 
mławskich szkół opowiadają, że znajdują 
całe nietknięte - porzucone � kanapki pod 
ławkami czy w koszu na śmieci. Jakaż 
to pogarda dla chleba ze strony dzieci.

Czym on jest dla nas � ludzi - szcze-
gólnie się przekonałem, gdy byłem w bia-
łoruskim Pińsku. Otóż przed hotelem 
obserwowałem przyjazd wycieczki z Pol-
ski. Niektórzy jej uczestnicy, wysiadłszy 
z autokaru, wrzucali kanapki do kosza. 
Na ten widok wściekał się stary, brodaty 
człowiek � miejscowy. Gdy się nieco uspo-
koił, podszedłem do niego. Spytałem: 
�Dziadku, dlaczegoście się tak mocno 
zdenerwowali?�. �Ano, widzisz, twoi kra-
janie znieważyli chleb� - odparł. I opowie-

dział mi o swoim pobycie w łagrze, w któ-
rym doświadczył głodu. Ten zwyczajny 
Poleszuk dał mi lekcję, której chyba nie 
zapomnę do końca życia. 

Zresztą, podróżując po Wschodzie 
� Rosji, Litwie, Białorusi, Ukrainie � 
na niemal każdym kroku widziałem, 
jak bardzo ceniony jest tam chleb. Dla 
mieszkańców tych krajów to jest świętość. 
Dlaczego? Bo oni lub ich przodkowie 
najdosłowniej poznali uczucie głodu. 

Nawiasem mówiąc, pewien Rosjanin 
wyznania prawosławnego � notabene 
zamieszkały na Krymie - corocznie, przy-
jeżdżając do Polski, przychodzi do mego 
domu. Staram się go ugościć. Charak-
terystyczne: on spożywa chleb nie tylko 
do zupy czy dań mięsnych, ale i razem 
z piernikami. To jest jakaś pochwała 
naszego powszedniego.  

Ks. prof. Józef Tischner w swoich 
pracach niejednokrotnie przywoływał 
Cypriana Kamila Norwida, a zwłasz-
cza jego definicję narodu: �Naród to jest 
moralne zjednoczenie�. Nasz czwarty 
wieszcz bodaj bardziej kojarzy mi się 
z wierszem jego autorstwa pt. �Moja 
piosnka�. Pierwsza zwrotka: �Do kraju 
tego, gdzie kruszynę chleba /Podnoszą 
z ziemi przez uszanowanie /Dla darów 
nieba� / Tęskno mi Panie�. 

Cieszyć się trzeba z licznych dożynek: 
gminnych, parafialnych, powiatowych, 
wojewódzkich, diecezjalnych. Powinny 
one być - pomijając dziękczynienie dla 
nieba - nie tylko promocją, ale i obroną 
chleba. W każdej chwili mogą przyjść 
wojna, morowe powietrze, głód. Od tego 
wszystkiego � przytoczę wezwanie z �Supli-
kacji� - �Zachowaj nas, Panie�.       K.J. 

Ta sprawa, która zakończyła się 
przysłowiowym happy endem, 
dowodzi, jak ważną rzeczą jest 
odpowiedź społeczeństwa na 
prośbę policji. Innymi słowy, 
reakcja na zło. 

Otóż w jednym z bankomatów 
w pobliżu centrum Mławy klientka 
w starszym wieku usiłowała pobrać 
pieniądze (1600 zł). Po kilku próbach, 
jak się jej wydawało, nieskutecznych, 
odeszła od automatu. W jego �kiesze-
ni� jednak pojawiła się żądana kwo-
ta. Tyle że, jak zarejestrowała kamera, 
przechwyciła ją nieznana kobieta, po 

czym przekazała gotówkę stojącemu 
obok nieznanemu mężczyźnie. Pokrzyw-
dzona, w końcu zorientowawszy się, że 
ktoś zgarnął jej pieniądze, zawiadomiła 
Komendę Powiatowa Policji w Mławie. 

Ta upubliczniła wizerunki domniema-
nych sprawców i poprosiła społeczeń-
stwo o pomoc w ich zidentyfikowaniu. 

� Komunikat spotkał się z ogromnym 
odzewem oraz społecznym sprzeciwem 
wobec zachowania sprawców. W ciągu 
kilku minut od zamieszczenia publikacji 
w mediach społecznościowych mław-
scy policjanci zaczęli odbierać telefony 
z informacjami, które pozwoliły ustalić 
tożsamość osób ze zdjęcia � mówi asp. 
szt. Anna Pawłowska. 

W rezultacie dwoje mieszkańców 
powiatu mławskiego (35 i 37 lat) otrzy-
mało zarzut przywłaszczenia pieniędzy 
(są o to podejrzani). Sprawa trafi do 
sądu. 

- Budowanie bezpieczeństwa lokal-
nego to przede wszystkim współpra-
ca policji z mieszkańcami, społeczna 
reakcja na przestępstwa i wykroczenia. 
Dziękujemy za odzew i pomoc w pro-
wadzonych czynnościach � podkreśla 
asp. Pawłowska.

Miejmy nadzieję, że pokrzywdzona 
odzyska pieniądze. Dla niej, zapewne 
emerytki, 1,6 tys. zł to wcale niema-
ła suma.

kj)
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Widać to zwłaszcza w końcówkach 
sesji, gdy radni mają okazję, zgodnie 
z porządkiem obrad, zadawać pytania 
i składać interpelacje skierowane zarów-
no do burmistrza Piotra Jankowskiego, 
jak i do Filipa Kowalczyka, przewod-
niczącego rady. Najwięcej składa ich 
opozycyjny klub �Razem dla Mławy� 
, skupiający radnych z komitetu byłego 
burmistrza Sławomira Kowalewskiego, 
a którego przewodniczącym jest Szymon 

Wyrostek, który startował w wyborach 
z list Lewicy.

To m.in. dzięki odpowiedziom pisem-
nym na te interpelacje można było 
dowiedzieć się, że trzy szefowe wydzia-
łów w ratuszu w poprzedniej kadencji 
rozstały się z nowymi władzami miasta 
na zasadzie porozumienia stron, bez 
obowiązku świadczenia pracy z termi-
nem do końca października br. Chodzi 
tutaj o Magdalenę Grzywacz, byłą rzecz-
niczkę mławskiego ratusza, Magdalenę 
Cecelską, byłą sekretarz i naczelniczkę 
wydziału organizacyjnego oraz Monikę 

Kucką, szefową wydziału gospodarki 
komunalnej i ochrony środowiska. 

Podczas wtorkowej sesji pojawiły się 
m.in. pytania związane z regulaminem 
organizacyjnym urzędu miasta doty-
czącym np. utworzenia stanowiska II 
zastępcy burmistrza i ewentualnym obję-
ciu tej funkcji przez Mariusza Szczecho-
wicza, obecnego wiceprzewodniczącego 
rady miasta. Pytania zadał w imieniu 
klubu �Razem dla Mławy� Szymon 
Wyrostek. Odpowiedź burmistrza P. 
Jankowskiego była enigmatyczna. Nie 
potwierdził wątku personalnego, a w 

sprawie nowego regulaminu organiza-
cyjnego powiedział, że o zmianach w tej 
sprawie na pewno poinformuje radnych. 

Zmiany w regulaminie 
organizacyjnym

Jak się okazuje, decyzja o zmianach 
organizacyjnych w ratuszu już zapa-
dła. W piątek, 30 sierpnia, na stronie 
BIP-u urzędu pojawiło się zarządzenie 
burmistrza w sprawie regulaminu orga-
nizacyjnego. Jest w nim stanowisko II 
zastępcy burmistrza. 

Od kilku tygodni nieoficjalnie mówi 
się, że ma nim zostać właśnie Mariusz 
Szczechowicz. Nowe zarządzenie włoda-
rza miasta zdaje się potwierdzać tę tezę. 
Wielce prawdopodobne jest również to, 
że w niedługim czasie obejmie on także 
stanowisko sekretarza miasta. To rozwią-

zanie jest prawnie możliwe, np. można 
pełnić na pół etatu funkcję zastępcy bur-
mistrza, a w ramach drugiej �połówki� 
być sekretarzem. Dotychczasowy brak 
ogłoszenia konkursu na sekretarza, 
w sytuacji kilku ogłoszonych już innych 
konkursów przez burmistrza m .in. na 
inspektora do pozyskiwania środków 
unijnych dla miasta, może potwierdzać 
faktyczne przyczyny zmian w strukturze 
organizacyjnej urzędu miejskiego. 

Coraz bardziej rodzinnie 
W nowej kadencji mławskiego samo-

rządu pojawiły się także wątki rodzinne. 
Kilka tygodni temu, na funkcję skarbnika 
miasta powołana została przez radnych 
Beata Karpińska, żona radnego Andrze-
ja Karpińskiego. Mąż w trakcie głoso-
wania wstrzymał się od głosu. 

W piątek, 22 sierpnia, rada nadzorcza 
miejskiej spółki, Mławskiego Przedsię-
biorstwa Drogowo-Mostowego, gdzie 
nadzór właścicielski sprawuje burmistrz 
Mławy, odwołała dotychczasowego 
prezesa Artura Łobodę, wyłonionego 
w konkursie w lutym br., a jego następcą 
został Kamil Szczepański, prywatnie 
zięć M. Szczechowicza.                  W.D.

Z sesji Rady Miasta Mławy

Regulamin i personalia
Coraz ciekawiej robi się na sesjach nowej rady miasta i nowych 
władz Mławy. Wprawdzie podejmowane są ważne uchwały 
dotyczące m.in. planów zagospodarowania przestrzennego 
poszczególnych części miasta, co miało miejsce podczas ostatnich 
obrad w ubiegły wtorek, to jednak w tle pojawiają się wciąż sprawy 
personalne i związane z strukturą organizacyjną mławskiego ratusza.

Wieniec uwity przez KGW „Na Szpikach” 

Czy rzeczywiście szanujemy chleb? Może czynimy to tylko przy okazji świąt? 

Piękny wieniec dożynkowy 

Uroczysty moment na sesji Rady Powiatu Mławskiego. Z symbolicznym czekiem 
stoją od lewej: przewodniczący RP Jan Warecki, starosta Witold Okumski oraz 
panie z KGW w Starej Otoczni - Monika Tkaczyk i Małgorzata Pietrzak

Mława. Błyskawiczna odpowiedź internautów 

Policja ustaliła podejrzanych o kradzież pieniędzy
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27 sierpnia Urząd Gminy Joniec 
poinformował o zakończeniu 
budowy hali sportowej przy 
Szkole Podstawowej im. 
Bohaterów Bitwy nad Wkrą 
w Jońcu.

Budowa została przeprowadzona 
w formule zaprojektuj i wybuduj, tzn. 
na podstawie projektu sporządzone-
go przez wykonawcę, który opracował 
plan zgodnie ze wstępnym projektem 
inwestycji, sporządzonym w trakcie 
procedury przetargowej.

Część sportowa hali to przede wszyst-
kim boisko wielofunkcyjne o wymiarach 
45x23 m. Boisko wyposażone jest w zdej-
mowane elementy konstrukcji przezna-
czone do piłki nożnej, siatkówki, piłki 
ręcznej i tenisa. W hali znajduje się też 
siłownia i ścianka wspinaczkowa.

Na dodatkowe wyposażenie składa się 
elektroniczna tablica wyników i system 
nagłośnieniowy. Budynek dysponuje 
również zapleczem i widownią mogącą 
pomieścić do 120 kibiców.

Oszuści włamują 
się na konta 
społecznościowe

Gdy zadzwonił telefon, 46-letnia 
mieszkanka Płońska była przekonana, 
że rozmawia ze swoją siostrą. Słuchaj � 
usłyszała w słuchawce � mam do ciebie 
gorącą prośbę, zapłać blikiem za moje 
zakupy. Kupiłam prze Internet parę dro-
biazgów, zebrało się 2700 zł. Oddam 
ci wszystko co do grosza po niedzieli. 
Kobieta przejęta okolicznościami tej 
rozmowy nie sprawdziła, czy rzeczywi-
ście rozmówczyni jest jej siostrą. Wyge-
nerowała i zatwierdziła cztery kody do 
płatności mobilnych na kwotę, o którą 
prosiła �siostra�. Niewiele później, gdy 
pieniądze poszły już z konta, dostała 
wiadomość, że ktoś się włamał na konto 
społecznościowe jej siostry i do rodzi-
ny oraz znajomych wysyła wiadomości 
z prośbą o pożyczenie pieniędzy. Pozo-
stało już tylko zawiadomić policję o tym 
przykrym wydarzeniu.

Plany budowy Orlika 
w Karolinowie
Hala w Jońcu nie jest jedyną 
inwestycją w infrastrukturę 
sportową na terenie powiatu 
płońskiego. 

Gmina Załuski planuje budowę 
dwóch boisk typu �orlik�. Pierwszy 
z nich stanąć ma w miejscowości 
Karolinowo, na jego budowę udało się 
pozyskać dofinansowanie w wysoko-
ści 1,2 mln zł. z budżetu samorządu 
Mazowsza. Drugi obiekt miałby zostać 
wybudowany w Stróżewie.

- Zgodnie z założeniami planujemy 
wykorzystać istniejącą infrastrukturę 
w postaci szatni i łazienek, których 
modernizacja jest obecnie prowadzona � 
tłumaczy Kamil Koprowski, wójt gminy 
Załuski, w komunikacie opublikowanym 
w mediach społecznościowych.

Szczegóły dotyczące budowy orlika 
w Stróżewie nie są jeszcze znane. Obiekt 
miałby być stadionem do zawodów pił-
karskich i lekkoatletycznych. Na jego 
budowę, gmina planuje pozyskać środki 
z Ministerstwa Sportu i Turystyki.    PB

Podczas piątkowej sesji rady 
powiatu płońskiego, 30 sierpnia, 
oficjalnie pożegnano brygadiera 
komendy powiatowej 
państwowej straży pożarnej 
w Płońsku, Andrzeja 
Głowackiego, który po 
wieloletniej służbie, odchodzi 
na emeryturę.

Z komendą powia-
tową PSP w Płońsku 
był związany od 1993 
roku. W 2020 awan-
sował na stanowisko 
Naczelnika Wydziału 
Operacyjnego. Funk-
cję tę piastował aż 
do emerytury.

Jego rola nie ogra-
niczała się tylko do 
działań nadzorczych. 
Brał udział w orga-
nizacji ćwiczeń 

Dla uczniów szkół z terenu gminy 
Joniec, hala zostanie otwarta 2 wrze-
śnia � będą się w niej odbywały lekcje 

Policja przypomina: Oszustwo meto-
dą na BLIK polega zazwyczaj na wła-
maniu się i przejęciu konta na portalu 
społecznościowym oraz wysyłaniu za 
pomocą komunikatora wiadomości 
i proszeniu znajomych właściciela konta 
o udostępnienie kodu BLIK. Osoba, 
logując się do swojego banku, musi 
wygenerować w aplikacji kod do płat-
ności telefonem, a następnie przesłać 
go �znajomemu�.

Co zrobić, aby nie paść ofiarą 
oszustów: 

� stosować dwuskładnikowe uwie-
rzytelnienie swoich kont społecznościo-
wych, bo wtedy o wiele trudniej je przejąć 
i zalogowanie się wymaga potwierdzenia 
poprzez SMS,

� bezwzględnie potwierdzać tożsa-
mość �znajomych�, którzy piszą do 
nas przez komunikatory internetowe 
� najlepiej dzwoniąc bezpośrednio 
do takiej osoby. Wykonanie połączenia 
zajmie zaledwie kilka chwil, ale zyskamy 
potwierdzenie, że to rzeczywiście nasz 
znajomy potrzebuje pomocy i jemu prze-
kazujemy pieniądze,

� sprawdzać dane transakcji przed jej 
zatwierdzeniem w aplikacji bankowości 
mobilnej, ponieważ oszust nie wypłaci 
pieniędzy wykorzystując kod, dopóki nie 

i szkoleń dla strażaków zrzeszonych 
zarówno w PSP jak i OSP, dzieląc się 
swym doświadczeniem i przekazując 
wiedzę. W organizowanych przez niego 
szkoleniach brali również udział funk-
cjonariusze policji, lasów państwowych 
i służby zdrowia � ich celem było zwięk-
szenie skuteczności współpracy różnych 
jednostek w trakcie działań ratowniczo-
-gaśniczych. 

PB

wychowania fizycznego. Jak czytamy 
w oficjalnych komunikatach gminy na 
stronie Facebook, obiekt będzie rów-
nież otwarty dla klubów, stowarzyszeń 
i osób prywatnych. Regulamin korzy-
stania z obiektu zostanie opublikowany 
wkrótce. Oficjalne otwarcie hali nastąpi 
na przełomie października i listopada, 
ale na konkretną datę musimy jesz-
cze poczekać.

PB

potwierdzimy transakcji w naszym tele-
fonie,

� zawsze chronić swój telefon, 
a szczególnie PIN do aplikacji mobil-
nej banku.

Policjanci radzą także, aby ZAWSZE 
zachować czujność i bardzo ostrożnie 
podchodzić do wiadomości zawiera-
jących prośbę o pożyczenie pieniędzy.

PB

Apartament przy 
chlewiku

Skierowanie na wczasy zawsze 
wprowadza nas w dobry nastrój. Pod 
warunkiem, ze nie jest to skierowanie na 

10 miesięcy do zakładu karnego. Takie 
zaproszenie do odbycia kary skierował 
sąd penitencjarny do mężczyzny ska-
zanego prawomocnie za kilkakrotne 
prowadzenie pojazdu w stanie nietrzeź-
wości.

Mężczyzna nie zgłosił się do odbycia 
kary i zaczął się ukrywać na terenie gmi-
ny Sochocin. Warunków nie miał tam 
luksusowych, w pomieszczeniu gospo-
darczym miał do swej dyspozycji klitkę 
z osobnym wejściem. Bez wątpienia nie 
było to all inclusive.

Zespół poszukiwań i identyfikacji 
płońskiej policji namierzył i zatrzymał 
ściganego listem gończym 46-latka. Nie 
po raz pierwszy policjanci dowiedli swo-
jej skuteczności, znajdując mężczyznę 

w jego apartamencie.
Zatrzymany mieszkaniec 

gm. Sochocin z policyjne-
go aresztu trafił do zakła-
du karnego. Tam odbędzie 
karę pozbawienia wolności 
wyznaczoną przez sąd.

PB
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Robert Makówka jest absolwentem 
Wydziału Prawa na Uniwersytecie 
Mikołaja Kopernika w Toruniu. Stu-
dia skończył ze specjalizacją z prawa 
handlowego. Ponadto, ukończył liczne 
studia podyplomowe z zakresu zarzą-
dzenia na takich uczelniach jak Uczelnia 
Łazarskiego, Szkoła Główna Handlo-
wa i Wyższa Szkoła Przedsiębiorczości 
i Zarządzania im. Koźmińskiego. Stu-
diował również w Instytucie Studiów 
Podatkowych Modzelewski i Wspól-
nicy, gdzie odbył studia dla ekspertów 
i doradców podatkowych.

Nowy dyrektor posiada również 
dyplomy z zarządzania w obrębie ochro-
ny zdrowia - Master of Business Admi-
nistration, zdobyty w Wyższej Szkole 
Administracji i Biznesu w Gdyni oraz 
dyplom Executive MBA z zarządzania 
w ochronie zdrowia dla kadry wyższego 
szczebla, który zdobył na Uniwersyte-
cie SWPS.

Dyrektor Makówka ma doświadcze-
nie w zarządzaniu szpitalami, wcześniej 
związany był między innymi z SPZZOZ 
w Sierpcu, gdzie nadzorował liczne 
inwestycje, między innymi moderni-
zację pracowni diagnostyki obrazowej. 

W czasie pandemii pracował nad prze-
kształceniem placówki z myślą o lecze-
niu pacjentów covidowych. Pracę w sier-
peckim szpitalu zakończył 20 kwietnia 
2023 ubiegłego roku,zwolniony decyzją 
powiatu sierpeckiego. Jego obowiąz-
ki przejął Marek Kuczmarski. Zarząd 
powiatu sugerował nieprawidłowości 
w prowadzeniu ksiąg rachunkowych. 
Makówka odpierał zarzuty wskazując, że 
księgi były sprawdzane na bieżąco przez 
biegłego rewidenta. Decyzja o zwolnie-
niu spotkała się również z negatywnym 
odbiorem części kadry lekarskiej sier-
peckiego szpitala. 

Jako p.o. dyrekto-
ra, Robert Makówka 
pracuje od 19 lipca 
tego roku. Dzień 
wcześniej, zarząd 
powiatu płońskiego 
przyjął rezygnację 
poprzedniej p.o. 
dyrektora, Joanny 
Turkowskiej. Pod-
czas V. nadzwyczaj-
nej sesji rady miasta, 
dyrektor Makówka 
przedstawił wstępne 
pomysły na naprawę 
sytuacji finansowej 
lecznicy w Płonsku, 
jako priorytet wska-
zując regularne płat-
ności do ZUS, spłatę 
wierzycieli i rozwój 
oddziałów generują-
cych największe przy-
chody z NFZ, takich 
jak interna.

PB

Już oficjalnie

Robert Makówka nowym 
dyrektorem szpitala
W piątek, 30 sierpnia, starostwo powiatowe poinformowało za 
pośrednictwem mediów społecznościowych o wynikach konkursu 
na dyrektora szpitala im. marszałka Józefa Piłsudskiego. Zgodnie 
z przewidywaniami, został nim Robert Makówka, obecnie pełniący 
obowiązki dyrektora placówki po odejściu poprzedniej 
p.o. dyrektora, Joanny Turkowskiej.

Robert Makówka został oficjalnie zaprzysiężony 
na stanowisko dyrektora szpitala w Płońsku

Koniec prac budowlanych i wstępna data otwarcia

Hala sportowa w Jońcu

Oficjalne otwarcie hali nastąpi na przełomie października i listopada
Brygadier Andrzej Głowacki odebrał 

podziękowania za 31 lat służby

PSP w Płońsku

Brygadier Andrzej Głowacki 
przechodzi na emeryturę

Zatrzymany trafił 
do aresztu karnego 
na 10 miesięcy

eprasa.pl 35509e26e3



F
O

T
. 
S

T
A

R
O

S
T

W
O

 P
U

Ł
T

U
S

K

F
O

T
. 
U

M
 P

U
Ł
T

U
S

K

F
O

T
. 
U

M
 P

U
Ł
T

U
S

K

F
O

T
. 
K

W
P

To roczny owczarek niemiecki maści 
wilczastej, który właśnie rozpoczął 
kilkumiesięczne szkolenie w Zakładzie 
Kynologii Policyjnej w Sułkowicach.

Pies otrzymał służbowe imię Tors. Pochodzi 
z hodowli psów z województwa kujawsko-pomor-
skiego, a jego zakup możliwy był dzięki wsparciu ze 
strony burmistrz Pułtuska. Przewodnikiem, opiekunem 
i partnerem owczarka został st. post. Andrzej Szmy-
trowski z KPP w Pułtusku.

- Razem rozpoczęli szkolenie w jedynej w Polsce 
szkole dla przewodników psów służbowych w Policji. 
Przedmiotem szkolenia jest nauka posłuszeństwa, 
zasad prawidłowej pielęgnacji, właściwego żywienia 
oraz tropienia śladów ludzkich i obrony przewodnika, 
bo Tors to pies przeznaczony do działań patrolowo � 
tropiących bez kagańca. Po ukończeniu szkoły otrzyma 
atest, uprawniający do pełnoprawnego uczestniczenia 
w codziennej służbie jako wsparcie dla innych policjan-
tów � przekazuje Wydział Prewencji KWP.

Przy fontannie miejskiej, 
w piątkowy wieczór 23 sierpnia, 
a także tydzień później 30 
sierpnia � na pożegnanie lata 
i wakacji - odbyły się dwie 
kolejne edycje wydarzenia 
muzycznego pod nazwą 
�Tańce, granie i śpiewanie przy 
fontannie na spontanie�. 

23 sierpnia uczestnicy 
wysłuchali coverów znanych 
piosenek wykonywanych przez 
zespół Acoustic Duo w nieco 
zmienionym składzie. W ostat-
ni weekend wakacji organiza-
torzy zaprosili na kolejną edy-
cję minikoncertu, tym razem 
Oktan Band, czyli zespołu 
składającego się z sześciu arty-
stów (gitara akustyczna, gitara 
basowa, perkusja, fortepian, 
wokal męski i wokal żeński).

24 sierpnia na Przystani 
Miejskiej miała miejsce dru-
ga edycja �Disco Party�. Tym 
razem pułtuszczanie bawili się 
przy przebojach odtwarzanych 
przez DJ Łukasza Szymańskie-
go.

W amfiteatrze Domu Polo-
nii w Pułtusku, w sobotę 24 
sierpnia 2024 r., odbył się XIV 
Przegląd Twórczości Absty-
nenckiej �Świt� im. Grażyny 
Stefankiewicz, którego jednym 

z organizatorów był samorząd gminy 
Pułtusk. 

- Członkowie i sympatycy Stowa-
rzyszenia zaprezentowali swoje talenty 
artystyczne. Podczas wydarzenia zostały 
wręczone dyplomy i puchary zwycięz-
com VIII Biegu Trzeźwościowego PST 
�Świt�, który odbył się 11 sierpnia br. 
Wręczenia pucharów dokonał zastęp-
ca burmistrza miasta Pułtusk Mateusz 
Miłoszewski. Na wszystkich uczestników 

czekały liczne atrakcje takie jak: 
rejsy gondolą oraz grill. Impre-
zę zwieńczyła wspólna integra-
cja przy muzyce � relacjonuje 
Wydział Promocji, Kultury, 
Sportu i Pozyskiwania Środ-
ków Pozabudżetowych.

W niedzielę 25 sierpnia na 
plaży miejskiej miał miejsce 
XVI Turniej Siatkówki Plażowej

o Puchar Burmistrza Miasta 
Pułtusk. 

Do rozgrywek stanęło osiem 
drużyn. I miejsce zajęła para 
Sowiński/Ryczek. Na kolejnych 
miejscach uplasowali się: II 
miejsce: Wiącek/Sysoiev, III 
miejsce: Wiedeński/Kapra-
szewski, IV miejsce: Wyszo-
mierski/Nastaj.

Wręczenia pucharów doko-
nali: zastępca burmistrza 
Mateusz Miłoszewski i dyrek-
tor MOSiR Marta Tyszkiewicz-
-Wymysłowska.

RK

Tors ze swoim przewodnikiem będą 
m.in. patrolować ulice, ale czworonóg 
będzie również tropił osoby zaginione 
i sprawców przestępstw. 

RK
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Sejmik Województwa 
Mazowieckiego, obradujący 
27 sierpnia, zatwierdził 
przyznanie dofinansowania 
dla samorządów z powiatu 
pułtuskiego na realizację 
kolejnych ważnych inwestycji 
w ramach programu �Mazowsze 
dla równomiernego rozwoju�. 

Powiat pułtuski otrzymał dofinan-
sowanie na zakup nieruchomości przy 
ulicy Spacerowej 11 w Pułtusku, przebu-
dowa wraz ze zmianą sposobu użytko-
wania na dom pomocy społecznej oraz 
zakup wyposażenia (4 mln zł). 

Przyznane gminie Pułtusk środki to:
� 1,56 mln zł na przebudowę i roz-

budowę świetlicy wiejskiej w miejsco-
wości Głodowo,

� 480 tys. zł na adaptację pomiesz-
czeń budynków przy ul. Rynek 21 i 23 
na potrzeby Biblioteki Pedagogicznej 
w Ciechanowie � Filii w Pułtusku,

� 948 tys. zł na budowę ekspozycji 
parowozu PX48.

Gmina Obryte otrzymała 660 tys. zł 
na przebudowę drogi gminnej w miej-
scowości Bartodzieje.

Sejmik przekaże także 1 mln zł, a w 
przyszłym roku jeszcze 2 mln zł na odbu-
dowę Przedszkola Wiejskiego w Prze-
miarowie.

Tamże w lutym 2023 roku doszło do 
pożaru, w którym spłonęła konstrukcja 

W okresie przerwy wakacyjnej 
we wszystkich szkołach, 
dla których podmiotem 
prowadzącym jest powiat 
pułtuski, prowadzone były prace 
modernizacyjne oraz naprawczo 
� konserwacyjne. 
27 sierpnia miało miejsce 
wspólne wyjazdowe spotkanie 
radnych w ramach komisji 
stałych, mające na celu ocenę 
przygotowania placówek 
do roku szkolnego.

dachowa budynku, a pozostała część 
została zniszczona w następstwie dzia-
łań ratowniczo � gaśniczych. 

- W tej sprawie było prowadzone 
śledztwo, które zostało umorzone 
z uwagi na brak danych dostatecznie 
uzasadniających popełnienie prze-
stępstwa. Gmina poinformowała, że 
zakres wyrządzonych szkód jest objęty 
ubezpieczeniem. Jednak ubezpieczyciel 
gminy jak i ubezpieczyciel wykonawcy 
po przeprowadzeniu postępowań likwi-
dacyjnych podjęli decyzję o odmowie 
wypłaty odszkodowania. Gmina sprawę 
planuje skierować do sądu � informuje 
rzecznik Urzędu Marszałkowskiego 
Marta Milewska.

- Przekazane wsparcie finansowe to 
odpowiedź samorządu województwa 
mazowieckiego na prośbę p.o. burmi-
strza Pułtuska � mówi marszałek Adam 

W Zespole Szkół Zawodowych im. 
Jana Ruszkowskiego wykonano prace 
remontowe w pracowniach (malowa-
nie w trzech salach, wyburzenie ścianki 
w jednej sali, wymiana podłóg w dwóch 
salach, malowanie lamperii w czterech 
salach), odświeżenie i przymocowanie 
listew zabezpieczających w czterech 
salach, remont gabinetu dyrektora, 
remont instalacji elektrycznej w maga-
zynie przeznaczonym do wynajęcia oraz 
montaż rolet w sali lekcyjnej i sali tra-
dycji.

W Zespole Szkół im. Bolesława Prusa 
dokonano końcowego odbioru technicz-
nego robót budowlanych w placówce, 

Struzik. � Staramy się 
na bieżąco reagować 
na potrzeby samorzą-
dów. Pożar w Prze-
miarowie to ogromna 
tragedia dla lokalnej 
społeczności. Trzeba 
jak najszybciej napra-
wić ten budynek, aby 
mieszkańcy mogli 
korzystać z usług tej 
placówki. 

-  U d z i e l o n e 
wsparcie finansowe 
pozwoli na realizację 

pierwszego etapu odbudowy przed-
szkola m.in. na wykonanie konstruk-
cji i pokrycia dachu, elewacji budyn-
ku, instalacji elektrycznej. Samorząd 
Województwa Mazowieckiego przyjął 
wniosek Gminy Pułtusk, po konsulta-
cjach z p.o. Burmistrza Miasta Pułtusk 
Marzeną Cendrowską, która od począt-
ku sprawowania funkcji zaangażowała 
się w pozyskanie dofinansowania dla 
tej priorytetowej inwestycji. Samorząd 
Mazowsza wykazał się niezwykłym zro-
zumieniem, deklarując również zabez-
pieczenie w budżecie Województwa 
Mazowieckiego na 2025 rok na ten cel 
kwoty ponad 2 mln zł, co pozwoli na 
pokrycie finansowe całkowitego kosztu 
odbudowy w 2025 r. Przedszkola Wiej-
skiego w Przemiarowie � przekazuje 
pułtuski urząd miejski.

RK

na które składały się: remont poddasza 
użytkowego, wykonanie klatki schodowej 
z I piętra na poddasze (w tym remont 
korytarza parteru i I piętra w części fron-
towej budynku), wykonanie 9 sanitaria-
tów, 2 przyłączy sieci wodociągowej, 
sieci hydrantowej, prac elektrycznych, 
sanitarnych w ramach zabezpiecze-
nia przeciwpożarowego oraz budowa 
nowej kotłowni.

Roboty w Liceum Ogólnokształcącym 
im. Piotra Skargi obejmowały: demontaż 
instalacji i montaż wewnętrznej insta-
lacji c.o., izolację cieplną przewodów 
poziomych, wymianę rur i ich zabu-
dowę w salach lekcyjnych na parterze 

i toaletach, malowanie korytarzy, sal 
lekcyjnych i pomieszczeń administra-
cyjnych i gospodarczych, położenie na 
drugim piętrze na korytarzu marmolitu 
na wysokość 1,5 metra, remont klatki 
schodowej od ul. Benedyktyńskiej na 
parterze, pierwszym i drugim piętrze 
i sali komputerowej (położenie terako-
ty na posadzce, wymiana przewodów 
elektrycznych), malowanie lamperii na 
klatce schodowej od ul. Benedyktyń-
skiej lakierem i we wszystkich salach 
lekcyjnych. Ponadto nastąpiła wymiana 
oświetlenia na lampy ledowe (sala 39, 
gabinet dyrektora, sekretariat, pomiesz-
czenie administracyjne, korytarze na 

parterze, pierwszym i drugim piętrze) 
oraz przełączników i gniazdek w całej 
szkole, dokonano zabezpieczenia okien 
na klatce schodowej poprzez wstawie-
nie zapór metalowych oraz wykonano 
cyklinowanie podłóg w salach 31 i 43 (w 
tym szlifowanie, szpachlowanie i lakie-
rowanie podłóg).

W Specjalnym Ośrodku Szkolno � 
Wychowawczy im. Anny Karłowicz 
wykonano drobne prace remontowo 
� konserwacyjne oraz doposażono plac 
zabaw dla dzieci (w ostatnim czasie 
budynek przeszedł gruntowną przebu-
dowę).

RK
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Szkoły już przygotowane do rozpoczęcia nauki

Jeszcze wakacyjny Pułtusk Mazowieckie środki dla samorządów z powiatu

Pułtuska policja będzie mieć psa
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Jak poinformował nas 
burmistrz Lubowidza Jarosław 
Czapliński, z końcem lutego br. 
Powiatowy Inspektorat Nadzoru 
Budowlanego w Żurominie 
wszczął postępowanie dotyczące 
samowoli budowlanej 
w Purzycach, na działce gminnej.

Burmistrz przybliżył, że altana, któ-
ra z biegiem lat była rozbudowywana, 
powstała na działce w Purzycach w 2014 
roku. Dotychczas pełniła rolę bardziej 
świetlicy wiejskiej, niż miejsca rekre-
acji. Powiatowy Inspektorat Nadzoru 
Budowlanego stwierdził, że obiekt jest 
samowolą budowlaną. Pod koniec lipca 
przedstawiciele gminy spotkali się na 
miejscu z mieszkańcami Purzyc i Goliat, 
którzy również z altano-świetlicy korzy-
stają. Jak relacjonuje przebieg rozmów 
Jarosław Czapliński lokalna społeczność 
apelowała o uratowanie obiektu, do cze-
go samorząd się przychylił.

Rusza rok szkolny, tymczasem 
nie zalegalizowano jeszcze 
pomieszczeń dwóch instytucji 
w Szkole Podstawowej nr 2 
w Żurominie. Dzieci z Miejsko-
Gminnego Żłobka tymczasowo 
zostaną przeniesione w inne 
miejsce. 

- Mieszkańcy włożyli dużo pracy 
w budowę tej wiaty, m.in. przygotowali 
sami drewno pod budowę. To praca ich 
rąk. Dlatego chcielibyśmy zalegalizować 
ten budynek - poinformował burmistrz 
Lubowidza

Miasto 22 sierpnia ogłosiło zapyta-
nie ofertowe na prace budowlane, tj. 
przebudowę pomieszczeń szkolnych 
wraz ze zmianą użytkowania na żłobek 
w Szkole Podstawowej nr 2 w Żuromi-
nie. W czwartek (29 sierpnia) przedłu-
żono jeszcze termin składania ofert do 
3 września br. Samorząd chce zlecić 
m.in. następujące prace: rozbiórkowe 
i wyburzeniowe, murarskie i wykończe-

Jarosław Czapliński wskazał, że 
mieszkańcy nie wiedzieli, iż obiekt nie 
ma potrzebnej dokumentacji, a nawet 
twierdził tak sołtys i radny kilku kadencji 
Zbigniew Gajewski.

Legalizacja wiaty kosztować będzie 
samorząd kilkaset 
tysięcy złotych (kara, 
projekt i prace napraw-
cze), a jak zaznacza 
burmistrz, to nie 
jedyny problem zwią-
zany z poprzednim 
zarządzaniem gminą, 
z jakim obecne władze 
muszą się zmierzyć. 

W czerwcu pisa-
liśmy na naszych 
łamach o nieprawi-
dłowościach stwier-
dzonych przez PINB 
w Żurominie przy 
budowie Zespołu 
Boisk w Lubowidzu. 
Gmina jest w trakcie 

działań naprawczych. Co jeszcze dzie-
je się w samorządzie? O to szczegóło-
wo wypytaliśmy burmistrza Jarosława 
Czaplińskiego. Wywiad z nim ukaże na 
łamach �Tygodnika Ciechanowskiego� 
za tydzień.                                             kuj

Przypomnijmy, że wszystko zaczęło 
się od zaniedbania poprzednich władz 
Żuromina, które nagłośnił obecny bur-
mistrz Michał Bodenszac. Gdyby wów-
czas zadbano o właściwą dokumentację 
i pozwolenia dziś nie byłoby problemów 
oraz dodatkowych kosztów.

Wygląda na to, że �naprawa� sytuacji 
potrwa do października, o ile Powiatowy 
Inspektorat Nadzoru Budowlanego nie 
będzie już miał zastrzeżeń. 

Co przez ten czas stanie się z dziećmi 
uczęszczającymi do żłobka, w którym 
niebawem rozpocznie się remont? Bur-
mistrz Michał Bodenszac, zarządzeniem 
z dnia 23 sierpnia, zobowiązał dyrektora 
Szkoły Podstawowej nr 2 w Żurominie 
do wydzielenia 9 pomieszczeń w bloku 
B placówki, które od września do zakoń-
czenia prac posłużą jako tymczasowy 
żłobek dla dzieci z gminy i miasta. 

Dzieci mają mieć zapewnione bez-
pieczne i higieniczne warunki, tak, aby 
żłobek działał normalnie pomimo tym-
czasowej zmiany lokalizacji. Burmistrz 

do poinformowania o tym rodziców 
zobligował dyrektora szkoły Piotra 
Babiucha. 

kuj

wanie marszałkowskie wyniosło ponad 
1,6 mln zł, a pozostała kwota została 
zabezpieczona w budżecie Starostwa 
Powiatowego w Żurominie.

Przebudowa drogi ruszy już nieba-
wem, gdyż, zgodnie z warunkami prze-
targu, firma na realizację tego zadania 
ma 3 miesiące od daty zawarcia umowy. 
Prace będą obejmowały m.in. odwod-
nienie drogi, jej przebudowę i zmianę 
nawierzchni oraz budowę chodników.

kuj

Śmierć                    
z przyczyn 
naturalnych

Wracamy do tematu odnalezienia 
ciała 59-letniego mieszkańca Poniatowa, 
którego na swojej posesji odnaleźli 9 
sierpnia sąsiedzi mężczyzny.

W związku z wykryciem na ciele dena-
ta otarć naskórka prokuratura zarządziła 
sekcję zwłok. Z raportu lekarza wynika, 
że do śmierci 59-latka nie przyczyniły się 
osoby trzecie, a otarcia powstały wcze-
śniej. Śmierć mieszkańca Poniatowa 
nastąpiła w skutek zatrzymania krąże-
niowo-oddechowego z przyczyn natu-
ralnych.

Potrącenie 
14-letniej 
rowerzystki

Dwie nastolatki przecinały drogę 
wojewódzką nr 541 relacji Żuromin-Bie-
żuń, korzystając z drogi dla rowerów. 
Jedną dziewczynkę kierująca skuterem 
zauważyła, drugiej niestety nie.

Do zdarzenia doszło w niedzielę (25 
sierpnia), ok. godz. 19, na wysokości 
miejscowości Karniszyn.

Aby Ochotnicza Straż Pożarna 
mogła dołączyć do Krajowego 
Systemu Ratowniczo-Gaśniczego 
musi spełnić szereg szczegółowo 
określonych warunków. 
Jednostki z Płociczna (gm. 
Lubowidz) oraz ze Sławęcina 
(gm. Bieżuń) takowe spełniły 
i są na najlepszej drodze do 
włączenia do systemu.

Powstały w 1995 roku 
KSRG umożliwia stra-
żakom niesienie bardziej 
skoordynowanej pomo-
cy i poszerzenie zakresu 
specjalistycznych działań. 
Dołączenie do systemu 
jest dla danej jednost-
ki nowym wyzwaniem, 
ale też podnosi jej rangę 
w zakresie zapewnienia 
bezpieczeństwa miesz-
kańcom.

OSP, aby wejść do 
systemu, musi posiadać 
i spełniać następujące kryteria: mieć co 
najmniej 12 wyszkolonych ratowników, 
ciężki lub średni samochód ratowniczo-
-gaśniczy. skuteczny system nadawczy 
i alarmowania, zestaw do kwalifikowanej 
pierwszej pomocy. co najmniej 4 kom-
plety urządzeń do ochrony dróg odde-
chowych, urządzenia łączności w sieci 
radiowej systemu oraz zestaw hydrau-
liczny.

Według relacji oficera prasowego 
KPP w Żurominie Tomasza Łopińskiego 
jadąca od strony Bieżunia motorowerem 
73-latka, przewożąca 9-letnią pasażerkę, 
zatrzymała się, aby ustąpić 14-letniej 
rowerzystce pierwszeństwa. Mieszkanka 
pow. żuromińskiego nie zauważyła jej 
równolatki, która również wjechała na 
DW 541. W tym momencie kierująca 
skuterem kobieta ruszyła uderzając 
w koło roweru nastolatki.

W wyniku zderzenia 73-latka upadła 
na jezdnię. Została zabrana karetką 
pogotowia do szpitala w Żurominie, 
gdzie okazało się, że doznała niegroź-
nych obrażeń. Jej 9-letniej pasażerce 
i 14-latce na rowerze nic się nie stało.

Jak informuje policja, mieszkanka 
pow. żuromińskiego została ukarana 
mandatem za spowodowanie kolizji.

Dwa razy bez 
prawa jazdy

Na mieszkańca pow. płockiego żuro-
mińscy funkcjonariusze zwrócili po raz 
pierwszy uwagę w sobotę, ale już następ-
nego dnia spotkali się ponownie, kilka 
kilometrów dalej.

W sobotę (24 sierpnia) Karniszynie 
(gm. Bieżuń), na drodze wojewódz-
kiej nr 541, patrol policji dostrzegł 
kierowcę opla, którego zatrzymali do 
kontroli. Oprócz tego, że pojazd nie 
posiadał badań technicznych okazało 
się, że 46-letni kierowca też ma braki, 
konkretnie - w papierach. Otóż nigdy 
nie posiadał prawa jazdy. W związku 
z tym policjanci wydali mu tymczasowe 

Oprócz tego istotnym jest fakt, czy na 
terenie gminy, gdzie działa dana jednost-
ka, jest możliwość włączenia do KSRG. 
Pojawia się ona w przypadku, gdy nie ma 
żadnej takiej OSP, lub jest jedna.

W Komendzie Powiatowej PSP 
w Żurominie w środę (28 sierpnia) 
odbyło się spotkanie, podczas którego 
podpisano trójstronne porozumienie 
o włączeniu OSP Płociczno i OSP 
Sławęcin do KRSG. Podpisali się pod 

nim komendant KP PSP w Żurominie, 
burmistrzowie Bieżunia oraz Lubowi-
dza i prezesi aspirujących jednostek. 
Teraz porozumienie zostanie przekazane 
mazowieckiemu komendantowi PSP, 
a ten z kolei zaopiniuje wniosek komen-
dantowi głównemu. Jeśli KG PSP wyrazi 
zgodę jednostki dołączą do systemu.

kuj

zaświadczenie techniczne, ukarali go 
mandatem za brak badania i skierowali 
wniosek do sądu o ukaranie za jazdę 
bez uprawnień.

Następnego dnia w nieodległym 
Franciszkowie (gm. Żuromin), rów-
nież na DW nr 541, policjanci dostrzegli 
znajomego kierowcę opla, lecz ten nie 
ucieszył się na ich widok. Jak czytelnicy 
mogą się domyślić, przez noc nie wyrobił 
dokumentu uprawniającego go do jaz-
dy, dlatego ponownie funkcjonariusze 
sporządzili wniosek o ukaranie 46-latka 
do sądu.

102 km/h przez 
Gościszkę

Policjanci Wydziału Ruchu Drogo-
wego z Żuromina zatrzymali kolejnego 
kierowcę, który zignorował obowiązu-
jący limit prędkości. Tym razem w miej-
scowości Gościszka.

Jak informuje KPP w Żurominie 
64-letni kierujący audi jechał przez teren 
zabudowany z prędkością 102 km/h. 
Mieszkańcowi powiatu żuromińskie-
go zatrzymane zostało prawo jazdy na 
trzy miesiące. Popełnione wykroczenie 
zagrożone jest kara grzywny w wyskości 
1,5 tys. złotych i 13 punktami karnymi. 
Mężczyzna odmówił przyjęcia nałożo-
nego manadatu, stąd też za popełnione 
wykroczenie odpowiadał będzie nieba-
wem przed sądem. 

Dlaczego 62-latek odmówił przyję-
cia mandatu? Ponieważ zakres błędu 
pomiaru radaru to 1-3 km/h.

kuj 
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Trwają poszukiwania wykonawcy

Miasto wciąż legalizuje część żłobka

niowe, montaż instalacji elektrycznej 
oraz wentylacji. 

Na realizację zadania firma będzie 
miała zaledwie od 6 do 8 tygodni od 
podpisania umowy. Można zakładać, 
że samorząd taką umowę będzie chciał 
podpisać jak najszybciej. Niemniej prace 
budowlano-remotowe potrwają, a co 
za tym idzie rodzice i dzieci jeszcze 
poczekają na otwarcie części żłobka 
i przedszkola.

Potrzebna legalizacja

Uratować wiatę

Najpierw była altana, ale z czasem stała się wiatą 
służącą mieszkańcom za świetlicę wiejską. 

OSP Płociczno i Sławęcin 

Chcą dołączyć do KSRG

Mieszkańcy Chromakowa (gm. 
Lutocin) apelowali o remont 
drogi powiatowej, a przede 
wszystkim budowę chodników. 

Starosta Jerzy Rzymowski zapewnił, 
że inwestycja zostanie wykonana i Sta-
rostwo Powiatowe w Żurominie tego 
słowa dotrzymało.

Przedstawiciele powiatu (starosta 
oraz wicestarosta) w piątek (30 sierp-
nia) podpisali umowę na 
rozbudowę drogi Poniato-
wo-Chromakowo na odcin-
ku ponad pół kilometra 
z prezesem firmy DOMEX 
z Żuromina. Przedsiębior-
stwo złożyło najkorzystniej-
szą ofertę w ogłoszonym 
przetargu - ponad 2,7 mln 
zł. Za tę inwestycję staro-
stwo zapłaci niemal 2,8 mln 
zł licząc z kosztami nadzoru 
inwestorskiego. Dofinaso-

Niebawem ruszą pierwsze prace

Nowa droga w Chromakowie

W KP PSP w Żurominie podpisano prozumienie w 
sprawie wprowadzenia dwóch jednostek do KSRG. 
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W minionym tygodniu 
przasnyscy policjanci 
przeprowadzili działania 
kontrolno-prewencyjne pod 
nazwą �Alkohol i narkotyki�. 

Celem tej akcji było wykluczenie 
z ruchu drogowego kierowców znaj-
dujących się pod wpływem alkoholu 
lub środków odurzających. Akcja 
trwała na drogach powiatu przasny-
skiego w godzinach od 6.00 do 10.00. 

23 sierpnia Towarzystwo 
Przyjaciół Chorzel oraz 
mieszkańcy po raz kolejny 
uczcili pamięć żołnierzy Brygady 
Syberyjskiej, którzy polegli 
23 sierpnia 1920 roku w bitwie 
o Chorzele. 

Tradycja spotykania się w rocznicę 
bitwy, która miała miejsce 23 sierpnia 
1920 roku, kultywowana jest od 14 lat. 
Tego dnia stają przy grobie mieszkańcy 
gminy, przedstawiciele różnych orga-
nizacji i jednostek, harcerze z 1 HDR 
�Sanitas�, druhowie z Młodzieżowej 
Drużyny Pożarniczej OSP Chorzele, 
strażacy z lokalnych jednostek, a także 
żołnierze z 2. Ośrodka Radioelektro-
nicznego w Przasnyszu. Oddają hołd 
poległym bohaterom.

Do tych obchodów włącza się tak-
że Urząd Miasta i Gminy � w hołdzie 

Swój niemały udział w zapewnieniu 
atrakcji uczestnikom miały Koła Gospo-
dyń Wiejskich z gminy Przasnysz, które 
na swoich stoiskach serwowały smaczne 
potrawy. Rozłożyły się również stoiska 
promocyjne różnych instytucji, sto-
warzyszeń oraz twórców i hobbystów 
z terenu powiatu oraz stoiska chary-
tatywne, m.in. stoisko Stowarzyszenia 
Obywatelski Konwój Humanitarny, 
które wraz z grupą niezależnych wolon-
tariuszy, członkami Auto Moto Klubu, 
oraz grupą przyjaciół zbierało na lecze-
nie onkologiczne Agnieszki Sieruty.

Dzieci natomiast szalały w wesołym 
miasteczku oraz brały udział w licz-

Sprawdzeniu poddano 615 kierowców.  
Kontrole prowadzone były z wykorzysta-
niem nowoczesnych urządzeń i testerów 
do wykrywania alkoholu i narkotyków. 
Celem było nie tylko kontrolowanie 
trzeźwości, ale także monitorowanie 
obecności substancji odurzających, któ-
re mogą wpłynąć na zdolności kierowcy 
do kierowania pojazdem. Policjanci nie 
stwierdzili żadnego przypadku prowa-
dzenia pojazdu przez osobę znajdującą 
się pod wpływem alkoholu lub narko-
tyków.

poległym wywieszane są flagi na głów-
nych ulicach miasta. Na cmentarzu 
parafialnym przy mogile, gdzie spo-
czywają szczątki żołnierzy, odbył się 
apel pamięci. 

Wielogodzinna bitwa stoczona zosta-
ła pomiędzy 1. Syberyjskim Pułkiem 
Piechoty a oddziałami kozackimi Gaj 

Chana i przyniosła śmierć 
co najmniej 74 żołnierzy 
z 1. i 2. Syberyjskiego Pułku 
Piechoty. Wielu z nich nie 
zginęło w walce, tylko już 
po jej zakończeniu. Koza-
cy mordowali wszystkich 
złapanych żołnierzy. Znale-
zione następnego dnia ciała 
były porąbane szablami, 
miały wyłupione oczy, były 
pozbawione włosów, ubrań... 
Oprawcy okaleczali nawet 
martwe ciała. Dopiero po kil-
ku dniach mieszkańcy Cho-

rzel pozbierali szczątki żołnierzy i złożyli 
je w bezimiennej wspólnej mogile. 

Po wielu latach dopiero udało się 
wskrzesić lokalną pamięć o bohaterach. 
Za sprawą Towarzystwa Przyjaciół Cho-
rzel została odnowiona kwatera żołnier-
ska. Z inicjatywy Towarzystwa powstał 
pomnik, którego budowa zakończyła się 
wiosną 2010 roku w 90. rocznicę bitwy 
chorzelskiej, Od tamtej pory tradycja 
trwa, a wieczorne spotkania każdego 
roku cieszą się coraz większym zainte-
resowaniem.  

ES

nych grach i zabawach. 
Na scenie pojawiły się 
mażoretki z Młodzieżo-
wej Orkiestry Dętej OSP 
Bogate, Młodzieżowa 
Orkiestra Dęta OSP 
ze Starej Krępy oraz 
z występem wokalnym 
Senior Plus z Bogatego. 
Wręczono także nagro-
dy zwycięzcom w kon-
kursach gminnych. 

W trakcie imprezy 
rozegrano kolejny tur-
niej sołectw �Sołtysia-
dę�. Turniej sołectwa 

składał się z kilku konkurencji: występów 
artystycznych, konkursowych przekąsek, 
prac plastycznych oraz zadań zręcz-
nościowych. W tym roku do rywali-
zacji przystąpiły sołectwa: Karwacz, 
Dobrzankowo, Mchowo, Gostkowo 
i Wielodróż. Zwycięzców wyłoniło jury 
w składzie: Anna Żukowska, Elżbieta 
Urban i Piotr Kaszubowski i przypadło 
ono sołectwu Mchowo. Jak oceniło jury, 
wszystkie występy były ciekawe, a zara-
zem żartobliwe. Mieszkańcy pokazali 

drzemiące w nich talenty 
wszelakie, zaś rywalizacja 
była bardzo wyrównana. 
Drużyny biorące udział 
w turnieju otrzymały sym-
boliczne czeki.

Na koniec impre-
zy wystąpiła Gdańska 
Orkiestra Akordeono-
wa Pulsanti, zespół Ex 
Maanam oraz gwiazda 
wieczoru Krzysztof Skiba 
z zespołem Big Cyc. Co 
wytrwalsi bawili się do 
późna na dyskotece. 

ESKA 
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Ponieważ jednak gmina nie ma wła-
snego systemu służby zdrowia, nowe 
władze uznały, że karetka przyniesie 
większe korzyści, jeśli wesprze pra-
cę przasnyskiego szpitala. Wystąpiły 
zatem do władz Powiatu Przasnyskiego 
i Samodzielnego Publicznego Zespołu 
Zakładów Opieki Zdrowotnej z propo-
zycją nieodpłatnego przekazania karetki, 
uzasadniając to tym, że z usług szpital-
nych na co dzień korzysta także wielu 

Konkurs organizowany jest przez 
Karnolsky ART Center, pod patrona-
tem Prezesa Bułgarskiego Związku 
Nauczycieli Yanki Takevy. Uczestnicy 
w różnym wieku rywalizują w różnych 
gatunkach sztuki: balecie klasycznym, 
tańcu współczesnym, sportowym, 
akrobatycznym, popie, jazzie, rocku, 
piosenkach, występują także orkiestry 
dęte i chóry. W skład jury wchodzą 
bułgarscy i zagraniczni znawcy sztuki, 
w tym pedagodzy wokalni, producenci 
muzyczni, choreografowie i dyrygenci.

Pomysłodawcą i organizatorem 

wyjazdu był dyrektor 
Ośrodka Upowszechnia-
nia Kultury w Chorzelach 
Janusz Nidzgorski. Cho-
rzelską orkiestrę prowa-
dzi Tomasz Wesołowski, 
zaś opiekunem grupy 
jest Agata Nidzgorska. 
W festiwalu udział wzię-
li: Maria Brzostek, Nadia 

mieszkańców gminy Chorzele. Pojazd 
ma być wykorzystywany w ramach Noc-
nej Pomocy Lekarskiej, co z pewnością 
wpłynie z korzyścią na lepszy dostęp 
do usług medycznych dla mieszkań-
ców powiatu.

W uroczystości uczestniczyli przed-
stawiciele władz samorządowych powia-
tu, miasta i szpitala oraz chorzelskiego 
ZGKiM. Przekazana karetka jest w pełni 
wyposażona i gotowa do użytku.      ES

Na początku sierpnia burmistrz 
Przasnysza ogłosił konkurs 
na stanowisko Dyrektora 
Miejskiego Ośrodka Pomocy 
Społecznej w Przasnyszu. 

Kandydaci mogli zgłaszać swoje kan-
dydatury do 20 sierpnia br. Na liście 
niezbędnych wymagań było min. wyższe 
wykształcenie, co najmniej pięcioletni 
staż pracy, specjalizacja z zakresu orga-
nizacji pomocy społecznej, znajomość 

Gut (flet), Martyna Ramotow-
ska, Kacper Czeczot, Nikola 
Brzezińska, Natalia Kucińska, 
Konrad Moszczyński, Vanessa 
Kozubal (klarnet), Julia Grę-
dzińska (saksofon altowy), Syl-
wia Nidzgorska, Daniel Mosz-
czyński (saksofony tenorowe), 
Laura Sendrowska, Austeja 
Kulikauskaite, Bartosz Jastrzę-
bowski, Lena Borcz (trąbki), 
Zuzanna Maria Petrykowska, 
Filip Orłowski, Aleksandra 
Orłowska (sakshorny), Karol 

Brzostek (puzon), Jakub Fabisiak, Filip 
Kamil Wesołowski(wokal, tuby) oraz 
Alan Gut i Oleg Orzoł (instrumenty 
perkusyjne). 

IV edycję zakończył Koncert Galowy 
i Ceremonia Wręczenia Nagród. Wyjazd 
był możliwy dzięki Marszałkowi Woje-
wództwa Mazowieckiego Adamowi 
Struzikowi, włodarzom miasta i gminy 
oraz chorzelskiej społeczności.    Eska

przepisów ustaw m.in.: o pomocy spo-
łecznej, o świadczeniach rodzinnych 
i innych. W wyniku przeprowadzonej 
procedury konkursowej na w/w stanowi-
sko została wybrana Magdalena Król.

Magdalena Król pełniła obowiązki 
dyrektora, zaś funkcję objęła 1 wrze-
śnia. Posiada wieloletnie doświadczenie, 
ponieważ w MOPS pracuje już od 17 lat. 

ESKA

POWIAT 

PRZASNYSKI

Nowa dyrektor MOPS Karetka dla NPL
 29 sierpnia, przed budynkiem Samodzielnego Publicznego Zespołu 
Zakładów Opieki Zdrowotnej w Przasnyszu, odbyła się uroczystość 
przekazania karetki transportowej, która wcześniej znajdowała 
się w zasobach Zakładu Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej 
w Chorzelach, a którą to gmina pozyskała w ub. roku ze środków 
Samorządu Województwa Mazowieckiego.

Wrócili 
z sukcesem 
Miejska Młodzieżowa Orkiestra 
Dęta z Chorzel zdobyła I miejsce 
na Międzynarodowym Konkursie 
Karnolsky Summer Camp. 
Konkurs odbył się w ramach 
Obozu Sztuki w Słonecznym 
Brzegu w Bułgarii w dniach od 
25 do 30 sierpnia. Była to już 
czwarta edycja tego wydarzenia 
i bierze w nim udział corocznie 
utalentowana młodzież 
z kilkunastu krajów w różnych 
kategoriach.

Nietrzeźwych nie było 

Chorzele pamiętają

Odjazdowa gmina
25 sierpnia do Świętego Miejsca dotarła �Odjazdowa Gmina�.  
To już XI odsłona tej doskonałej zabawy, skierowana do lokalnych 
społeczności i znana mieszkańcom gminy Przasnysz doskonale. 
Jej organizatorem była Gmina Przasnysz, a współorganizatorami 
Auto Moto Klub Rzemieślnik w Przasnyszu i Urząd Marszałkowski 
Województwa Mazowieckiego. 
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Nieustąpienie pierwszeństwa przejaz-
du to najczęstsza przyczyna wypadków 
w Polsce.

Miał wiele 
�za uszami�

Patrol policji w Różanie zatrzymał 
do kontroli drogowej podróżującego 
volvo mieszkańca powiatu mławskiego. 
Okazało się, że brak ważnych badań 
technicznych auta to jeden z najmniej-
szych problemów. 

Funkcjonariusze zatrzymali kierow-
cę na ul. Ostrowskiej, we wtorek (27 
sierpnia) w południe. Od mężczyzny 
od razu wyczuli woń alkoholu. Bada-
nie alkomatem wykazało niemal pro-
mil alkoholu w wydychanym powietrzu. 
Ponadto, po sprawdzeniu w policyjnej 
bazie, wyszło na jaw, że 42-latek ma 
tymczasowo zatrzymane prawo jazdy 
za przekroczenie prędkości w terenie 
zabudowanym. Volvo, oprócz tego, że 
nie miało przeglądu, nie było także ubez-
pieczone (brak polisy OC). 

Mieszkaniec pow. mławskiego 
odpowie przed sądem za jazdę w sta-
nie nietrzeźwości i ze wstrzymanymi 
uprawnieniami. Czekają go również 
poważne konsekwencje finansowe. Za 
jazdę w stanie nietrzeźwości grozi mu 

Wypadek 
z udziałem 
żołnierza

Służby z powiatu makowskiego wyje-
chały do wypadku, do jakiego doszło na 
drodze krajowej nr 60 w gminie Szelków. 
Okazało się, że jedynym poszkodowa-
nym jest żołnierz, dlatego sprawę prze-
jęła na miejscu Żandarmeria Wojskowa.

Do zdarzenia doszło w piątek (23 
sierpnia) , po godz. 22 w miejscowości 
Makowica koło Makowa Mazowieckie-
go. Wygląda na to, że kierujący volvo 
mieszkaniec pow. makowskiego na 
prostym odcinku drogi wypadł z jezdni 
i uderzył w drzewo. Samochód obił się 
i wylądował na boku na sąsiadującej 
z drogą łące, a następnie doszło do 
zapłonu silnika. Jak relacjonują straża-
cy, w momencie przyjazdu na miejsce 
służb kierujący volvo 21-latek znajdował 
się poza pojazdem (nie wiadomo jak się 
tam znalazł), był przytomny. Została 
mu udzielona pomoc medyczna. Dzia-

Miejskie przedsiębiorstwo 
poinformowało, że w związku 
z modernizacją sieci 
ciepłowniczej na niemal klika 
dni wstrzymane zostanie 
dostarczanie ciepłej wody.

Od 3 września od godz. 8:00 do 6 
września do godz. 17:00 nastąpi przerwa 
w dostarczaniu ciepłej wody do nieru-
chomości: na ul. Generała Pułaskiego 
15, ul. Duńskiego Czerwonego Krzyża 
3, 3A oraz 5, ul. Rickovera 6 i 11, ul. 
Kolejowej 8A i 10A, ul. Kopernika 1, 2, 
4, 5, 6, 7, 9 i 11, na ul. Mickiewicza 10, 
21, 27 i 27C, ul. Rynek 3, ul. Przasnyskiej 
18, ul. Sienkiewicza 12, 14 i 16 oraz na 
ul. Witosa 2, 4, 6 i 6A.

Spółka przeprosiła mieszkańców 
w mediach społecznościowych �za 
niedogodności i utrudnienia�. Rzeczy-
wiście będzie to trudny czas, ponieważ 
zapowiadana jest kolejna fala upałów. 
Niemniej prace modernizacyjne nie 
mogą być prowadzone w okresie późnej 
jesieni i zimowym ze względu na warunki 
atmosferyczne, dlatego JUMA realizuje 
prace właśnie teraz. 

kuj

do 30 tys. zł grzywny, ale zapłaci również 
karę za brak ważnej polisy. 

Szybko 
�upłynniła� towar

Policjanci zna-
leźli sprawczynię 
kradzieży roweru, 
jednak jednośla-
du już nie miała. 
Okazało się, że 
32-letnia mako-
wianka zdążyła 
go już sprzedać. 

Do kradzieży roweru doszło w Mako-
wie Mazowieckim. Niezabezpieczony 
rower właściciel pozostawił na klatce 
schodowej jednego z bloków na ul. 
Mickiewicza. O kradzieży poszkodo-
wany mężczyzna powiadomił policję. 
W wyniku prowadzonego dochodze-
nia funkcjonariuszom udało się ustalić 
sprawczynię tego czynu.

Policjanci w Wydziału Prewencji 
zatrzymali 32-letnią kobietę. Podczas 
czynności okazało się, że zatrzymana 
mieszkanka Makowa jest poszukiwa-
na przez sąd do odbycia kary 90 dni 
pozbawienia wolności i od kilku mie-
sięcy ukrywała się przed wymiarem 
sprawiedliwości. Kobieta przyznała się 
do kradzieży, jednak rower już zdążyła 
sprzedać. Policjanci idąc tym tropem 
odzyskali skradziony pojazd i przekazali 
go właścicielowi.

Natomiast 32-letnia mieszkanka 
Makowa Mazowieckiego trafiła już do 
zakładu karnego.  Niebawem ponownie 
ponownie stanie przed wymiarem spra-
wiedliwości. Za kradzież roweru grozi 
jej od 3 miesięcy do 5 lat pozbawienia 
wolności.                                                kuj

łania makowskiej straży trwały ponad 
pół godziny. W trakcie czynności lokal-
nych służb sprawę przejął Posterunek 
Żandarmerii Wojskowej w Przasnyszu.

- Czynności prowadzone są w kie-
runku art.178a kk, czyli prowadzenia 
pojazdów w stanie nietrzeźwości. W zda-
rzeniu brała udział tylko jedna osoba. 
Mężczyzna został przewieziony do 
szpitala, gdzie pobrano również krew 
do badań - informuje major Tomasz 
Wiktorowicz, rzecznik prasowy Mazo-
wieckiego Oddziału Żandarmerii Woj-
skowej.

Badanie wykaże, czy i ewentualnie 
jaką zawartość alkoholu miał w orga-
nizmie 21-latek. 

Zderzenie 
w Orzycu

Na drodze krajowej nr 61 w Orzycu 
(gm. Szelków, pow. makowski) doszło 
do poważnego wypadku, którego przy-
czyną było najprawdopodobniej nie-
ustąpienie pierwszeństwa przez kierow-
cę audi. W wyniku zdarzenia obrażeń 
doznała kierująca peugeotem.

Zgłoszenie o wypadku makowska 
policja otrzymała w czwartek, 22 sierp-
nia, dziesięć minut przed godz. 8 rano.

- Wstępne ustalenia policjantów wska-
zują, że 44-letni kierujący audi, jadąc od 
Ciepielewa, na skrzyżowaniu, nie ustąpił 
pierwszeństwa przejazdu prawidłowo 
jadącej samochodem marki peugeot 
w kierunku Pułtuska kobiecie - informuje 
Monika Winnik, oficer prasowa KPP 
w Makowie Maz.

Ranna 24-latka została przetranspor-
towana do szpitala. Zarówno ona jak 
i kierujący audi mężczyzna byli trzeźwi.  
Policjanci wykonali czynności w miej-
scu zdarzenia.
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Cieszymy się, że nowo zakupiony wóz 
strażacki będzie służył strażakom z OSP 
w Krasnosielcu oraz całej społeczności 
gminnej� � poinformował Urząd Gminy 
w Krasnosielcu. 

Na zakupie nowego wozu dla straża-
ków z Krasnosielca skorzystali strażacy 
z Drążdżewa, ponieważ  przekazano 

Gmina Krasnosielc zakupiła 
średni samochód ratowniczo-
gaśniczy dla miejscowej 
jednostki. Dzięki temu możliwy 
był jeszcze jeden �transfer�
-  do jednostki OSP 
w Drążdżewie trafił wóz 
strażacki z OSP w Krasnosielcu. 

W sierpniu Ochotnicza Straż Pożarna 
w Krasnosielcu otrzymała nowy wóz 
strażacki marki scania z wyposażeniem. 
Jak relacjonuje samorząd, zbliżający się 
do celu podróży nowy wóz strażacki 
został radośnie powitany syrenami i fla-

im służący w tej pierwszej jednostce od 
grudnia 2015 roku średni samochód 
ratowniczo-gaśniczy marki MAN.

�Jest to auto zadbane, w stanie bar-
dzo dobrym, które przez kolejne lata 
będzie wspierało działania druhów 
z Drążdżewa� - wskazuje gmina. 

rami przez druhów i mieszkańców. Na 
zakup samochodu gmina Krasnosielc 
otrzymała dofinansowanie z programu 
Fundusze Europejskie dla Mazowsza 
2021 � 2027 w kwocie 1.411.425 zł 
oraz dotację z Wojewódzkiego Fundu-
szu Ochrony Środowiska i Gospodarki 
Wodnej w Warszawie w kwocie 100 
tys. zł. Całkowita wartość samochodu 
z wyposażeniem wyniosła 1.730.610 zł. 
Ponad 200 tys. zł do zakupu dołożyła 
gmina. 

�Strażackie powołanie to trudna 
i odpowiedzialna praca, która wymaga 
nie tylko odpowiedniego przygotowa-
nia, ale także niezawodnego sprzętu. 

POWIAT 

MAKOWSKI

MAKÓW MAZOWIECKI

Po latach względnego spokoju 
w Polsce ponownie zaczęły zdarzać 
się przypadki zachorowań na wście-
kliznę, głównie wśród dzikich zwierząt. 
W związku z tym inspekcje weterynaryj-
ne kładą większy nacisk na szczepienie 
psów i kotów, a okresowo zrzucane 
są szczepionki dla lisów. W powiecie 
makowskim sytuację uważnie obser-

wują też pracownicy Powiatowej Stacji 
Sanitarno-Epidemiologicznej.

- W przypadku pokąsania człowieka 
przez zwierzę monitorujemy sytuację 
zdrowotną osoby poszkodowanej. Na 
szczęście na terenie powiatu makow-
skiego nie odnotowaliśmy przypadku 
zachorowania na wściekliznę - infor-
muje Powiatowa Inspektor Sanitarna 
w Makowie Maz. Anna Załęska-Napiór-
kowska.

Takie ryzyko zwiększa się wraz ze 
zwiększeniem liczby niezaszczepio-

nych psów. Na tę sytuację zareago-
wała Powiatowa Lekarz Weterynarii 
w Makowie Maz. Lena Lewandowska, 
która wystosowała do wszystkich samo-
rządów pismo, w którym wskazuje, że 
PIW w Makowie Maz. wykrył liczne 
przypadki barku szczepień przeciwko 
wściekliźnie u psów. Przypomniała tak-
że, że psy należy zaczepić pierwszy raz 
nie później niż 30 dni po ukończeniu 3 
miesiąca życia, a szczepienia powtarzać 
regularnie - co roku.

Powiatowa Lekarz Weterynarii 
w Makowie Maz. wskazała także, że 
w przypadku stwierdzenia braku ważne-
go szczepienia u psa właścicielowi grozi 
grzywna w wysokości 500 zł.

Karą, znacznie gorszą od grzywny, 
może być zarażenie się wścieklizną, co 
warto wziąć pod uwagę.

Wojewódzki Inspektorat Weterynarii 
w Siedlcach poinformował z kolei, że 

od 5 do 18 września 
(termin może ulec 
zmianie ze wzglę-
du na m.in warun-
ki pogodowe) na 
terenie całego woj. 
mazowieckiego 
będą  zrzucane 
szczepionki prze-
ciwko wściekliźnie 
u lisów. Jeszcze 
przez dwa tygodnie 
po zrzuceniu szcze-
pionki obowiązuje zakaz wypuszczania 
kotów oraz nakaz wprowadzania psów 
wyłącznie na smyczy. Przypominamy 
także, że na terenach leśnych obowią-
zuje bezwzględny nakaz trzymania psów 
na uwięzi. Przede wszystkim chodzi 
o dobrostan dzikich zwierząt, ale pro-
blemem są także choroby odzwierzęce, 
w tym wścieklizna. 

Zaszczepienie swojego pupila to nieduży 
wydatek (ok.20-30 zł), a może go uchronić 
przed śmiercią, tak samo jak właściciela 
i osoby mające styczność ze zwierzęciem. 
Co roku w każdej gminie odbywa się akcja 
wyszczepiania zwierząt (styczeń-luty), 
z której każdy mieszkaniec wsi może sko-
rzystać. O terminach szczepienia psów 
i kotów informuje sołtys.                      kuj 

Koniec pobłażliwości?

Kary za brak szczepień
Nie od dziś wiadomo, że nie 
wszyscy przykładają się do 
obowiązku szczepienia pupili na 
tę śmiertelną chorobę jaką jest 
wścieklizna. Wygląda na to, że 
w powiecie makowskim miarka 
się przebrała.

 …a „stary” trafił w ręce strażaków z sąsiedniej jednostki 
OSP Drążdżewo. 

Strażacy z Krasnosielca otrzymali nowy samochód... 

Skorzystały dwie jednostki

Nowy wóz dla OSP 
Krasnosielc

Maków Maz.

Przerwy 
w dostawie 
ciepłej wody

W ten sposób poprawiło się zaple-
cze techniczne w dwóch jednostkach na 
terenie gminy Krasnosielc. Dzięki temu 
strażacy będą mogli szybciej i skutecz-
niej nieść pomoc lokalnej (i nie tylko) 
społeczności. 

kuj
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Miejskie Centrum Kultury 
w Płońsku zaprasza w najbliższy 
piątek, 6 września o godz. 18.00 
do sali wystawienniczej na 
otwarcie wystawy malarstwa 
Wszystko jest poezją Anny Sobol. 

Autorka jest absolwentka wydziału 
malarstwa Akademii Sztuk Pięknych 
w Warszawie Academie des Beaux Arts 
w Liege (Belgia), członkiem Związku 
Polskich Artystów Plastyków i grupy 
artystycznej Art. Visual Dance. Od 2023 
roku pełni funkcję Przewodniczącej Sek-
cji Malarstwa OW ZPAP. 

Uprawia malarstwo sztalugowe, lito-
grafię, fotografię artystyczną i tradycyjne 
tematy: portrety, pejzaże, akty, kompo-

Opera w Dąbku 
W części artystycznej uroczystości 

z okazji 30. rocznicy założenia Krajowe-

zycje metaforyczne. Eksperymentuje 
z unikalną techniką enkaustyki, two-
rzyła spektakle multimedialne na bazie 
własnej twórczości oraz komiksy, filmy 
animowane i teatr plastyczny wspólnie 
z uczestnikami zajęć plastycznych w DK 

go Ośrodka Mieszkalno - Rehabilitacyj-
nego dla Osób Chorych na Stwardnienie 
Rozsiane w Dąbku wystąpili � oprócz 
zespołu �Dąbkowiacy� � artyści z War-
szawskiej Opery Kameralnej. Między 
innymi grał skrzypek Bogdan Kierej-

sza, a mezzoso-
pranistka Alicja 
Węgorzewska 
i czterech teno-
rów śpiewali arie 
znanych oper.

Szerszą 
relację z tego 
wydarzenia 
zamieściliśmy 
w numerze 35 
�Tygodnika Cie-
chanowskiego�.

(kj)

Kadr, gdzie przeszło 20 lat kierowała 
galerią i gdzie nadal uczy malarstwa. 

Pisze wiersze - najczęściej zainspiro-
wane tematem jej obrazów. 

Jest organizatorem licznych wystaw 
zbiorowych (w tym m. in cykl �Sacrum 
Novum� w Polsce i w Belgii, oraz 
doroczne wystawy Sekcji Malarstwa 
OW ZPAP), Saloniku Artystycznego 
�Nowa Deotyma�, oraz dyskusyjnego 
klubu Art_Cafe. W 2019 roku prowa-

dziła w TVP Polonia cykliczny 
program �Historia jednego 
obrazu� (10 odcinków). Prace 
w kolekcjach prywatnych w Pol-
sce, Belgii, Francji, Szwajcarii, 
Szwecji, Włoszech, Niemczech, 
U.S.A, Korei Płd., Australii 
i Arabii Saudyjskiej. W kościele 
ewangelickim w WalIsbulI (płn. 
Niemcy) znajduje się jej Św. 
Krzysztof z cyklu �Apokalipsa�. 

Żet
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Obok zabytkowego dworu 
w parku podworskim 
miało miejsce niecodzienne 
wydarzenie. 

Był to spektakl plenerowy ,,Antygo-
na w Nowym Jorku� - dramat Janusza 
Głowackiego, który mówi o trójce bez-
domnych - Portorykance Anicie, Polaku 
Pchełce i rosyjskim Żydzie Saszy. Jest to 
połączenie antycznego tematu ze spoj-

Przed kilkoma dniami w kawiarni 
W18 otwarto wystawę fotografii 
artysty Wojciecha Szweja 
� �Podążam za światłem�. 
Inicjatorem tego wydarzenia 
był Ciechanowski Klub 
Fotograficzny, a spotkanie 
poprowadził Łukasz Jakubiak. 

Przypominamy, że Wojciech Szwej 
zdobył dyplom wydziału Graphic 
Design & Visual Comunication na Uni-
wersytecie Montrealskim. Jest fotogra-
fem agencji polskich 
i kanadyjskich, a tak-
że laureatem licznych 
konkursów fotogra-
ficznych, w tym Pho-
to-France i National 
Geographic. Ma na 
swoim koncie wiele 
wystaw, jest autorem 
wielu publikacji foto-
graficznych w Polsce 
i na świecie. Podczas 
pierwszego z nim spo-
tkania w Ciechanowie, 
które miało miejsce 26 

W sobotę wieczorem przez 
ciechanowskie błonie 
�przewinęło się� kilka tysięcy 
fanów, turystów, mieszkańców. 
Rap Festiwal godnie pożegnał 
wakacje, ale to za sprawą 
artystów, którzy do naszego 
miasta przyciągnęli miłośników 
muzyki z różnych stron Polski. 

rzeniem na współczesnych emigrantów, 
a także opowieść o miłości, nadziei i roz-
paczy. Reżyserem spektaklu jest Andrzej 
Liszewski, zaś w role bezdomnych wcie-
lili się aktorzy teatru Rozmyty Kontrast: 
Kinga Szpojankowska, Kamil Szczyglak, 
Mikołaj Zelech oraz gościnie Tomasz 
Wóltański � aktor Teatru Powszechnego 
w Radomiu. 

Był to pierwszy spośród zaplanowa-
nych do realizacji spektakl organizo-

lipca, opowiadał o tajnikach �Prywat-
nych sesji portretowych�. Blisko dwie 
godziny trwała fascynująca opowieść 
człowieka, który odwiedził kilkadziesiąt 
państw świata i przedstawiał na slajdach 
fotografowanych tam ludzi. 

Zainteresowanie jego pracami spra-
wiło, że w ciągu miesiąca przygotowana 
została wystawa 26 prac ukazujących 
niezwykłe sytuacje: w większości syl-
wetki ludzi, szczególnie jednak uwagę 
przyciągał portret świni, który, jak mówił 
autor zdjęcia, pokazywany jest na wielu 
wystawach autora. 

Każda z fotografii ma swoją historię 
zapisaną w pamięci autora, którą autor 
zdradzał, a także mówił o swojej pracy, 
przygotowaniach do wystawy i realizacji 
zdjęć. 

Warto odwiedzić W18, aby zachwycić 
się tymi niezwykłymi obrazami zatrzy-
manymi w kadrze.                                KB

Pod sceną wyróżniali się nastolatko-
wie, którzy dobrze znali teksty swoich 
ulubionych wykonawców. Czasami 

wany przez LOT Północne Mazowsze 
i gminę Czernice Borowe, w ramach 
projektu pn. ,,Poza pudełkiem - parkowe 
spotkania teatralne�. 1 września �Anty-
gonę� mogli obejrzeć w Parku Miejskim 
mieszkańcy Przasnysza, natomiast 8 
września spektakl pokazany będzie 
w PCKiSz w Ciechanowie. 

Projekt dofinansowany jest ze środ-
ków Województwa Mazowieckiego.

ESKA

śmieszne, czasami wulgarne, ale też 
poważne dla ich pokolenia. Przypo-
mnijmy, że na scenie zaprezentowali 
się Hodak (zaśpiewał jedną z piosenek 

z Alicją Szemplińską), 
Fukaj, Kukon, Kacperczyk, 
Problem oraz Smolasty. 
Wcześniej wystąpili lokalni 
artyści: Lia, Fuso i Kimo. 

Warci uwagi są na pew-
no bracia Kacperczyk, 
którzy w Ciechanowie 
zaprezentowali naprawdę 
ciekawy repertuar. Bracia 
są twórcami zespołu Kac-

perczyk, będącego połączeniem m.in. 
rapu, indie rocka, popu i elektroniki. 
Na swoim koncie artyści mają trzy płyty 
wydane pod szyldem SBM Label. W tym 
roku ich wspólny utwór �Wolne duchy� 
z Darią Zawiałow i Mrozem promował 

trasę Męskiego Gra-
nia Orkiestry.

Swoją pierwszą 
płytę �Sztuki piękne� 
wydali tuż przed pan-
demią. Od tego czasu 
na rynku ukazały się 
dwa kolejne albumy 
Macieja i Pawła Kac-
perczyków - �Kryzys 
wieku wczesnego� 
i �Pokolenia koń-
ca świata�.

erem

F
O

T
. 
E

S

TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 36KULTURA20 3 września 2024 r.

Pożegnali lato Rap Festiwalem

Kacperczyk był ciekawą pozycją muzyczną podczas festiwalu Smolasty skończył swój występ już po północy Publiczność dopisała...

Alicja Szemplińska i Hodak

Fanki Smolastego i PRO8L3MU

Ciechanów - W18

Niezwykła 
wystawa

Wojciech Szwej po prawej

Anita – Kinga  Szpojankowska 
i Sasza – Kamil Skrzydlak Publiczność dopisała

�Antygona...� o zmierzchu w Chojnowie

Artyści Warszawskiej Opery Kameralnej na scenie w Dąbku Anna Sobol: Podwodny balet

Wernisaż w Płońsku

Wystawy malarstwa Anny Sobol

eprasa.pl 35509e26e3
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BUDOWLANE

Sprzedam działkę budowlaną, 
Ciechanów. 731 733 599

PC-00745/24

Kupię słomę. 511 436 212
M02223-99620

Używane konstrukcje stalowe, profile 
i rury stalowe. Wyszków. 608 603 941

M02288-29067

MOTORYZACYJNE

Sprzedam BMV E 30 316, 1.6, 
rok 1989. 502 978 260

PC-00723/24

Sprzedam Ford Escord, 1997 rok, 
kombi. Stan bardzo dobry. 
798 388 103

PC-00726/24

NIERUCHOMOŚCI

Sprzedam mieszkanie 30 m2, 
pierwsze piętro w centrum 
Ciechanowa. 887 799 616

PC-00694/24

Sprzedam działkę rolną 27 a. 
Śródborze, gmina Glinojeck. 
693 396 528

PC-00730/24

Pokój do wynajęcia. Ciechanów. 
514 249 182

PC-00735/24

OGŁOSZENIA 
DROBNE

Wynajmę mieszkanie. 508 915 129
M02388-53712

PRACA

Zatrudnię w gospodarstwie rolnym. 
608 209 613

PC-00717/24

Pakowanie ciastek!!! Dojazdy. 
Płońsk. Również dla osób 
z niepełnosprawnościami! 
734 108 163

FC-0601/24

Praca w gospodarstwie. 512 704 741
PC-00736/24

Zatrudnię traktorzystę do pomocy 
w gospodarstwie. 512 967 315

M02279-08338

Zatrudnię do pracy 
w gospodarstwie rolnym. Praca przy 
krowach mlecznych, możliwość 
zakwaterowania. 513 457 773

M02316-061149

Zatrudnię stolarza, lakiernika 
meblowego. Oferujemy atrakcyjne 
wynagrodzenie, możliwość 
zakwaterowania. Praca w Nowym 
Mieście koło Płońska. 500 700 050

M02364-47018

ROLNICZE

Sadzarka czeska, suszarnia 
podłogowa i koła wąskie 9,5 x 42. 
889 455 757

PC-00295/24

Sprzedam siewnik Famarol 3 m. 
606 737 928

PC-00693/24

Sprzedam kukurydzę na kiszonkę, 
siew zbóż. Gmina Gołymin. 
519 390 481

PC-00708/24

Sprzedam klacz źrebną 
ze źrebakiem. 506 557 577

PC-00716/24

Sprzedam bele kiszonki z koniczyny. 
797 538 988

PC-00721/24

Sprzedam opryskiwacz 400 l, stan 
jak nowy. 608 393 563

PC-00722/24

Sprzedam nasiona koniczyny. 
502 978 260

PC-00724/24

Sprzedam pług 4-skibowy. 
507 350 901

PC-00725/24

Okna, drzwi używane/nowe, 
Ojrzeń, Ciechanowska 12A. 
502 543 397

FC-0005/24

Firma zatrudni kierowcę kat. C+E, 
kraj. 570 271 856

FC-0532/24

Sprzedam posiadłość 30 a, w tym 
młyn, dom, budynki gospodarcze, 
staw. Wola Wierzbowska. 
608 652 714

PC-00705/24

Sprzedam bezpośrednio działkę 
leśną o powierzchni 2 ha 
w Bolęcinie, gmina Sochocin. 
Po więcej informacji proszę 
dzwonić. 535 039 020

M02376-67547

Przyjmę mężczyznę do pracy 
w gospodarstwie mlecznym 
w powiecie mławskim. 
Zapewnione wyżywienie 
i zakwaterowanie. 728 342 527

M02358-50346

Zatrudnię do pracy na tartaku
i spawacza. 602 663 478

Red.2

Sprzedam siedlisko 5000 m2, 
dom mieszkalny i budynek 
gospodarczy, okolice 
Ciechanowa. 785 270 290

PC-00688/24

Piekarnia Gołymin zatrudni 
piekarza i cukiernika. 
604 474 816, 606 965 916

PC-00728/24

AUTOKASACJA
604 534 590

FC-0286/24

UWAGA!
Od dziś wszystkie

ogłoszenia nadawane 
do wersji papierowej TC 

ukazują się również 
na portalu 

ciechpress.pl, 
w zakładce 

� ogłoszenia drobne.

Sprzedam ziemię, Grudusk. 
690 445 165

PC-00696/24

Skup bydła Skup bydła 
Marcin 

Malinowski

konkurencyjne ceny 

511 394 119
PRZELEW 2 DNI/GOTÓWKA FC

P
rz

FCP-179

FCP-180NS-98

OGŁOSZENIE 
o przystąpieniu do sporządzenia miejscowego planu 

zagospodarowania przestrzennego dla części obrębów 
geodezyjnych Przedwojewo, Kotermań, Dzbonie, 
Janowięta, Kołaki-Budzyno, Wola Wierzbowska, 
Łaguny i Rąbież w zakresie ustalenia przebiegu 
odcinka trasy linii elektroenergetycznej 110 kV

 przez teren gminy Opinogóra Górna

Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003r. o pla-
nowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2024 r. poz. 
1130) zawiadamiam o podjęciu przez Radę Gminy Opinogóra 
Górna uchwały nr  LIX/396/2024 z dnia 29 lutego 2024 r. w sprawie 
przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodaro-
wania przestrzennego dla części obrębów geodezyjnych Przed-
wojewo, Kotermań, Dzbonie, Janowięta, Kołaki-Budzyno, Wola 
Wierzbowska, Łaguny i Rąbież w zakresie ustalenia przebiegu 
odcinka trasy linii elektroenergetycznej 110 kV przez teren gminy 
Opinogóra Górna.

Zainteresowani mogą składać wnioski do wyżej wymienionego 
planu miejscowego.

Wnioski do planu miejscowego mogą być składane listownie 
na adres Urzędu Gminy w Opinogórze Górnej, ul. Z. Krasińskiego 
4, 06-406 Opinogóra Górna, pokój nr 18 lub osobiście w formie 
papierowej w godzinach pracy Urzędu lub za pomocą środków 
komunikacji elektronicznej, w  tym w szczególności za pomocą 
poczty elektronicznej na adres: ugopinogora@bip.org.pl lub sys-
temu teleinformatycznego ePUAP w terminie 21 od dnia ukazania 
się Ogłoszenia. 

Wnoszący wnioski podaje swoje imię i nazwisko lub nazwę oraz 
adres zamieszkania albo siedziby, a także oznaczenie nierucho-
mości, której wniosek dotyczy.
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Wójt Gminy Opinogóra Górna
Piotr Czyżyk

Zatrudnię masarza 
i pomocnika do produkcji 

wędlin. 609 577 362
SU-55

SKR w Winnicy, ogłasza 
w dn. 12.09.2024 r. 

o godz. 11.00 
przetarg nieograniczony 

ustny na: kombajn 
Bizon, prasa belująca 
i kostkująca, ciągnik 

C363P - szt. 2.
 

 Informacja: 

tel. 666 361 294

że w dniach od dnia 3 września 2024 r. do 
dnia 23 września 2024 r. w siedzibie Urzędu 
Gminy i Miasta w Żurominie oraz na stronie 
internetowej www.zuromin.ibip.net.pl będą 
wywieszone wykazy:

BURMISTRZ GMINY 
I MIASTA ŻUROMIN 

INFORMUJE,

Burmistrz Gminy i Miasta Żuromin
/-/ Michał Bodenszac

Nr NiPP.6840.6.2024 – dot. sprzedaży nieruchomości położonej           
w Żurominie przy ul.Generała Sikorskiego oznaczonej jako działka o nr 
ew. 1692/4 o pow. 0,0772 ha – na rzecz użytkownika wieczystego.
Nr NiPP.6840.11.2024 – dot. sprzedaży nieruchomości położonej        
w Żurominie przy ul. Plac Zielony Rynek oznaczonej jako działka o nr 
ew. 2256/1 o pow. 0,0181 ha – na rzecz użytkowników wieczystych.
Nr NiPP.6840.12.2024 – dot. sprzedaży nieruchomości położonej 
we Franciszkowie przy ul.Bieżuńskiej, składającej się z działek o nr ew. 
149/4 o pow. 0,0387 ha, 149/5 o pow. 0,1746 ha i 151/4 o pow. 0,1273 
ha – na rzecz użytkowników wieczystych.

Sprzedam prosięta. 661 544 341
PC-00749/24
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Sprzedam przegrody stanowiskowe 

dla bydła. 518 587 299
SU-58

Sprzedam Zetora 12145. Stan 

bardzo dobry. 609 109 208
M02362-15885

Sprzedam koniczynę, pszenicę. 

505 998 745
FE-36

RÓŻNE

Drewno opałowe, kominkowe 

sprzedam. 692 142 811
PC-00709/24

Sprzedam przyczepę kempingową 

na działkę. 795 242 754
PC-00715/24

Sprzedam ściętą topolę. 698 087 992
PC-00732/24

Sprzedam drzewo opałowe, liściaste, 

połupane. 504 220 781
PC-00739/24

Sprzedam drewno opałowe. 

516 645 617
PC-00744/24

Sprzedam drzewo brzezinę. 

501 788 829
PC-00748/24

TOWARZYSKIE

Pani pozna panów. 792 207 348
PC-00236/24

Praca-pomoc finansowa. Wysokie 

zarobki - zamieszkanie. 502 939 307
PC-00638/24

Poznam panią od 55 do 65 lat. 

789 211 988
PC-00720/24

Poznam panią około 50 lat. 

505 780 870
PC-00729/24

Poznam panią z Płońska i okolic 

50-60 lat. 508 378 193
SŁ-40

USŁUGI

Hydraulik. 570 188 332
PC-00652/24

Sprzedam jałówki cielne. 503 740 656
M02335-98531

Wysłodki buraczane. 788 644 185
FE-32

Sprzedam przyczepę sztywną, 

opryskiwacz, siewnik Poznaniak. 

604 805 230
M02336-17835

Przyjmę w dzierżawę grunty rolne 

z terenu gminy Winnica 

i Pokrzywnica. 606 260 744
M02354-20017

Sprzedam cyklop oraz kopaczkę. 

516 597 543
FE-34

Sprzedam talerzówkę 3 m. 

512 485 802
FE-35

Sprzedam 2 jałówki, Słustowo. 

506 215 386
NS-95

Sprzedam klacz huculską ze 

źrebakiem oraz bryczkę i wóz. 

510 126 456
NS-96

Koszenie kukurydzy, mielenie 

kukurydzy w rękaw, pakowanie i siew 

zbóż strip-till i tradycyjnie. 

507 113 478, 508 341 899
NS-97

Sprzedam 2 opony ciągnikowe 

11-2/24, kultywator, sanie. 

512 734 818
SM-117

Sprzedam siano, sianokiszonkę 

z transportem. 507 559 223
SM-121

Sprzedam agregat uprawowy 

z hydropakiem - 2,5 m. 797 424 120
SU-57

Skup, ubój, 
eksport zwierząt 

23 671-72-08
507-132-860

e-mail: dab.pol@wp.pl F
C

P
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Sprzedam młode kury i odchowane 

gęsi. 510 147 497
PC-00738/24

Amortyzator do tura. 608 764 383
FC-0608/24

Sprzedam słomę i kukurydzę na pniu 

11,5 ha, gmina Grudusk. 

501 057 316
PC-00734/24

Sprzedam siewnik Famarol 3 m. 

510 147 497
PC-00737/24

Sprzedam prosięta. 608 764 383
FC-0608/24

Sprzedam kukurydzę na kiszonkę, 

Ciechanów. 503 700 365
PC-00742/24

Sprzedam kukurydzę na kiszonkę 

i pszenżyto Stilevo. 23 672 93 07
PC-00746/24

Sprzedam pług 4-skibowy zagonowy 

na śrubach zrywanych. 604 802 919
PC-00747/24

Kupię ciągniki rolnicze. 507 771 711
M02199-69157

Wapno nawozowe granulowane. 

602 511 209
FE-31

Sprzedam kultywator 4 m, wał gładki 

5,5 m i rozrzutnik tandem 6 t. 

515 585 425
NS-94

Odnawianie wanien. 600 979 826
FC-0578/24

Montaż ogrodzeń, układanie kostki 

brukowej. 792 851 758
SM-119

Usługi hydrauliczne. 508 491 711
SM-118

Renowacja nagrobków, malowanie 

liter. 792 851 758
SM-120

Alternatory, Alternatory, 
rozruszniki,rozruszniki,
sprężarki,sprężarki,

klimatyzacjeklimatyzacje
Sprzedaż Sprzedaż   

naprawa naprawa  wymiana wymiana
Samochody osobowe, 

ciężarowe, maszyny rolnicze

Ciechanów, ul. Pułtuska 116
(za stacją benzynową).

Tel. 023 673 48 07

Faktury VAT

Odbiór z gospodarstwa.

Płatność w 3 dni!
500 224 312

Skup bydła rzeźnego
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Konkurencyjne cenyKonkurencyjne ceny
Odbiór z gospodarstwa

Makowski Józef
Zasonie 25, 09-120 Nowe Miasto

tel. 507 771 303

Skup trzody i bydła
tuczniki, 

maciory, knury

Garaże 
Blaszane, 
bramy garażowe, 
hale, kojce dla psów. 

KONSTRUKCJA! - OCYNK 

Montaż Gratis!

Krótkie Terminy 
tel. 509 038 426 
23 680 32 01
www.robstal.pl F

C
P

-3
2

1001 rzeczy z Niemiec-Ojrzeń, 

Ciechanowska 12. 507 108 996
FC-0006/24
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 ŁUKASZ
 GRZESZCZAK
 Wielodróż 38 A

SKUP
BYDŁA
SKUP
BYDŁA
SKUP
BYDŁA

Tel. 792 264 299

lek. Dariusz Rudziński 

SPECJALISTA PSYCHIATRA

specjalista psychiatra
dzieci i młodzieży 

LECZENIE: 

depresji, nerwic, lęku,
psychoz, zaburzeń snu
- u dorosłych i dzieci

Ciechanów, ul. Spółdzielcza 2
Rejestracja: tel. 501 238 075 F

C
-3

2
2
1

Ubojnia zwierząt
Elżbieta Słonczewska 

Pianowo Bargły 3 k. Nasielska

skupuje krowy
oraz młode bydło

Odbiór z gospodarstwa

tel. 606 402 852, 23 691 20 18
lub 604 206 737 FN-20

Wywóz obornika Fliegl 20 t 

z załadunkiem, beczka 20 tys. l. 

513 705 855
FC-0097/24

Drewno opałowe, obladry, 
kora. 602 663 478, 

600 306 637
Red.1

F
C

P
-1

3
8

Ubojnia 
�ZARĘBA�

Michał Zaręba

Skup Skup 
i ubój i ubój 
bydłabydła

  Odbiór bydła poddanego 
ubojowi z konieczności

  Odbiór towaru z gospodarstw 
własnym transportem

  Możliwość ATRAKCYJNYCH 
ROZLICZEŃ na żywą wagę 
lub WBC

Tel. 23 691 41 70, 504 004 029
e-mail: ubojniazareba@tlen.pl

michal.zareba@vp.pl
Skórznice 32, 06-120 Winnica

olej  napedowy, 

olej opałowy

,

Tel: 501 680 623

z dostawą

Skup trzody i bydła

Odbiór z Gospodarstwa
„AGROL” Adam Dymkowski

Goszczyce Poświętne 7
09-130 Baboszewo

tel. 23 661 20 45, 511 492 526
FC-1360

Odb
„AGR

G

tel. 23 6

a
ki
7
o
6

FC-1360

Płatność w 3 dni lub gotówką

TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 36 OGŁOSZENIA 233 września 2024 r.

Okna gospodarcze/inwentarskie. 

507 108 996
FC-0006/24

Projekty budowlane dla 
przemysłu i rolnictwa  

Tel. 796 100 703
M01851-79354

Sprzedam las.
514 569 522

M02221-46226

Złota rączka - cięcie drzewa, 

trawników, przycinanie drzewek, 

wrzucanie węgla. 505 243 170
M01919-38627

eprasa.pl 35509e26e3



Miała być stabilizacja forma, 
a przyszło kolejne rozczarowanie. 
Piłkarze Mławianki stoczyli 
porywający bój z niedawnym 
drugoligowcem. Końcowe 
rozstrzygnięcie okazała się 
korzystne dla reprezentantów 
Stomilu.

Trudno wygrać spotkanie, kiedy się 
traci gola w pierwszej akcji meczu. Na 
dodatek nie za sprawą jakiegoś fine-
zyjnego ataku. Przypadkowe kopnięcie 
piłki w pole karne, moment zawahania 
i wszystko zakończyło się celnym uderze-
niem wychowanka olsztyńskiego klubu 
Jacka Fronczaka. 

Mławianom nie pozostało już nic 
innego jak próbować odrobić straty. 
Udało się to szybko � po dokładnym 
podaniu Joao Odillon wyko-
rzystał okazję sam na sam.

Od tego momentu pod-
opieczni momentu pod-
opieczni Michała Kolanow-
skiego przeważali. Parokrot-
nie wychodzili z groźnymi 
akcjami, ale w decydujących 
momentach brakowało zim-
nej krwi. Oczywiście swoje 
szanse miał także Stomil. 
Jakub Karpiński pocelował 
m.in. z dystansu w słupek.

Po przerwie w krótkim 
odstępie czasu olsztynianie 
trafili w poprzeczkę i słupek.

W kolejnych akcjach już 
nic nie uratowało mławian. 
Karpiński ustrzelił dublet. 

Zresztą był to nie tylko turniej, ale tak-
że wielki sportowy piknik, który stał się 
idealnym sposobem na pożegnanie lata 
dla młodych piłkarzy z całego Mazow-
sza. W turnieju udział wzięło 24 drużyn 
z całego Mazowsza, które rywalizowały 
w trzech kategoriach wiekowych: 2013, 
2014, 2015 - rozgrywki w każdej kate-
gorii dostarczyły wielu emocji, a mecze 

 Jurand Ciechanów � Warmia 
Olsztyn 34:31 (18:18) 

Trwa dobra passa szczypiornistów 
ciechanowskiego Juranda. W ramach 
przygotowań do sezonu ligi centralnej 
ciechanowianie pokonali pierwszoligo-
wą drużynę Warmię Olsztyn różnica 
trzech bramek. Wygrana 34:31 na 
pewno dodała pewności siebie przed 
pierwszym wyjazdowym starciem ligo-
wym.

Pierwsze 30 minut meczu kontrolne-
go było dość wyrównane i zakończyło 
się remisem (18:18). Trener Juranda 
Jakub Olszewski rotował składem co 
kwadrans, a przewaga naszej druży-
ny wahała się różnicą kilku bramek 
w zależności od ustawienia graczy. 
Ostatecznie sparing zakończył się zwy-
cięstwem naszego zespołu.

Najpierw popisał się skuteczna głów-
ką, a potem wykończył perfekcyjny 
kontratak. Swoje dołożył także Kac-
per Sionkowski.

Dopiero przy wyniku 1:4 gracze 
z Mławy przebudzili się. Uderzenie 
Michała Stryjewskiego wylądowało 
w okienku, a czołowy strzelec Ivan 
Hurenko wykorzystał dokładne dośrod-
kowaniu z rzutu rożnego.

Przewaga Stomilu stopniała do jed-
nego trafienia. W doliczonym czasie 
gospodarze próbowali jeszcze wyrów-
nać. Niestety na konkrety zabrakło już 
czasu. Próba z dystansu w wykonaniu 
Michała Stryjewskiego poszybowała 
nad poprzeczką.                                      GP

Mławianka Mława � Stomil Olsz-
tyn 3:4 (1:1)

były pełne zaciętej walki, pasji i niesa-
mowitych akcji. W turnieju rywalizowały 
drużyny chłopców i dziewcząt.

Dla wszystkich uczestników przy-
gotowane różnorodne atrakcje: dmu-
chańce, testy sprawnościowe czy boisko 
mobilne do gry 1 na 1. Nie zabrakło 
również pokazów i animacji związa-
nych z teqballem, które poprowadził 

W najbliższych 
dniach piłkarze 
ręczni Juranda 
rozegrają kolej-
ne mecze. Jurand 
wystąpi na turnieju 
w Warszawie, gdzie 
rozegrany zostanie 
I Międzynarodowy 
Turniej Piłki Ręcz-
nej. W trzydniowym 
turnieju zmierzy się 
z: Padwą Zamość, 
ASV Süchteln 1. 
Mannschaft (obe-
rliga niemiecka) 
oraz gospodarzem 
zawodów AZS UW 
Warszawa. 

Swój pierwszy ligowy mecz nowe-
go sezonu ciechanowianie zagrają na 

Bramki: Odillon 18, Stryjewski 86, 
Hurenko 90 - Fronczak 3, Karpiński 55 
i 58, Sionkowski 82

Mławianka: Piotrowski � Marko-
wicz, Hurenko, Duilio, Rutkowski (59. 
Kurowski), Karwowski (71. Ovsann-
nikov), Stefański (87. Kmiecik), Mich. 

Stryjewski, Rogalski, Tworek (59. 
Masalov), Odillon

Pozostałe wyniki VI kolejki 
(30-31 sierpnia): GKS Bełcha-
tów � ŁKS Łomża 2:0, Unia � 
Jagiellonia II 2:1, Lechia � Vic-
toria 1:1, Warta � Wisła II 1:1, 
Broń � Świt 2:1, GKS Wikielec 
� Pelikan 0:2, Wigry � Polonia 
1:1, Sokół � Legia II 1:4

7. kolejka (7-8 września): 
Legia II � GKS Bełchatów (prze-
łożony na 25 września), Polonia 
� Sokół, Stomil � Wigry, Pelikan 
� Mławianka (niedziela godz. 
12), Wisła II � Broń, Świt � GKS 
Wikielec, Victoria � Broń, Jagiel-
lonia II � Lechia, ŁKS Łomża 
� Unia

Bartłomiej Frańczuk - jego umiejętności 
przyciągnęły uwagę wszystkich obec-
nych, a prezentowane triki wprowadziły 
dodatkową dawkę ekscytacji. Oprócz 
medali i pucharów uczestnicy otrzymali 
także książkę o Robercie Lewandow-
skim. Każdy egzemplarz został pod-
pisany przez jej autora, dziennikarza 
sportowego Dariusza Tuzimka. 

Wydarzeniom sportowym towarzy-
szyły koncerty i występ utalentowanych 
artystek. Pierwszą z nich była Karoli-
na Paterak, utalentowana wokalistka 
i skrzypaczka, która oczarowała wszyst-
kich swoją charyzmą i umiejętnościami. 
Drugą artystką, która dodała wydarze-
niu niepowtarzalnego charakteru była 
saksofonistka Nastazja Babska-Kozak, 
znana również jako Nastya Sax. 

W sobotę 31 sierpnia na 
stadionie przy ul. 3 Maja 
w Ciechanowie odbywały 
się Ogólnopolskie Zawody 
Otwarcia Sezonu Jesiennego. 
W konkurencjach biegowych, 
skokach i rzutach rywalizują 
zawodnicy z całego kraju, 
w tym seniorzy, młodzieżowcy 
i juniorzy. 

Za przygotowanie wydarzenia odpo-
wiadała firma Main Events, przy wspar-
ciu samorządu Raciąża. 

wyjeździe (14 września) z drużyną 
Handball Stal Mielec.                         lew

Fantastyczny początek sezonu 
notują rezerwy nasielskiego 
Żbika. W dwóch premierowych 
kolejach nie tylko sięgnęli po 
komplet punktów, ale zaliczyli 
także aż szesnaście trafień.

Na inaugurację brylował Mikołaj 
Szypulski, strzelając dwa gole. Za to 
w domowej konfrontacji na pierwszy 
plan wysunęli się kapitan Norbert 
Kowalski i Jakub Górski. Obaj zakoń-
czyli zmagania z hat-trickiem. Debiuty 
wśród seniorów zaliczyli Orest Branicki 
i Mikołaj Tomczyk (rocznik 2009). Bra-
nicki zdołał nawet pokonać bramkarza 
Jutrzenki. 

Nie zwalnia tempa Marek Mosiej 
i jego Gryf z Kownat Żędowych. Tym 
razem nie dali żadnych szans szreńskie-
mu Żakowi. Najlepszy strzelec drużyny 
zapisał na swoje konto trzy bramki. 

Premierowe sukcesy w sezonie zano-
tował ekipy z Kuczborka i Baboszewa. 
Orlęta triumfowali na wyjeździe. Trzy 
bramki dla gości wbił Mikołaj Obrębski. 
Natomiast Boruta okazał się lepszy od 
spadkowicza z Karolinowa. Dwa gole 

W zawodach wzięli udział lekkoatleci 
w różnym wieku, niektórzy z odległych 
zakątków Polski, ale też z okolicznych 
klubów: KS Ciechan Ciechanów, MKS 
Pułtusk, Gimnazjon Płońsk, MKS Bank 
BS Płońsk. 

Już 14 września Ciechanów będzie 
gospodarzem Mazowieckiego Mityn-
gu dla Dzieci i Mistrzostw Mazowsza 
Młodzików. odczas zawodów przepro-
wadzone będą konkurencje biegowe, 
skoki i rzuty.                                       erem

Projekt Mławianka Mazovia Cup 
został zrealizowany ze środków Budżetu 
Obywatelskiego Województwa Mazo-
wieckiego.

erem

dla ekipy z powiatu żuromińskiego wbił 
Jakub Stańczak. Na co dzień mieszka 
w Trójmieście, mimo to w miarę regu-
larnie stara się reprezentować swój klub, 
którego jest wychowankiem.             GP

2. kolejka (31 sierpnia � 1 wrze-
śnia): Żbik II � Jutrzenka 9:3, Boru-
ta � Korona 4:1, Gryf � Żak 5:0, GKS 
Świercze � Orlęta 2:4, PAF II � Tamka 
4:0, Opia II � MKS II 2:1

3. kolejka (7-8 września): MKS II 
Ciechanów � Żbik II, Tamka � Opia II, 
Orlęta � PAF II, Żak � GKS Świercze, 
Korona � Gryf, Jutrzenka - Boruta
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1. Unia Skierniewice 6 15 19:9
2. ŁKS Łomża 6 13 12:6
3. GKS Bełchatów 6 10 7:3
4, Stomil Olsztyn 6 10 14:11
5. Wigry Suwałki 6 10 8:6
6.  GKS Wikielec 6 9 7:6
7. Broń Radom 6 9 6:5
8. Polonia Lidzbark Warmiński 6 9 10:10
9. Legia II Warszawa 6 8 11:8
10. Wisła II Płock 6 8 11:12
11. Lechia Tomaszów Maz. 6 8 6:7
12. Warta Sieradz 6 8 9:13
13. Pelikan Łowicz 6 7 8:6
14. Victoria Sulejówek 6 6 5:7
15. Sokół Aleksandrów Łódzki 6 6 5:10
16. Mławianka Mława 6 4 10:14
17. Świt Nowy Dwór Maz. 6 4 6:14
18. Jagiellonia II Białystok 6 1 4:11

1. Żbik II Nasielsk 2 6 16:5
2. Gryf Kownaty Żędowe 2 6 9:2
3. PAF II Płońsk 2 6 7:0
4. Boruta Kuczbork 2 3 6:5
5. Orlęta Baboszewo 2 3 6:6
6. GKS Świercze 2 3 5:5
7. Korona Karolinowo 2 3 3:4
8. Żak Szreńsk 2 3 4:7
9. Opia II Opinogóra 2 3 4:8
10. MKS II Ciechanów 2 0 1:5
11. Tamka Dzierzgowo 2 0 1:7
12. Jutrzenka Unieck 2 0 3:11

3 września 2024 r. TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 3624

Piłkarskie święto w Raciążu
Na stadionie w Raciążu odbył się piłkarski turniej Mławianka 
Mazovia Cup. W piątek 30 sierpnia to niecodzienne wydarzenie 
dla najmłodszych adeptów piłki nożnej przyciągnęło na trybuny 
mieszkańców, kibiców, zainteresowanych.
Na obiekcie w Raciążu powstało wyjątkowe miasteczko sportowe, 
boiska do rywalizacji oraz przestrzeń koncertowa, gdzie można 
było znalazła się przestrzeń dla fanów muzyki.

Drużyna Iskry Krasne z organizatorami 
turnieju

Trzecia liga

Gonili bez skutku

Sylwester Rogalski (z lewej)  walczy z Mateuszem Jońcą

Soboty z lekkoatletyką 

Julia Kwasiborska z klubu KS Ciechan była najszybsza w biegu na 100 m

B klasa

Gol w debiucie

Jurand wygrywa w sparingach

eprasa.pl 35509e26e3
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W niedzielne przedpołudnie 
na sztucznej nawierzchni w 
Ciechanowie MKS podejmował 
Rzekuniankę Rzekuń. 
Gospodarze szybko wyszli na 
prowadzenie po celnej główce 
Szymona Skały. Później jednak 
do głosu doszli przyjezdni, lepiej 
rozgrywali akcje w środku pola, 
czego efektem były dwa gole 
i prowadzenie ekipy z powiatu 
ostrołęckiego.

Po zmianie stron gospodarze wolno 
rozpędzali, ale z każdej minutą osiągali 
przewagę. Najpierw bezpośrednio z rzu-
tu wolnego idealnie w długi róg bramki 
przymierzył Patryk Tosik, a później rolę 
głównego bohatera przejął wprowa-
dzony po przerwie Aleksander Przy-
tarski. Wychowanek MKS-u �kręcił� 
rywalami niemal przy każdym dojściu 
do piłki. Trzykrotnie znalazł sposób na 
pokonanie bramkarza gości, dzięki cze-
mu gospodarze wygrali czwarty mecz 
z rzędu. 

erem

Wkra Bieżuń potwierdza 
w pełni tezę, za jest za mocna 
do jednej ligi, ale wyraźnie 
odstaje od wyższego poziomu. 
Po spadku z piątej ligi zmagania 
na niższym szczeblu rozpoczęli 
od serii zwycięstw. Tym razem 
w pobitym polu zostawili 
konkurentów z Kadzidła. 

Tak się sytuacja ułożyła, że bieżunia-
nie wszystkie mecze rozgrywali w roli 
gospodarza. Ze swojego boiska uczy-
nili na razie twierdzę nie do zdobycia. 
O sukces w meczu z Kurpikiem zadbali 
Szymon Kalinowski oraz niezawodny 
Maciej Watkowski.

Olek Przytarski w dwóch meczach 
zdobył dla MKS Ciechanów cztery 
bramki

Opia zgubiła za 
to punkty na swoim 
boisku. Do Opinogó-
ry zjechał beniaminek 
z Różana. Wszystko 
zapowiadało łatwe 
zwycięstwo Opii. Ale 
bramkarz FC Różan 
Jarosław Matusiak 
nie dał się pokonać, 
a w efekcie starcie 
zakończyło się bez-
bramkowym remisem.

Rozkręca się także drugi z pierwszo-
roczniaków. Gladiator Słoszewo zaczął 
sezon od dwóch przegranych, ale teraz 
zaczął już wygrywać. W Strzegowie już 
do przerwy dublet skompletował Piotr 

Wypszyński. Potem swoje dołożyli także 
Jarosław Kułaga i Krystian Chołody.

Pierwsze zwycięstwo w rozgrywkach 
zanotowała Sona Nowe Miasto. Po 
zaciętym boju okazała się lepsza od 

Ostrovii. Dwa ciosy udało się 
wyprowadzić jeszcze do prze-
rwy. Autorem jednego z goli był 
weteran ligowych boisk Mariusz 
Unierzyski. Na premierowy sukces 
czeka jeszcze Wkry Radzanów. 
Tym razem w derbach powiatu 
mławskiego musiała uznać wyż-
szość rywali z Szydłowa. 

GP

4. kolejka (31 sierpnia � 1 
września): Sona � Ostrovia 3:1, 
Konopianka � Ołdaki 2:0, Wkra 
Radzanów � Korona 1:2, Opia 
� FC Różan 0:0, MKS Ciecha-
nów � Rzekunianka 5:2 , Mazur 
� Kryształ 0:1, GKS Strzegowo 
� Gladiator 1:4, Wkra Bieżuń � 
Kurpik 2:1

5. kolejka (7-8 września): Kur-
pik � Sona, Gladiator � Wkra Bieżuń, 
Kryształ � GKS Strzegowo, Rzekunian-
ka � Mazur, FC 2012 Różan � MKS 
Ciechanów, Korona � Opia, Ołdaki � 
Wkra Radzanów, Ostrovia - Konopianka

Już tylko trzy ekipy 
w rozgrywkach A klasy mogą 
się pochwalić kompletem 
wygranych. Wśród nich 
są rezerwy Mławianki oraz 
beniaminek z Cieksyna. 
Za to druga wysoką przegraną 
zanotował spadkowicz 
z Gumina.

Zderzenie z a-klasową rzeczywisto-
ścią jest na razie brutalne dla GKS-u. 
Nic w tej kwestii nie zmieniły derby 
powiatu płońskiego. Niedawny kon-
kurent z okręgówki Wkra Sochocin nie 
miał litości dla lokalnych przeciwników. 
Dublet wśród sochocinian skompletował 
Artur Matla. 

Mławska �dwójka� okazała się lepsza 
od Orła Sypniewo. Posiłków z trzeciej 
ligi nie zabrakło, choć do siatki nie trafił 
żaden z nich. W roli głównej wystąpili 
Rafał Pacholec i Nikolas Dąbrowski.

Beniaminek z Wieczfni Kościelnej 
musiał przełknąć gorycz przegranej. 
W Karniewie został wypunktowany 
przez Pełtę. Wszystkie gole dla zwy-
cięzców wbił doświadczony Michał 
Złotkowski� trener czwartoligowego 
KS CK Troszyn.

Swoje konto punktowe otworzył Kra-
snosielc. Wszystkie gole padły w premie-

Jedyną naszą drużyną, która 
może się pochwalić kompletem 
punktów jest pułtuska 
Nadnarwianka. Na koncie 
podobnie jak Huragan Wołomin 
ma komplet wygranych. Kolejny 
sukces w bieżących rozgrywkach 
świętowała w zderzeniu ze 
Żbikiem Nasielsk.

W pojedynku ze Żbikiem prym po 
stronie pułtuszczan wiódł Sebastian 
Czapa. Zawodnik sprowadzony latem 
z Błonianki skompletował w sobotnie 
popołudnie hat-trick. Jabłoński dorzucił 
jedno trafienie. 

Pozostałe nasze ekipy przeżywają na 
razie katusze. Beniaminek z Żuromina 
poległ po raz trzeci z rzędu. Jeszcze 
gorszym bilansem może się pochwa-
lić reprezentanci klubu z Płońska. PAF 
zanotowała czwartą przewagą z rzędu. 
Na dodatek stracił Michała Sobczaka 

Zmagania w czwartej lidze 
przyspieszyły. W minionym 
tygodniu rozegrano aż dwie 
kolejki. Żadna z nich nie 
przyniosła drużynom 
z naszego regionu punktów. 
Dla zawodników z Przasnysza 
oznaczało to zakończenie 
udanej serii.

Do Garwolina podopieczni Wojciecha 
Kordka wybrali z passą trzech wygra-
nych. Czwartego być nie mogło, bowiem 
gospodarze okazali się za mocni. Na 
przerwę schodzili z trzybramkowym pro-
wadzeniem.

Druga połowa nie odmieniła losów 
konfrontacji. Przasnyszanom udało się 
jedynie uratować honor. Do siatki trafił 
Szymon Morawski.

Trzy dni później przyszło kolejne 
niepowodzenie. Spotkanie z groźnym 
Troszynem rozstrzygnęło się w wyjąt-
kowych okolicznościach. Najbardziej 
doświadczony zawodnik na murawie 
Igor Lewczuk (39 latek ma na koncie 
dwa występy w reprezentacji Polski) zde-
cydował się na lob z ponad 50 metrów. 
Takim zagraniem zaskoczył zupełnie 
bramkarza Przasnysza Michała Sub-
czyńskiego.

Z kolei pojedynki z udziałem Mako-
wianki nie miały w zasadzie żadnej 
historii. Podopieczni Kamila Majkow-
skiego doznali dwóch wysokich porażek. 
Z Hutnikiem udało się przynajmniej 

rowej odsłonie. Dwa wbili gospodarze � 
celnymi uderzeniami popisali się Adrian 
Niksa i Łukasz Pragacz.                     GP

2. kolejka (31 sierpnia � 1 wrze-
śnia): Krasnosielc � Bartnik 2:1, Mła-
wianka II � Orzeł 2:0, Wkra Sochocin 
� GKS Gumino 6:0, Pełta � Wieczfnian-
ka 3:0, GKS Pokrzywnica � Iskra 5:1, 
Wkra Cieksyn � GKS Łyse 4:2 Narew 
II � Wymakracz 1:4

3. kolejka (7-8 września): GKS 
Łyse � Wymakracz, Iskra � Wkra Ciek-
syn, Wieczfnianka � GKS Pokrzywnica, 
GKS Gumino � Pełta, Orzeł � Wkra 
Sochocin, Bartnik � Mławianka II, 
Narew II - Krasnosielc

i Filipa Januszczaka. Obaj rozwiązali 
umowy z płońską ekipą. Pikanterii całej 
sprawy dodaje fakt, że obaj przyszli do 
Płońska latem bieżącego roku.

GP

strzelić gola. Na listę strzelców wpisali 
się Kolumbijczyk Miguel Abonia.    GP

4. kolejka (31 sierpnia): MKS 
Przasnysz � KS CK Troszyn 0:1, Mazo-
via � Wilga 6:1, KTS Weszło � Józefovia 
4:0, KS Piaseczno � Talent 0:8,  Ursus 
� Tygrys 3:0, Ząbkovia � Legionovia 4:1, 
Pilica � Oskar 1:4, Mszczonowianka � 
Błonianka 5:1, Makowianka � Hutnik 
1:5

5. kolejka (28 sierpnia): KS CK 
Troszyn � Makowianka 4:0, Hutnik � 
Mszczonowianka 4:2, Błonianka � Pilica 
4:0, Oskar � Ząbkovia 0:4, Legionovia 
� Ursus  4:3, Tygrys � MKS Piaseczno 
0:3, Talent � KTS Weszło 1:3, Józefovia 
� Mazovia 0:5, Wilga � MKS Przasnysz 
3:1 

6. kolejka (7-8 września): KS CK 
Troszyn � Hutnik, Błonianka - Mako-

4. kolejka (31 sierpnia): KS 
Łomianki � Marcovia 3:1, Huragan � 
Narew 4:2, Sokół � Wkra 4:0, Polonia 
II � Kasztelan 8:1, Drukarz � Mazur 3:0, 
Bug � PAF 4:0, Nadnarwianka � Żbik 
4:2, Delta - pauza

5. kolejka (7-8 września): Żbik � 
Delta, PAF � Nadnarwianka, Mazur 
� Bug, Kasztelan � Drukarz, Wkra � 
Polonia II,  Narew � Sokół, Marcovia 
� Huragan, KS Łomianki - pauza

wianka, Oskar � Mszczonowianka, 
Legionovia � Pilica, Tygrys � Ząbko-
via, Talent � Ursus, Józefovia � MKS 
Piaseczno, Wilga � KTS Weszło, MKS 
Przasnysz � Mazovia
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1. Mławianka II Mława 2 6 18:0
2. GKS Pokrzywnica 2 6 11:3
3. Wkra Cieksyn 2 6 9:5
4. Pełta Karniewo 2 4 4:1
5. Wkra Sochocin 2 3 6:2
6. Wieczfnianka 2 3 2:3
7. Narew II Ostrołęka 2 3 6:5
8. Orzeł Sypniewo 2 3 2:2
9. Wymakracz Długosiodło 2 3 7:6
10. GUKS Krasnosielc 2 3 2:3
11. Iskra Krasne 2 1 2:6
12. Bartnik Myszyniec 2 1 1:5
13. GKS Łyse 2 0 4:10
14. GKS Gumino 2 0 0:22

1. Wkra Bieżuń 4 12 13:3
2. MKS Ciechanów 4 12 15:5
3. Opia Opinogóra 4 10 11:5
4. Konopianka Konopki 4 10 10:4
5. ULKS Ołdaki 4 7 9:5
6. Gladiator Słoszewo 4 6 10:8 
7. GKS Strzegowo 4 6 7:7
8. Kryształ Glinojeck 4 6 7:7
9. FC 2012 Różan 4 5 4:4
10. Korona Szydłowo 4 4 5:6
11. Rzekunianka Rzekuń 4 4 10:12
12. Sona Nowe Miasto 4 4 4:7
13. Kurpik Kadzidło 4 3 9:10
14. Ostrovia Ostrów Maz. 4 2 3:10
15. Wkra Radzanów 4 0 4:14
16. Mazur Ojrzeń 4 0 1:15

1. Mazovia Mińsk Maz. 5 15 21:4
2. Ząbkovia Ząbki 5 15 18:2
3. KS CK Troszyn 5 13 17:3
4. KTS Weszło Warszawa 5 13 15:4
5. Ursus Warszawa 5 12 15:7
6. Mszczonowianka Mszczonów 5 10 14:7
7.Hutnik Warszawa 5 9 16:10
8. MKS Przasnysz 5 9 8:5
9. Legionovia Legionowo 5 7 12:13
10. Talent Warszawa 5 6 12:10
11. Błonianka Błonie 5 6 9:10
12. Oskar Przysucha 5 6 7:11
13. Wilga Garwolin 5 4 9:18
14. MKS Piaseczno 5 3 5:15
15. Makowianka Maków Maz. 5 3 3:18
16. Józefovia Józefów 5 1 3:19
17. Tygrys Huta Mińska 5 0 1:13
18. Pilica Białobrzegi 5 0 2:16

1. Nadnarwianka Pułtusk 4 12 13:3
2. Huragan Wołomin 4 12 14:5
3. Polonia II Warszawa 4 10 15:4
4. Sokół Serock 4 10 12:3
5. KS Łomianki 4 10 9:5
6. Żbik Nasielsk 4 7 11:9
7. Marcovia Marki 3 6 11:5
8. Drukarz Warszawa 4 6 14:9
9. Bug Wyszków 4 6 8:3
10. Narew Ostrołęka 3 1 7:10
11. Kasztelan Sierpc 4 1 5:17
12. Wkra Żuromin 3 0 2:10
13. Mazur Gostynin 4 0 2:10
14. Delta Słupno 3 0 1:14
15. PAF Płońsk 4 0 1:20

Liga okręgowa

Nie ma jak u siebie

One man show
Czwarta liga

Lob weterana

Miguel Abonia strzela dla Makowianki bramki, ale drużyna przegrywa

Piłkarze Nadnarwianki przewodzą 
w tabeli V ligi

Piąta liga

Na różnych biegunach

A klasa

Trzech bez błędu
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Jakkolwiek zostało sporo czasu, wybory prezydenckie zarówno w Polsce (w maju 
przyszłego roku), jak również w Stanach Zjednoczonych (w listopadzie br.) zajmują wiele 
miejsca w mediach. Bo nieformalna kampania wyborcza, choć w Polsce nie ma jeszcze 
zgłoszonych kandydatów, trwa już teraz w najlepsze.

Impulsem do wzmożenia kampanii w Polsce była, jak sądzę, uchwała PKW sprzed kilku 
dni, odrzucająca sprawozdanie finansowe PiS z kampanii parlamentarnej 2023 r. Uchwała 
łatwa do przewidzenia, biorąc pod uwagę przebieg kampanii jak ją pamiętamy. Przecież PiS 
wydawał środki publiczne na cele wyborcze bez opamiętania, także ze źródeł nielegalnych, 
które się absolutnie do takich celów nie kwalifikowały, jak choćby Fundusz Sprawiedliwości, 
przeznaczony dla osób pokrzywdzonych działaniami przestępców. W dodatku, wydawał 
głównie na cele wyborcze polityków zatrudnionych w resorcie sprawiedliwości. Niektórzy 
zaś pracownicy urzędów, takich jak Rządowe Centrum Legislacji pracowali wyłącznie na 
rzecz wyborczego sukcesu swojego szefa (Krzysztofa Szczuckiego).

Te praktyki należało ukrócić i napiętnować, aby się w przyszłości nie powtarzały bo 
w demokracji wybory mają być równe, a w czasach 
rządów PiS z całą pewnością takimi nie były. Uchwała 
PKW może mieć konsekwencje dla partii i jej szans 
w kolejnych wyborach, tym razem prezydenckich, jeśli 
się utrzyma. PiS-owi grozi utrata dziesiątków milio-
nów złotych gdy straci część dotacji oraz państwową 
subwencję. Partia złoży skargę do Sądu Najwyższego 
i tym razem znowu łatwo przewidzieć że Izba Kontroli 
Nadzwyczajnej i Spraw Publicznych, do której ta 
skarga trafi (na mocy pisowskiego prawa), zapew-
ne opowie się po jej stronie. To jednak nie zamknie 
sprawy. Bo ostatecznym dysponentem funduszy 
będzie minister finansów. Ten z kolei zapewne nie 
uzna werdyktu Izby, obsadzonej przez neosędziów 
i nieuznawanej przez oba główne unijne trybunały 
(Sprawiedliwości oraz Praw Człowieka), jak również 
legalnych sędziów Sądu Najwyższego. 

PiS oczywiście nie przyjmuje do wiadomości decyzji 
administracyjnych czy orzeczeń sądowych, które są 
dlań niekorzystne. W ten sposób niszczy się podwaliny 
demokracji i praworządności.

Uchwała zapadła większością głosów, przy czym 
sam przewodniczący Komisji (powołany przez NSA 
za czasów PiS) prof. Sylwester Marciniak wstrzymał 
się od głosu. Politycy PiS odsądzają członków Komisji, 
którzy głosowali za uchwałą od czci i wiary, grożąc 
im nieokreślonymi karami gdy powrócą do władzy. 
Główny atak przypuścili na premiera Tuska i Koalicję 
Obywatelską, jak gdyby to rząd podjął tę uchwałę albo 
sterował głosami członków Komisji.

I posypały się inwektywy. Rząd to jest sitwa, banda, 
rosyjscy agenci i w ogóle wrogowie Pana Boga i strasz-
ne �typy�, według posłów Błaszczaka czy Boguckiego. 
Rząd nie jest w stanie zrobić niczego dobrze, PiS nie 
jest w stanie zrobić niczego źle. Taki manichejski 
obraz Polski demonstrują posłowie prawicy. Wróży 
to bardzo źle polskiej demokracji.

Ale i w Ameryce nie dzieje się lepiej. Po rezygnacji 
prezydenta Bidena z udziału w tegorocznych wybo-
rach Donald Trump (na którego PiS stawia), wymie-
rzył kanonadę w jego zastępczynię Kamalę Harris. 

Cały naród zrzuca się na PiS
No i stało się� W miniony piątek 

Państwowa Komisja Wyborcza zde-
cydowała o odrzuceniu sprawozdania 
finansowego komitetu wyborczego PiS 
za 2023 r., co oznacza obcięcie sporej 
części subwencji i dotacji. A może być 
jeszcze gorzej.

Sprawozdanie dotyczące wyborów 
zostało odrzucone z powodu 3,6 mln 
złotych, udokumentowanych przez PKW 
jako wydanych niezgodnie z kodeksem 
wyborczym, czyli nielegalne finanso-
wanie z publicznych środków ostatnich 
kampanii wyborczych (m.in. z Funduszu 
Sprawiedliwości i budżetów różnych 
ministerstw). Ile pieniędzy straci PiS? 

Po pierwsze - PiS musi zwrócić do 
Skarbu Państwa całą zakwestionowaną 
przez PKW kwotę, czyli 3 mln 600 tys. zł; 

Po drugie � jako kara, dotacja dla par-
tii na pokrycie wydatków na kampanię 
wyborczą zostaje zmniejszona o trzykrot-
ność kwoty 3,6 mln, czyli o 10,8 mln zł;

Po trzecie, - pomniejszona zostanie 
roczna partyjna subwencja dla PiS. O ile? 
Też o trzykrotność kwoty 3 mln 600 tys. 
zł. Za cztery lata tej kadencji Sejmu 
będzie to 43 mln 200 tys. zł. Łącznie 
PiS straciło po decyzji PKW 57 mln 600 
tys. złotych.

Nie ma pieniędzy, nie ma partii. Czyli, 
koniec PiS-u?

Jarosław Kaczyński oczywiście kry-
tykuje taką decyzja PKW, uważa że jego 
partia nie ma sobie nic do zarzucenia, 
że wszystko odbywało się zgodnie z pra-
wem, a za wszystkim stoi Donald Tusk (a 
za Tuskiem oczywiście Niemcy). Padają 
oskarżenia o końcu demokracji, rządach 
bezprawia, hańbie i deptaniu konstytucji 
oraz porównania obecnie rządzących do 
�Białorusi i Putina�. Prezesowi wtórują 
Ziobro, Sasin, Jaki i inni współpracowni-
cy. Wszyscy idą w zaparte, żadnej reflek-
sji, przeprosin, żalu, obietnicy poprawy.

Za to przygotowano wezwanie preze-
sa do narodowej zrzutki na partię nieska-
zitelną, przestrzegająca prawa i kierującą 
się sprawiedliwością. Czy widzieliście już 
państwo ten spot opatrzony zdjęciem 
grupowym prominentnych polityków 
PiS (posłów i senatorów) z Jarosławem 
Kaczyńskim w środku? Został prawdo-
podobnie przygotowany już wcześniej, 

bo partia spodziewała się jednak takiej 
decyzji, ale �odpalono� go dopiero po 
decyzji PKW. �Dziś bardziej niż kiedy-
kolwiek potrzebujemy twojej pomocy! 
Wesprzyj nas. Wyślij przelew na konto�� 
- pada prośba o finansowe wsparcie. 
Prezes prosi choćby o 10-złotowy datek 
od każdego obywatela, przepraszam, 
patrioty (tak było napisane w apelu).

Hmm� Czyżby prezes chciał przy 
okazji sprawdzić ilu prawdziwych patrio-
tów ma w kraju? 

W PiS spodziewano się, że w ciągu 
tygodnia uda się zgromadzić około 
miliona złotych. Tymczasem skarbnik 
PiS Henryk Kowalczyk poinformował, 
że już do godz. 12 w piątek odezwało się 
2 tys. 800 patriotów na kwotę ponad 505 
tys. zł (średnio 180 zł na jeden przelew). 
Skarbnik dodał jednak, że ok. 10 proc. 
wpłat zostało dokonanych w sposób 
nieprawidłowy i trzeba będzie je zwró-
cić (naprawdę panie Kowalczyk? coś 
było nieprawidłowo?). Zaapelował też, 
aby czytać instrukcję oraz uważać na 
pojawiające się fałszywe konta bankowe, 
podszywające się pod partię.

Przez weekend liczba patriotów chyba 
potroiła się, bo jak podaje jedna z cen-
tralnych gazet, kwota narodowej, pisow-
skiej zbiórki na koncie wynosi już ok. 1,5 
mln złotych. 

Równocześnie wiceprzewodniczący 
partii Mariusz Błaszczak ogłosił, że od 
września posłowie oraz senatorowie 
będą musieli każdego miesiąca wpłacić 
po 1 tys. zł na konto partii, natomiast 
europosłowie 5 tys. zł. 

Jak widać PiS jest zdeterminowane, 
żeby zapewnić sobie jak najszybciej środ-
ki i odsunąć widmo upadku. Ciekawe jak 
silna okaże się miłość do partii człon-
ków-patriotów i na jak wielką zamieni 
się hojność? Jak długo zechcą płacić 
haracze parlamentarzyści PiS w kraju 
i europosłowie z Brukseli? 

Oj, jaka szkoda, że nie ma już wśród 
europosłów Ryszarda Czarneckiego, 
który zasłynął w minionej kadencji z czę-
stego przytulania nienależnej mu unijnej 
kasy, a potem musiał wszystko zwrócić. 
Bez cienia wstydu. Bardzo brakuje mi 
jego komentarza.

 RYSZARD MARUT
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DANIEL KORTLAN

Wybory tu i tam, czyli 
jak można wykoleić 

demokrację w Polsce i w USA

IMPRESJE 
PRZEKORNE

Ona jest według niego i innych trumpistów 
brzydka, szalona, głupia jak but (dumb as 
a rock) i realizuje program komunistyczny. 
Poza tym jest oszustką. Zatrudniła sztuczną 
inteligencję i ta generuje sztuczne (a jakże) 
tłumy. Oczywiście, żadnych dowodów pan 
Trump nie przedstawia (podobnie jak pan 
Kaczyński gdy nazywa Tuska niemieckim 
agentem). Powód gniewu jest wszakże 
oczywisty. Harris przegoniła Trumpa 
w sondażach i ostatnio góruje nad nim 
nawet w stanach �swingujących�, które są 
kluczowe. Trump już teraz daje do zrozu-
mienia że, podobnie jak to było cztery lata 
temu, w przypadku przegranej, zwycięstwa 
swojej konkurentki nie uzna. 

Tu widzę podobieństwa między wybora-
mi w Polsce i w Stanach. I tu i tam będzie 
na ostro, to jasne. Ale są granice, prawne 
i etyczne których przekraczać nie wolno, 
a które są i będą przekraczane. Trump 
już na początku kampanii ogłosił, że chce 
być dyktatorem. Kaczyński nie wyobra-
ża sobie życia bez władzy. Każdy kto mu 
się sprzeciwia jest wrogiem Pana Boga, 
zdrajcą i agentem. Gdyby mógł posłałby 
te �kanalie� do piekła. Ale piekło dopiero 
będzie, jeśli �wartości� tych panów wygrają 
i zaczniemy myśleć i działać ich kategoria-
mi, obrzucając błotem inaczej myślących. 
To się nie rymuje z demokracją w żaden 
sposób. W ten sposób demokracje więdną 
i umierają . 

Bo sama władza jest fałszywym bożkiem.
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Z
aprawdę powiadam wam, jako sta-
rego kres nadchodzi, tako nowego 
początek. Zawżdy.

I przybył do ciechanowskiego grodu tru-
badur sławetny Osmolony i rozbrzmiały 
pieśni majestatyczne. I nastał kres wakacyi. 

Przeto jako kres pory letniej, tako nauk 
pobierania początek, a jako nauk pobierania 
początek, tako starych kwestyi kres i kwestyi 
początek nowych. Natenczas wszak chudość 
do łask powraca i Owsianka, zaś w niełaskę 
Białko popada i hity jego. I jako słowem 
Bożem karmić się miały dziatków dusze, tako 
wtenczas anglosaską mową będą.

I nadejszła wiekopomna chwila � legity-
macyi to kres na papirusu łamach. Wtenczas 
tworzywem obleczone zostaną trwałym, 
niczym ze spiżu pomnik.

Zaprawdę powiadam wam, za miotły 
nowej porządków trwałość prawicy swej 
skrócić nie raczę pozwolić. I ich kres nadej-
dzie, jako gimnazyów onegdaj, li odzienia 
jednakowego asesora Romko, a nadejdzie 

B
ył wtorek 31 sierpnia 1982 r. Druga 
rocznica podpisania �porozumień 
sierpniowych� i ponad pół roku od 
momentu wprowadzenia w Polsce 

stanu wojennego. Na ulice ponad 60 miast 
w Polsce wyszły tysiące ludzie. Najwięcej 
w Warszawie, Gdańsku, Wrocławiu, Kra-
kowie i Nowej Hucie oraz w miastach na 
Górnym Śląsku i w Zagłębiu Miedziowym. 
Według oficjalnych szacunków MSW pro-
testowało blisko 120 tysięcy osób, ale było 
ich zapewne znacznie więcej, choć � jak 
się okazało � za mało, aby zmusić gene-
rała Jaruzelskiego i ówczesne władze do 
jakichkolwiek rozmów z opozycją i zmiany 
polityki siły, jaką prowadzono od 13 grudnia 
1981 r. Na przemiany polityczne w Polsce 
przyszło czekać jeszcze prawie dziesięć 
lat. Nie zmienia to faktu, że manifestacje 
sierpniowe z 1982 r. były największymi jakie 
zorganizowała podziemna �Solidarność� 
w okresie stanu wojennego. Konfrontacja 
wydawała się wówczas nieunikniona. Po 
ogłoszeniu 28 lipca 1982 r. przez działającą 
w podziemiu Tymczasową Komisję Koor-
dynacyjną NSZZ �Solidarność� wezwania 
do pokojowych demonstracji ulicznych pod 
hasłem �Solidarność i demokracja�, które 
miały doprowadzić do przywrócenia dzia-
łalności niezależnych związków, uwolnienia 
wszystkich internowanych, aresztowanych 
i skazanych oraz zawarcia porozumienia 
narodowego, ani groźby wyrażone pod 
adresem organizatorów manifestacji przez 
generała Czesława Kiszczaka w telewizyj-
nych wystąpieniu 25 sierpnia, ani nawoły-
wania prymasa Józefa Glempa z 26 sierpnia, 
że �nie ulica ma być miejscem dialogu�, 

wraz z królem nowym. Inaczej nauki dzia-
dowie nasi pobierali, inaczej my, a i dziatki 
nasze inaczej pobierać będą. Jedno wszak 
niezmienne � jako roków temu kopę, dwa 
mendle i pięć, dziadowie nasi do boju z Ger-
manami szli, tako natenczas i dziatki nasze 
do boju iść muszą. Z oświatą.

Cóż bój ten przyniesie � pożogę, li dobra? 
Okupacyę, li wyzwolenie? A jako historya 
uczy, i wyzwolenie różne mieć może oblicza. 
Przeto w kampaniyi wrześniowej ten czas 
dziatkom naszym otucha potrzebna, coby 
z boju owego z tarczą powrócili, albowiem 
w ich prawicach najjaśniejszej Rzeczypo-
spolitej przyszłość.

Kres to i subwencyi dla Jarko stronnictwa, 
albowiem komisyi wiecowej rachunki ich 
niemiłe, przeto skarbiec pustym się osta-
nie przez roków trzy. Kres zaś subwencyi 

ani nawet postawienie sił zbrojnych w stan 
najwyższej gotowości, co generał Flo-
rian Siwicki oficjalnie zakomunikował 30 
sierpnia na posiedzeniu Sekretariatu KC 
PZPR, nie były w stanie odwrócić biegu 
wypadków. Wszyscy zdawali sobie sprawę 
z tego, że � jak wyraził się generał Kiszczak 
� �przeciwnik traktuje obchody sierpnia 
jako próbę sił�, chce przywrócenia sytuacji 
do tej sprzed 13 grudnia 1981 r. i zmuszenia 
władz do �rozmów na swoich warunkach�. 
Na to przyzwolenia rządzących, poddanych 
wytycznym �wielkiego brata� ze Wschodu, 
nie było. W efekcie ów sierpniowy wtorek 
1982 r. pochłonął co najmniej sześć ofiar 
śmiertelnych (w Lubinie � trzy osoby, po 
jednej w Gdańsku, Wrocławiu i Kielcach). 
Milicja strzelała też w Nowej Hucie, Warsza-
wie oraz w innych miastach. Do dziś zacho-
wała się taśma filmowa, na której widać jak 
w Lubinie na ulicy milicyjna nyska rozjeżdża 
rannego chłopaka, który na czworakach 
próbował uciekać. Poza sześcioma � zna-
nymi � ofiarami śmiertelnymi było kilkuset 
rannych. Zatrzymano ponad 5 tysięcy osób, 
z których więcej niż połowa odpowiada-
ła przed kolegiami do spraw wykroczeń, 
a ponad 120 stanęło przed sądami. Kilku-
set uczestników demonstracji zwolniono   
z pracy. Cena sierpniowych manifestacji 
1982 r. była więc spora, a zakładane efekty 
nie zostały osiągnięte. Dwa miesiące później 
Sejm PRL formalnie dokonał delegalizacji 
�Solidarności�. 

Jak z perspektywy północnego Mazow-
sza wyglądały ówczesne wydarzenia, które 
historycy uważają za jeden z przełomowych 
momentów w okresie stanu wojennego? 
Pomocne w odpowiedzi na to pytanie są 
wykorzystywane już niejednokrotnie przeze 
mnie na łamach TC szyfrogramy dzienne 
KWMO w Ciechanowie przesyłane do cen-
trali MSW w Warszawie. Wynika z nich, że 

zgryzoty i rewolucyi początkiem, 
a jakiż owej rewolucyi kres, jeno 
Bóg jeden i Jarko wiedzieć raczy. 
Natenczas i Jarko kres podró-
ży swej widzi w oddali, przeto 
namaścił już następcę swego, 
a następcą jego Płaszczak się jawi, 
przeto Jarko kres dla Płaszczaka 
początkiem, a jako dla Płaszczaka 
początkiem, tako dla Czechosło-
wackiego� Bóg jeden wiedzieć 
raczy. I Jarko. 

Zaiste, kres to podróży mej, 
zakrzyknął niespodzianie Wojtko 
Nieszczęsny i obuwie swe na koł-
ku ostawił, albowiem jako rzecze, 
serce jego do boju rwać się już nie 
raczy. I zapłakał naród Rzeczpo-
spolitej, albowiem rycerz był to 

w ostatnim tygodniu sierpnia 1982 r. coraz 
więcej osób mieszkających na terenie woje-
wództwa ciechanowskiego o planowanych 
przez Solidarność manifestacjach dowia-
dywało się z audycji rozgłośni zachodnich, 
a także z ulotek, które znajdowano w różnych 
miejscach na terenie Ciechanowa, Mławy, 
Płońska, Żuromina, Lidzbarka, Działdowa 
oraz innych miejscowości. Jedna z nich, 
adresowana do mieszkańców Ciechanowa, 
która 24 sierpnia trafiła w ręce SB, zawierała 
lipcowy apel Komisji Koordynacyjnej NSZZ 
�Solidarność� oraz wzywała do przerwania 
pracy 31 sierpnia o godz. 12.00, wywieszenie 
flag narodowych w zakładach pracy, włącze-
nie syren fabrycznych oraz do zebrania się 
na demonstrację pokojową na ciechanow-
skim rynku o godz. 18.00. Ponadto ulotki 
mniejszego formatu rozrzucono w różnych 
punktach miasta, na klatkach schodowych, 
w parkach, przyklejano na kioskach �Ruchu� 
i na przystankach PKS i PKP. Również 
w innych miastach, między innymi w Dział-
dowie i Mławie, pojawiały się ulotki o podob-
nej treści. Inną formą protestu były hasła 
malowane na murach i ścianach budynków. 
Zawierały one krótkie hasła: �Solidarność 
walczy i zwyciężą�, �Solidarność żyje 
i nigdy nie zginie�, �Solidarność � uwolnić 
Lecha Wałęsę�. Wobec tych faktów lokalni 
funkcjonariusze SB rozpoczęli serię roz-
mów ostrzegawczych z byłymi działaczami 
�Solidarności�, a także osobami wcześniej 
internowanymi, które były już wówczas na 
wolności. Niektórym działaczom radzono, 
aby skorzystali z urlopów wypoczynkowych 
i byli z dala od planowanych wydarzeń. Tych, 
których uznano za najbardziej niebezpiecz-
nych zatrzymano w aresztach na 48 godzin. 
Dość pozytywnie oficerowie SB oceniali 
postawę miejscowych księży, z wyjątkiem 
Mławy, gdzie zapowiedziano, że 31 sierpnia 
o godz. 16.00 w kościele Świętej Trójcy ma 

znamienity i pieśni pochwalnych godzien, 
co po wielokroć twierdzy naszej wrogom 
zdobyć nie pozwalał, choćby wrogiem owym 
sam Leon był sławetny. I tedy sam Tomko 
Januszewski wyższość rzemiosła jego nade 
własnym uznał, przeto zaprawdę powia-
dam wam, płacz jeno i zgrzytanie zębami, 
albowiem roków wiele upłynie, nim mło-
dzian jakowyś chwale jego dorówna. Któż 

być odprawiona msza w intencji �Solidar-
ności� i uwolnienia internowanych działaczy 
tego związku, a w miejscowych zakładach 
pracy działacze �Solidarności� zbierali 
w związku z tym pieniądze jako ofiarę mszal-
ną. Z pozyskanych w różnych środowiskach 
opinii � niezastąpinona okazała się w tym 
wypadku sprawnie działająca sieć informa-
torów, w tym osób należących do �Solidar-
ności� � wynikało, że większość mieszkańców 
stoi na stanowisku, że �sprzeczności między 
władzą a opozycją polityczną powinny być 
rozwiązywane w drodze dialogu�. Dlatego 
przez kilka kolejnych dni poprzedzających 31 
sierpnia kierownik Sztabu KWMO w Ciecha-
nowie, płk Bazyli Białokozowicz, z wyraźną 
ulgą informował centralę, że �nie notujemy 
faktów wskazujących na przygotowania 
do przerw w pracy oraz innych wrogich 
wystąpień i akcji protestacyjnych w dniu 
31 sierpnia�.

Przewidywania władz oraz aparatu bez-
pieczeństwa co do ogólnej sytuacji na tere-
nie województwa ciechanowskiego w dniu 
planowanych manifestacji �Solidarności� 
okazały się słuszne. Tego dniu nie odnoto-
wano strajków, zakłóceń w produkcji czy 
manifestacji. Nawet msza, która została 
odprawiona 31 sierpnia w Mławie, w któ-
rej uczestniczyło zdaniem SB około 500 
osób, była ofiarowana w intencji pojed-
nania narodu i spokoju w Ojczyźnie, a nie 
w intencji �Solidarności� jak przewidywano 
wcześniej, choć w przedsionku kościoła 
w czasie mszy rozłożono ulotki z �Litanią 
Solidarności�. Z satysfakcją natomiast 
zaznaczono w szyfrogramie z 31 sierpnia, 
że w Ciechanowie zarówno ks. Czesław 
Głowicki z fary, jak i ks. Ludomir Kokosińki 
z �klasztorka�, mimo planowanych popo-
łudniowych nabożeństw, zapewnili kogo 
trzeba, że �nie dopuszczą, aby na podległym 
im terenie odbyły się jakiekolwiek nabożeń-

jednakowoż spróbować raczy? I czegóż to 
początek � chwały nowej, li posuchy?

Czyż zatem ciechanowska ziemia chwały 
godnych gladiatorów zrodzi? Mer Krzyśko 
wszak dukaty rozdaje i honory wszelakie, a i 
sam od boju nie stroni. Jeno nie w merze, 
ni drużynie jego wiarę pokładać należy - 
albowiem i roków u nich nadmiar i kondycyi 
niedostatek - a w ciechanowskich wojach, 
albowiem w starciu z owymi polegli niechyb-
nie. Gladiatorskich aren wszak natenczas nie 
zbraknie, albowiem i namiestnik książęcy 
Adam z Truzik sakwą hojnie potrząsa, coby 
izba takowa w sońskiej osadzie powstała, a i 
w grodzie płońskim colloseum przy Coperni-
cusa trakcie. Zali wżdy, ku tryumfom i chwale 
mazowieckiej ziemi trakt ten podąża? 

Natenczas łotrów wszelakich i zbirów na 
pułtuskiej ziemi trwoga ogarnia, albowiem 
gwardia pułtuska bestię czworonożnę mieć 
będzie, co nicponi i hultajów niechybnie 
wyniucha. Li niecnot na ziemi pułtuskiej 
to kres i ziemia ta mlekiem i miodem spły-
nie? Tamże jednakowoż wiec na prowincyi 
na podorędziu, przeto kresów i początków 
wieszczyć nie sposób.

Jako i na kresach wieszczyć nie sposób, 
kiedy z nieba coś spadnie.

Cóż nam nowe przyniesie? Ano in vitro, 
babciowe, waloryzacya i w skarbcu królew-
skim deficyt. I myto, albowiem jeno myto 
i śmierć niezmiennym jest na tym łez padole. 

Myto i śmierć. Tu kres nie nadejdzie.
RADEKtor

stwa�. Myliłby się jednak ten, kto uznałby, 
że miejscowe społeczeństwo całkowicie 
się poddało. Tak nie było. Z cytowanego 
szyfrogramu wiemy, że tego dnia około 
godz. 15.00 na boisku Szkoły Podstawowej 
nr 5 w Ciechanowie ktoś wywiesił białoczer-
woną flagę z naklejonym na niej napisem 
�Solidarność�. W Mławie pod gablotą na 
budynku, gdzie miała swoją siedzibę �Soli-
darność�, jakaś osoba złożyła wiązankę 
kwiatów. W Nasielsku dwie osoby spośród 
pracowników Zakładu �MERA-ZEM� tego 
dnia przybyły do pracy z wpiętymi w ubiór 
znaczkami Matki Bożej z czarną kokardą. 
W Pułtusku w �Polamie� w czasie przerwy 
śniadaniowej nieznana osoba postawiła 
na stole kartkę z napisem �1980-1982. 
Pamiętaj o Solidarności i KOR�. Z kolei 
w Nowym Mieście około godz. 13.00 ktoś 
z samochodu rozrzucał ulotki z �Odezwą 
do młodzieży polskiej� i napisami �Soli-
darność 1980 � Solidarność zwycięży�. 
Tego dnia ujawniono też ulotki w Parku 
Miejskim w Mławie i na dworcu PKS 
w Płońsku. Ponadto pojawiły się również 
�wrogie napisy� na drzwiach garażu przy 
ulicy Mickiewicza w Pułtusku, ulicy Nad-
rzecznej w Płońsku i przy ulicy Grzepskiego 
w Mławie, a także �symbole rozliczenia� 
malowane na drzwiach dyrektora jednego 
z największych zakładów w Ciechanowie 
i jednej z miejscowych szkół średnich, której 
uczniowie winili dyrektora za �oddanie� 
jednego z uczniów w ręce ZOMO.

Kolejne dni, a zwłaszcza nadchodzące 
wieści o ofiarach śmiertelnych oraz o ran-
nych biorących udział w manifestacjach 31 
sierpnia na ulicach polskich miast, znacznie 
ożywiły postawy sprzeciwu wobec władz 
w różnych miejscowościach wojewódz-
twa ciechanowskiego. W wielu miejscach 
�powiało� ulotkami. Było ich coraz więcej, 
co zmieniło również stosunek SB do miej-
scowej opozycji. Sytuacja wydawała się 
przybierać coraz groźniejsze dla władzy 
rozmiary. Wtedy właśnie doszło w Mławie, 
mieście pogranicza, do bardzo ciekawych 
wydarzeń, łączących historię z teraźniejszo-
ścią, których skala � jak na warunku stanu 
wojennego � do dziś zadziwia i zasługuje 
na oddzielną opowieść. Ale o tym napiszę 
już w następnym felietonie.

MAZOWIECKIE IMPRESJE HISTORYCZNELESZEK 
ZYGNER

Sierpniowe manifestacje 1982 r. 

Kroniki ziemi
ciechanowskiej

Myto i śmierć
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godzina 00:05 

 komedia sensacyjna
USA 2014

godzina 22:35 
 

komediodramat
 Polska 2022

godzina 23:15 

 
komedia

Polska 1978

godzina 22:20 

komedia romantyczna
Polska 2018

godzina 16:45 
 

 Polska 2020

godzina 22:00 

 komedia
Polska 2007

teleturniej

kulinarny

romantyczna

kulinarny

kulinarny

kryminalny

 serial 

 serial 

sensacyjna

sensacyjna
sensacyjny

TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

magazyn

 teleturniej

teleturniej

 teleturniej

Program Program 
telewizyjnytelewizyjny

od od 

4.9.2024 4.9.2024 

do do 

8.9.2024 8.9.2024 
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odc. 595 
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 odc. 866
18:55 Ukryta prawda
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 odc. 351

  

 
odc. 596

 

 

 odc. 868
18:55 Ukryta prawda

  

, 

show

, 

 

TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

 

 

 odc. 95

 odc. 81

, 
 odc. 6

 odc. 1

, 

 odc. 338

 
 

 

, , 
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sobota     

niedziela     

  

 

 

 

pobudka
, 

12:05 Mamaland

Wielkopolski 2024, 

15:15 Szansa na sukces. Opole 
2024

 

18:15 Va banque
18:50 Rodzinka.pl   
19:25 Rodzinka.pl

  

widowisko

widowisko
 

, 

, 

konstrukcje
 

, 

, 
  

 odc. 3875

 

 odc. 3877

 odc. 3878

14:55 Top Model

, 

18:45 Sport

Prix

19:30 Azja Express
, 

01:50 Klara  

02:25 Klara  

03:00 Szpital
 

04:20 Nauka jazdy 5

, 

 

 odc. 737
15:05 Na ratunek 112 ekstra

 odc. 8
15:25 Nasz nowy dom

16:25 Kopciuszek

18:50 Wydarzenia
19:15 Sport

19:30 Prezydenci i premierzy

23:00 2012
02:20 Pakt milczenia

  

 

 

10:25 Ukryta prawda
  

12:05 B&B Love  

12:35 B&B Love  

13:10 Detektywi
 

wejrzenia
, 

, 

Tajemnice Dumbledore'a, 

03:45 Hotel Paradise 9

10:30 Retrospekcja

10:40 Polski punkt widzenia

12:50 Natura obiektywnie

15:00 Polskie dziedzictwo

16:10 Historia PL

18:15 W Naszej Rodzinie

19:30 Manna z Nieba

08:50 Polskie Parki Narodowe, 
 

09:25 Ranczo  
10:25 Komisarz Alex
11:25 Ojciec Mateusz

, 

, 

miliony
16:00 Dziedzictwo

 odc. 339
16:45 Przed ekranem
17:00 Teleexpress

17:35 Kawa z kardamonem

 18:40 Jaka to melodia?  

20:05 Sport

 

21:20 Azyl
, 

01:25 Dron

TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

 

 

 

pobudka

, 

, 

15:10 Szansa na sukces. 
Eurowizja Junior 2024, 

Bralczyka
18:35 Rodzinka.pl

  
19:15 Rodzinka.pl

 
, 

21:40 no... wiadomo

00:20 Kamerdyner

01:20 Kamerdyner

, 

, 
  

13:20 Totalne remonty 

14:25 Azja Express

18:45 Sport

Prix

 
02:55 Szpital

 

04:15 Nauka jazdy 5

04:50 Recepta na stary dom, 

05:25 Telezakupy TV Okazje

11:00 Kopciuszek

13:20 Noc w muzeum: Tajemnica 

15:40 Twoja twarz brzmi znajomo, 

17:40 Nasz nowy dom

18:50 Wydarzenia
19:15 Sport

23:05 Kiler  
 

 
, 

 

 odc. 397 

 

 
08:10 Minionki
10:05 Ukryta prawda

  
11:15 Ukryta prawda

  
12:20 B&B Love  

12:55 B&B Love  

13:30 Detektywi
 

14:30 Detektywi
 

 

 

22:20 Krytyczna decyzja

, 

, 

, 

08:05 Polski punkt widzenia

, 
 

, 

09:15 Manna z Nieba

, 

19:30 Moja katolicka rodzina, 
 

  

TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

08:30 ZdroWY Plan

10:55 Komisarz Alex
 

, 
 

16:05 Dziedzictwo
  

17:00 Teleexpress

18:40 Jaka to melodia?

20:05 Sport

, 

01:20 Azyl
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 odc. 1656
06:25 Zawód dyrygent

  

, 

 

, 
 

14:05 Va banque

 

 

, 
 

18:15 Va banque
, 

  

 

 

 odc. 593

, 

 
, 

11:30 B&B Love  

, 

 

 

, 

  

 
18:45 Sport
18:55 Pogoda

19:40 Uwaga!

 
20:50 B&B Love  

wejrzenia

23:40 Superwizjer

00:15 Morderczynie
 

01:15 Dowody zbrodni
 

 

, 

 
, 

 

 

  

 

 odc. 691

 odc. 1198

  
15:50 Wydarzenia
16:15 Pogoda
16:20 Interwencja

 odc. 939
 

 
18:50 Wydarzenia

19:25 Sport
19:30 Pogoda

rozdanie
odc. 6

, 

przeznaczenie

 

 

 

 

  

  

 
, 

 

 odc. 353

  

 
 

 

  

 

  

Wschodniego
09:00 Zew natury

Wschodniego

11:20 Mocni w wierze

12:20 Lasy bagienne

stworzenia

Pani
17:10 Prosto o gospodarce

ojczyzny

 
05:15 Dziedzictwo  
06:05 Wichrowe wzgórze

 

, 
 
, odc. 98

10:45 Ojciec Mateusz

12:10 Agrobiznes
12:30 Agropogoda

, 

14:00 Wichrowe wzgórze
 odc. 3

, 

16:05 Dziedzictwo
 

17:15 Pogoda

 

 
 

19:55 Pytanie dnia
20:10 Sport
20:15 Pogoda

, odc. 198
 

23:20 Osaczony

TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

06:25 Dobre historie

 

, 

, 

Jordania

, 
 

14:05 Va banque

 odc. 591

 

, 
 

18:15 Va banque
, 

 

  

 

 

 

 

 odc. 856
, 

11:30 B&B Love  

, 

 

 
, 

  

 
18:45 Sport
18:55 Pogoda

19:40 Uwaga!

 
20:50 B&B Love  

rozrywkowy
22:35 Morderczynie

 
, 

 

03:45 Uwaga!

rozrywkowy

, 

 
, 

 

 

  

 odc. 688

 odc. 689

 

  
15:50 Wydarzenia
16:15 Pogoda
16:20 Interwencja

 odc. 938

 odc. 963

 
18:50 Wydarzenia

19:25 Sport
19:30 Pogoda

rozdanie
odc. 5

przeznaczenie

 

 odc. 539

 odc. 351

 

  

  

 
, 

 

 

  

 
odc. 598

 
odc. 599

  

 odc. 869

  

rozrywkowy

00:35 Gniew oceanu

Gwinei

, 
 

 

Wschodniego

15:00 Mistyczne serce Lasu 

Maryja

 

 

 
10:45 Ojciec Mateusz

 odc. 83

 odc. 39
12:10 Agrobiznes
12:30 Agropogoda

, 
 

14:00 Wichrowe wzgórze
 

, 

16:05 Dziedzictwo  

17:15 Pogoda

 

 

19:55 Pytanie dnia
20:10 Sport
20:15 Pogoda
20:30 1989

ji

, 

TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM
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